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W Berlin ie w a lu la  sirefy w schodnie j

Bezrobocie w  Niemczech Zachodnich
niesie za sobq kapitalistyczna reforma walutowa

B E R LIN , 22.6 (PAP) — Przew odni
c c y  n iem ieckie j ko m is ji gospodar
nej ,Rau, ośw iadczył, że w  interesie 
tycia gospodarczego s tre fy  radzieckie j 
^ le ż y  przeprowadzić re form ę w a lu to 
wą. Reform ę tę należy przygotować w  

sposób, aby ludność pracująca nie 
^n io s ła  żadnych strat.

N iem iecka kom is ja  gospodarcza w y 
?ląpiła z żądaniem, by B e rlin  został ob 
J?ty re fo rm ą w a lu tow ą, ja ka  będzie 
przeprowadzona w  stre fie  radzieckie j. 
Uau zakom unikow ał, że niem iecka ko 
misja gospodarcza opracowała już  
!;>czegóły techniczne re fo rm y  w a lu to - 
Wej.

Płace, wynagrodzenie za pracę, ren - 
ty i stypendia m ają być wypłacone w 
^ łn e j wysokości na tychm iast po ogło- 
s?eniu re fo rm y  w a lu tow e j. Każdy m ię 
s2kaniec s tre fy  radzieckie j otrzym a 
tótynocześnie możność w ym iany  od
powiedniej ilośc i dawnych m arek na 
‘'ową walutę . N iem iecka kom is ja  go- 
®Podarcza* dąży rów nież do tego, aby

rów noleg le z re form ą w a lu tow ą został 
z rew idow any system podatkowy. N i
skie dochody pow inny  być w  m n ie j
szym stpn iu  opodatkowane, n iż  wyso 
kie.

B E R L IN , 22.6. (PAP) —  Szef w y 
dzia łu  finansowego radzieck ie j adm i
n is tra c ji w o jskow e j M a le tin  ośw iad
czył w  w yw iadzie , udzie lonym  w spół
p racow n ikow i Radzieckiego B iu ra  In 
form acyjnego, że B e r lin  gospodarczo 
należy w yłącznie do s tre fy  radzieck ie j 
i wprowadzenie na tym  teren ie dw u 
w a lu t spotka łoby się ze zdecydowaną 
kon tra kc ją  władz, radzieckich. W B er
lin ie  kursować może ty lk o  jedna w a
lu ta — podkreś lił M a le tin  — w aluta 
s tre fy  wschodniej.

B E R LIN , 22.6 (PAP) — Jak donosi 
z K o lo n ii agencja ADN , w  Niemczech 
Zachodnich należy obawiać się maso
wego bezrobocia, jeże li zaopatrywanie 
przedsiębiorstw  w  k re d y ty  będzie się 
odbyw ało tak, ja k  to ostatn io zapo
wiedziano. .

Papież nie potępił Niemców
wymordowanie milionów Polaków

PRASA CZESKA O LIŚCIE PAPIE SKIM  DO  BISKUPÓW  
N IE M IE C K IC H

PRAG A, 22.6, (PAP) — Prasa czeska 
i°Udaryzuje się ze. stanow iskiem  spo
łeczeństwa polskiego, k tó re  zaprotes- __
OWało przeciwko, lis to w i pasterskiem u ' sze „P ravo  L id u "

Przewodniczący niem ieckich zw iąz
ków  zawodowych w s tre fie  b ry ty js k ie j 
Becker podkreślił, że jeżeli p ¡się- 
b io rcy  w  zw iązku z re form ą w a lu to 
wą zaczną zwalniać robotn ików , po
ciągnie to za sobą fa ta lne następstwa. 
Znane dotychczas p lany re fo rm y  po
datkow ej nie roku ją  niczego dobrego 
mieszkańcom stre f zachodnich.

Z H anoweru donoszą, że w  w y n ik u  
re fo rm y  w a lu tow e j daje się ju ż  zau

ważyć tendencja do zw a ln ian ia  robo t
n ików  i p racow ników  um ysłowych.

„T rib u n e “  donosi, że sprawa re fo r 
m y w a lu tow e j jest przedm iotem  oży
w ione j dyskusji we wszystkich b e rliń  
skich zakładach prący. Na licznych ze 
braniach robotn icy pro testu ją  e n e r
gicznie przeciwko odrębnej re fo rm ie  
w a lu tow e j na Zachodzie.

Dalsze wiadom ości z Niem iec o re fo r 
m ie w a lu tow e i na stron ie  drug ie j.

Trzeba się liczyć

ze stanowiskiem Polski
stwierdza prasa zagraniczna

W IEDEŃ, 22.6 (PAP). — Prasa au
striacka przyn iosła  na czołowych 
m iejscach no ta tk i o proteście rządu 
polskiego przeciw  postanow ieniom  kon 
fe ren c ji londyńskie j w  spraw ie N ie
miec. Depesze w  te j sp jraw ie  zamieści 
ła  też na w idocznych m iejscach w y 
chodząca w  W iedniu prasa m ocarstw  
okupacyjnych.

R ZY M , 22.6' (PAP). — D z ienn ik i w ło  
skie zamieszczają depesze o notach

pro testacyjnych Polski złożonych prze 
c iw ko  zaleceniom kon fe ren c ji londyń
skie j. „A v a n t i“  zaopatru je wiadomość 
tę ty tu łe m 1 „Polska przestrzega — De 
cyzje londyńskie  zm ierzają do rozła
mu Europy".

„U n ita "  wskazuje na to, że m ocar
stwa anglosaskie pow inny 1’czyć.się ze 
stanowi V e m  Polski, k tó re j głos bę
dzie m ia ł w p ływ  na los Niem iec.

W arszaw a, dn. 5 czerwca W48 r.
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^Pieża Piusa X I I  do b iskupów  nie
mieckich w  spraw ie po lskich Ziem  Od 
tk a n y c h .

d z ie n n ik i „Rude P ravo“ , „P ravo L i -  
„M lada  F ron ta “  i  inne zaprze

dają, jakoby z te ry to r iu m  P o lsk i m ia 
w ysied lić  12 m ilion ów  N iem ców, o 

dym  wspom ina lis t  papieski. W szyst- 
dz ienn ik i czeskie podkreśla ją, że 

8 Polski do Niem iec przesiedlono 2.150

tysięcy N iem ców i  to w  sposób zgod
ny 7. zasadami hum an ita rnym i. 

W ysiedlenie N iem ców z P o lsk i — pi 
papież nazywa

bezprzykładnym  aktem te rro ru , A le 
ten sam papież nie po tęp ił faktu, że 
N iem cy w ym ordow a li m ilio n y  Pola -  
ków, w ię z ili polskich uczonych w  Da .  
chau i  O ranienburgu. Papież nie pro - 
testował wówczas, gdy N iem cy znęca
li się nad po lsk im i księżm i k a to lic k i - 
m i i  nie pow iedzia ł ąn i słowa przeciw  
ko kom orom  gazowym i  krem ato riom  
w  Majdanku, Oświęcimiu, Trem blince 
i wielu innych obozach.

D n i  D o r  M a
Znaczenie morza w politycz- 

*lym i gospodarczym życiu pań- 
sttva doceniano pół instynktow
ne, pół świadomie już w dobie 
.-astów. Jak w tylu innych dzie
cinach myśli państwowej kró- 
5stwo szlacheckie zmarnowało 
^°lską pozycję nadbałtycką i zre 
'tygnowało z polityki morskiej. 
’■Może nie wiedzieć Polak co to 
n°rze — gdy pilnie orze“ , pisał 
fje byle ciemny kołtun szlachec- 
ń lecz utalentowany szlachcic — 
i°eta z X V II w. Takie było my
lenie ogółu szlacheckiego naro- 
C- Poszczególne wysiłki zarad- 
Cejszych statystów — zresztą 
l Qrywcze i cząstkowe — parali- 
?0v?ano, pozwalając zniemczone
mu Gdańskowi monopolizować ko 
tyśći z panowania nad polskim 
^stępem do Bałtyku.

Odrodzenie myśli politycznej 
^Iskiej przywróciło hasłom związ 

Polski z morzem walcw progra 
politycznego. Lecz trafną 

,°rientację niektórych teort yków 
1 trafny instynkt mas narodu zm
oczyło obszarnicze parcie na 
Ochód. Wśród sporów i walk 

niepolskie Ukrainy przegrywa
jm y nad Bałtykiem pozycję za 
1*0;'2yc]ą. 
‘'"îm ieck im  
M s ly  _

Wąski „korytarz“ 
szpuntem u ujścia 

oto mizerny wynik 
bacznych możliwości. W tych wa 
inkach nawet budowa Gdyni i  
basowa walka z uzurpacjami nie
mieckiego Gdańska nie mogły 
mieć trwałego efektu. Polska do- 
•y międzywojennej dusiła się, 

polska królewska, w ciasno
ta wybrzeża i uchwycie Gdańska, 
tiąd i wszelkie nasze ówczesne 
Poczynania morskie miały w so- 
tjie wjeie ze sztucznej egzaltacji, 
Mele z budowy, podejmowanej 
^  piaszczystych, wędrujących 
'tydmach. Polska na Ukrainie 
Przekreślała Polskę nad Bałty
kiem.

Trzeba o tym dobrze pamiętać, 
jeśli ma się zrozumieć, czemu dzi
siejszy stosunek Polski Ludowej 
4o spraw morskich jest tak wybit 
Pie różny od teatralnych nieraz 
Poczynań przedwrześniowych. Bał 
tycka polityka sanacyjna zakoń

czyła się kapitulacją, choć boha
terstwo obrońców poczty gdań
skiej, Westerplatte i  Helu stało 
się symbolem umiłowania morza 
przez naród. Dopiero zwycięstwo 
demokracji ludowej i  je j lin ii po
litycznej mogło zrewolucjonizo
wać pozycję Polski nad Bałty
kiem i przywrócić Polsce, dzięki 
polityce przyjaźni i współpracy 
ze Związkiem Radzieckim, to sta
nowisko, które stopniowo traciła 
za królów, sobiepanów i  sanato- 
rów. Dzisiejsze 500 km. wybrzeża 
polskiego na Bałtyku — oto zew
nętrzny wyraz przełomu, zasadni
czej przemiany Polski z państwa 
pseudomorskiego — ale rato za
bawiającego się w mrzonki ko
lonialne! — w państwo naprawdę 
morskie.

Za zwycięstwem postępują obo
wiązki. W okresie gdy Liga Mor
ska urządza doroczne Dni Morza 
najlepiej dokonać przeglądu tych 
obowiązków — już wykonanych, 
jak też oczekujących jeszcze wy
pełnienia. Sprawy morskie w ska
l i  państwowej obejmują ogromnie 
szeroki zakres od handlu zagra
nicznego po rozwój wczasów i  tu
rystyki nadmorskiej od rozbudo
wy portów i  stoczni do rozbudo
wy świadomości morskiej najszer
szych mas. Dla przykładu wy
mieńmy problemy właściwego roz 
woju Polskiego Miasta Morskiego 
(kompleks miejski Gdynia-Gdańsk, 
dziś już piąty port Europy), za
danie rozbudowy Szczecina jako 
jednego z głównych portów Euro
py środkowo - wschodniej spra
wy rozrostu flo ty  handlowej, albo 
należytego szkolenia zwiększają
cych się żywiołowo kadr pracow
ników morskich, albo tak ważne 
dla podniesienia stopy życiowej 
ludności nadmorskiej kwestie 
związane z rozwojem rybołóstwa... 
Nie ma chyba dziedziny życia na
rodu, która by w ten czy inny spo 
sób nie łączyła się z zagadnienia
mi morskimi. Dlatego Dni Morza 
s ą  ważne dla wszystkich. I  dlate
go przywiązujemy tak ogromne 
znaczenie do wszystkich zadań, 
które z „morzem w służbie naro
du“  są związane.

Naszym zdaniem:
W ielki jarm ark został otwarty. W  Filadelfii rozpoczęły się ob

rady tzw. Konwencji Republikańskiej, to jest zgromadzenia, któ
re ma wysunąć kandydata partii republikańskiej na prezydenta 
USA. Kandydatury tej jeszcze nie znamy, ale znamy już p latfor
mę polityczną, z którą ruszy on w listopadzie do w alki o fotel 
w  Białym Domu w  Waszyngtonie.

Platformę te scharakteryzować można w dziedzinie polityki 
zagranicznej w  trzech słowach: program niezamaskowanego in r  

perializmu.
Podstawowe wytyczne to: przekreślenie tego wszystkiego, co 

było najlepsze i najbardziej postępowe we współczesnej historii 
USA, potępienie polityki, którą reprezentował zmarły Prezydent 
Roosevelt; odżegnanie się od tradycyjnego izolacjonizmu parii re
publikańskiej; „obrona interesów amerykańskeh na całym świę
cie“. Oznacza to kontynuowanie polityki imperialistycznej inter
wencji amerykańskiej, gdzie tylko się da. Pociąga to za sobą oczy
wiście aprobatę „doktryny Trumana" i  planu Marshalla, co zresz
tą podkreślono wyraźnie.

Platformę tę można scharakteryzować w  czterech słowach 
w  dziedzinie polityki wewnętrznej; ofensywa na świat pracy.

Podstawowe wytyczne to: walka z jakim kolw iek ograniczę11 
niem lub kontrelą cen rynkowych; kontynuowanie ustawy antyro. 
boniczej T a ft —  Hartley; rozwijanie faszystowskiej lin ii antyde
mokratycznej ustawy Mundta.

Ta plaforma ideowa ujawnia prawdziwe oblicze partii repu
blikańskiej, partii Stassena i  Morgana, Deweya i Guggenhe'ma, 
Dullesa i Tafta. W  swojej cynicznej szczerości partia ta pobiła 
nawet partie Trumana i Marshalla, bo ta ostatnia usiłuje jeszcze 
w  dziedzinie polityki wewnętrznej wstydliwie osłonić swoje reak
cyjne. antyludowe stanowisko.

W  dziedzinie polityki zagranicznej już żadnej różnicy nie ma.
(wik.)

Odręczne pismo Prezydenta R. P. Ob. Bolesława Bieruta 
władz naczelnych Ligi Morskiej z okazji „Dni Morza".

do

Prezydent RP na budowie trasy W -Z
Pierwszy na m arę historyczną projekt nowej Warszawy

m akietą
W  dniu 22 bm. Prezydent 

Rzeczypospolitej w  towarzy
stwie ministra odbudowy dr 
Kaczorowskiego, Komisarza 
Odbudowy Warszawy, wicemi 
nistra inż. R. Piotrowskiego i 
wicemin, odbudowy Pietrusie- 
wicza, przybył na teren budo
w y trasy W—Z. W  obecności 
Prezydenta rozpoczęło się be - 
tonowanie tunelu trasy W — Z 
na PI. Zamkowym. Prezydent 
R. P. przez dłuższy czas z wie] 

kim zainteresowaniem śledził 
pracę robotników.

wszystk im  z w ie lką  gipsową 
trasy W —Z.

„Z ęby zrozumieć i  ocenić w ielkość 
waszej pracy — pow iedzia ł do zespo
łu  pro jektodaw ców  i  w ykonaw ców  tra  

| sy Prezydent R. P. — trzeba porów  * 
I nać p ro je k ty , model i rea lizację w  te - 
I ren ie •; zobaczyć, że to co jest na m a . 
j k iecie ju ż  się rob i. Wasz p ro je k t nie
I ogranicza się do jakiegoś odcinka u l i
cy lu b  fragm entu  m iasta, ale rob iony 
jest w  ska li ca łe j W arszawy. Jest to 
p ierwszy te j m ia ry  p ro je k t w  Polsce.

I I  tak  w łaśnie trzeba pro jektow ać: 
, śm iało z rozmachem, a jednocześnie 
I tak, aby p ro je k tu ją c  na jm n ie jszy n a -  
| w e t szczegół, w idzieć całość założenia 

Po zwiedzeniu terenu budowy. P r e . 'w  o lb rzym ie j skal; przestrzennej“ .
zydent R. P. uda ł się do pracow ni 
W - Z  w  pałacu Pod Blachą, gdzie 
tw ó rcy  p ro je k tu  trasy  in i.  inż. Syga - 
lin . Jankow ski i S tępniew ski zapozna 
l i  Go z rysunkam i i p lanam i, a przede

Wyniki ostatniej wojny dowodzą, że

awanturnicze plany imperialistów
skazane są na  n iepow odzenie

M O SKW A, 22.6. (PAP). —  Cała pra 
sa radziecka poświęca artykuły wstęp 
ne 7 rocznicy najazdu hitlerowskiego 
na ZSRR.

„Prawda" stwierdza, że miniona woj 
na wykazała siłę i  żywotność radziec 
kiego ustroju społecznego i  państwo
wego, jego przewagę nad ustrojem ka 
pitalistycznym oraz w ielkie mistrzo -

stwo i niezrównane zalety moralne i 
polityczne armii radzieckiej.

Związek Radziecki — kontynuuje 
„Prawda" — kroczy na czele wszyst
kich sił demokratycznych, walczących 
o trw ały pokój i demokrację ludową 
przeciwko podżegaczom wojennym. 
Cała ludzkość spogląda z nadzieją na

bohaterski 1 zwycięski naród .adz:ecki 
użyje wszystkich swych sił dla oklei - 
znania tych, dla których doświadcze
nie Niemiec hitlerowskich okazało sie 
niedość przekonywujące. Ż nami są 
wszystkie narody św iata n ienaw idzą
ce w o jny, pragnące wykorzen ien ia 
resztek faszyzmu i  u trw a le n ia  pokoju.

Stosunek Państwa do Kościoła
zależy od stosunku Kościoła do Republiki
„RUDE PRAVO “ PODKREŚLA D OBRĄ W O LĘ  R ZĄ D U  CSR

PRAGA. 22.6. (PAP) —  Organ cze
skiej partii komunistycznej „Rude Pra
vo" nawiązując do obecności prez. 
Gottwalda na uroczystym Te Deum, 
odprawionym w katedrze praskiej z 
okazji jego wyboru na prezydenta re
publiki, stwierdza, iż dowiódł on w ten 
sposób, że jako głowa Państwa zde
cydowany jest przestrzegać tradycji 
i podporządkowywać się im  przy kie
rowaniu sprawami państwa.

Biorąc udział w  nabożeństwie —  
podkreśla dziennik czeski —  prezydent 
dowiódł, że zamierza w  całej pełni re
spektować moralną 1 duchową misję 
Kościoła, o ile Kościół współpracować 
będzie z rządem Frontu Narodowego 
w jego konstruktywnym dziele. Prezy 
dent w  ten sposób rozproszył wszelkie 
obawy, podsycane przez reakcję, że 

■polityka rządu wobec Kościoła była 
tylko manewrem i  że republika chce 
ograniczyć wolność sumienia, religii i 
obrządków religijnych. Nowy prezy
dent zamanifestował, że chce być do-

Zw iązek Radziecki w  przekonaniu, że W e rzące  w  niezwyciężoność socjaliz -
m u i dem okracji.

„ Izw ie s tia “  w  a rtyku le  wstępnym  
podkreślają, że naród radziecki zaję
ty  pokojową twórczą pracą, p iln ie  śle 
dzi konszachty rea kc ji m iędzynarodo
wej. Naród radzieck i — stw ierdza p i
smo — konsekw entn ie rea lizu je  s ta li
nowską p o litykę  zagraniczną, p o litykę  
pokoju .i współpracy m iędzynarodo
wej oraz poszanowania suwerennych 
p raw  w ie lk ich  i  m ałych naro-iów .

b rym  prezydentem  dla wszystk ich ó- 
byw ate li, bez względu na ich  w yzna
nie.

W k o n k lu z ji „Rude P ravo " pisze: 
„Obecnie wszystko zależy od stanow i 
ska kościołów  wobec rządu dem okra
c ji ludow ej, w  szczególności od stano
w iska kościoła rzym sko-ka to lick iego, 
jako  najsiln iejszego w  Czechosłowacji 
W zajem ne stosunki między Państwem  
a Kościołem w  przyszłości kształtować 
się będą zależnie od stosunku władz 
kościelnych do republiki i istniejącego 
w niej ustroju demokracji ludoWej.

n a b o ż e ń s t w a  z  o k a z j i  
W YBO RU PREZYDEN TA  

G O TTW ALDA

PRAGA, 22.6. (PAP) — Jak donosi 
agencja CTK, we wszystkich kościo
łach rzymsko-katolickich w  Czecho
słowacji odbyły się nabożeństwa 
dziękczynne z okazji wyboru prezy
denta republiki Klementa Gottwalda.

„Krasnaja Zw ifzda“ w  artykule swe 
go komentatora wojskowego gen. Zub 
kowa podkreśla, że im p e ria liśc i a m ery 
kańscy i angielscy, przerażeni ruchem  
wyzwoleńczym  w szeregu k ra jó w  na 
całym świecie oraz wzrostem  potęg; i 
autorytetu międzynarodowego Związ
ku Radzieckiego, wydobyli z arsenału 
zbankrutowanych Niemiec faszystow
skich wszystkie reakcyjne idee oraz 
chwyty propagandowe o „niebezpie
czeństwie komunistycznym“. Rozpętu 
;ąe psychozę wojenną — stwierdza au 
tor artykułu — nowi pretendenci do 
hegemonii światowej, zamykają lekko 
myślnie oczy na doświadczenie dru 
gie; wojny światowej, na los niemiec
kiego planu w ojny „błyskawicznej11. ! 
na los Niemiec faszystowskich. W yni
ki ostatniej wojny niezbicie dowodzą 
że wszystkie awanturnicze plany im -  
perialistów skazane są na niepowodze 
aie.

Proszony przez k ie row n ic tw o  o w p i 
san’e się dó D ziennika P racowni W—Z  
— Prezydent R.1 P. napisał:

„T rasa W —Z to pierwszy na m iarę 
historyczną p ro je k t nowei W arszawy, 
tym  cenniejszy, że rea lizow any natygh 
m iast po zrodzeniu się w  m yślach 
tw órczych pro jektodaw ców  M yślę że 
zachwycać się będzie n im  cała P o l
ska“ .

Opuszczając teren budow y P re z y 
dent R- P. złożył k ierown-'ctwu Praeow 
n i W —Z. lce row n ie tw u  budowy oraz
wszystkim  pracow nikom  życzenia dal 
szei iak  na jpom yśln ie jsze j pracy. 

--------- oOo---------

M ;n. Ceiicka w Warszawie
22 bm. w  Rodzinach rannych p rzy - 

b "  do W arszawy, na zaproszenie m i-  
’■ -mm n is tra  spraw iedliw ości 

H enryka Ś w ią tkow sk ie 
go, czechosłowacki m i
n ister spraw iedliw ości 
d r A leksy Cepicka. M i
n is trow i towarzyszą: szef 
gabinetu d r K are ł Kłos, 
przedstaw icie l Rady M i
n is tró w  d r M a ld ryk , szef 
p rezyd ia lny  d r O tokar 

H e ra f, radca m in is te rs tw a  d r O ld rich  
K rob , ekspert p ra w n y  d r Alfred Dress 
ler.

Delegację p o w ita ł m in is te r H e n ryk  
Ś w ią tkow sk i w  tow arzystw ie  dy re k 
to ra  gabinetu L. Reske, dyr. dep. org. 
adm. Zygm unta Ratuszniaka, dyr. dep. 
ustwodawczego St. Bancerza.

Na dw orcu obecny b y ł rów nież am 
basador czechosłowacki F rancisek P i-  
sek.

Koksownie przekroczyły
półroczny plan produkcji

Dział chemicznej przeróbki 
węgla przy CZPW  odniósł do 
•■y sukces produkcyjny. 22 
koksownie przemysłu węglo. 
wego przekroczyły w dniu 19 
czerwca br. pian produkcyj
ny, dając 1.453.238 tony kok
su zamiast planowanych 
1.449.400 ton.
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Kto ma
W ielkie

być
trusty

prezydentem USA
za plecami kandydatów

Obrady konwencji republikańskiej
N O W Y  JO R K , 22.6 (PAP), —  T y g o d n ik  „N e w  R epublic“  w  a rtyku le  

pośw ięconym  ku lisom  finansow ym  głów nych kandyda tów  re p u b lika ń 
sk ich  na s tanow isko prezydenta O SA, tw ie rd z i, że STASŚEN M A  ZA  
S O B Ą  P O P A R C IE  PO TĘŻNEJ G R U P Y  B A N K O W E J M O R G A N A  i  kó l 
p rzem ysłow ych M id d le  Westu. Z A  D EW EY‘E M  stoją potężne in teresy 
bankow e i  przem ysłowe Nowego J orku  z rodziną G UG G EN HEIM O W , 
k o n tro lu ją c ą  gó rn ic tw o  am erykańsk ie . Dewey m ia ł do niedawna także 
poparcie M organów , k tó rzy  p rze rzuc ili sie jednak  na stronę Stassena. D E - 
W E Y ‘A  pop iera ją  t  k  przedstaw ic ie le  W a ll S treet ja k  i dom bankowy 
„C R O M W E L L  A N O  S U L L IY A M “ , należący do b rac i DU LLE SO W . T A F T  
osobiście na jbogatszy z trzech g łów nych  kandydatów , ma za sobą po
pa rc ie  bank ie rów  i  przem ysłow ców stanu O H IO  z D A W ID E M  IN G  A L - 
LS E M  na czele. Jest on rów nież pu p ilem  NARODOW EG O  S TO W A R ZY 
S Z E N IA  PRO DUCENTÓ W  A M E R Y K A Ń S K IC H  (N AM ).

F IL A D E L F IA , 22.6 (PAP): — Z oka 
z j i  o tw a rte j tu  w  poniedzia łek kon
w e nc ji re p u b lika ń sk ie j m iasto p rzy 
b ra ło  w y g lą d  w ie lk iego  ja rm a rk u , na 
k tó ry m  goście i  m ie jscow i używają, 
ja k  na w ie js k im  odpuście: W djuż u lic  
w id n ie ją  afisze i transparen ty  z po
w ita n ia m i pod adresem delegacji z po 
szczególnych stanów.

W  „kw a te ra ch “  pre tendentów  na sta 
now isko prezydenta U SA odbyw ają 
Się p rzy jęc ia  dia delegatów i  kores
pondentów  prasy. Goście ucztu ją, o- 
trz y m u ją  podark i j  w ys łuchu ją  p ro 
pagandy na rzecz tego, lub  owego kan 
dyaata.

T A R G I O S TA N O W IS K O
Na ko n w e n c ji panu je atm osfera pe

wności zw ycięstw a p a r t i i rep u b lika ń 
sk ie j. Z  d ru g ie j strony, pewność zw y
cięstw a u ja w n ia ją  — każdy na swój 
rachunek —  trze j g łów n i kandydaci na 
stanow isko prezydenta — Dewey, T a ft 
i  Stassen.

M iędzy poszczególnym i k lik a m i po
lity c z n y m i toczy się zaciekła walka. 
Pod ty m  względem  sytuacja różn i się 
ra d yka ln ie  od tego co by ło  w* roku  
1944, gdy jeszcze przed otw arc iem  kon 
w e n c ji w ysunięcie kan dyd a tu ry  De- 
w e y ‘a by ło  zapewnione.

Do wysunięcia kan dyd a tu ry  potrze
ba 548 głosów, tzn. po łow y ogólnej 
liczby  1094 delegatów. Otóż rzeczo
znawcy sądzą, że w  c h w ili obecnej 
Dewey ma zapewnionych jedyn ie  n ie
co w ięcej n iż  300 głosów, T a ft — n ie 
co m n ie j n iż  300, a in n i pretedenci — 
jeszcze m n ie j.

W tych  w a runkach  ostateczne w y 
n ik i  kon w e n c ji będą n ie w ą tp liw ie  za-

szczególnymi pre tendentam i, ja k  ró w 
nież wśród w p ływ o w ych  kó ł przem y
słowo - finansowych, popierających 
tego lub owego kandydata. Przy oka
z ji tych  ta rgów  zaw ierane będą D oro 
zum ienia w  spraw ie rozdzia łu stano
w isk  rządow ych i dyplom atycznych!

P O L IT Y K A  Z A G R A N IC Z N A
G uberna to r stanu Illin o is , Green, r ^ J rl5allzm em  i  pozostałością

rozum ienie na arenie m iędzynarodo
w ej.

Opracowana już  p la tfo rm a  w yb o r
cza rep ub likanów  harm on izu je  z zapo 
w iedziam i Gresna. P ełny je j tekst zo 
stanie u ja w n io n y  dopiero na środo
w ym  plenum  konw encji. W iadomo już 
jednak, że program  wyborczy p a rtii 
repub likańsk ie j popiera w  całości, w 
zakresie p o lity k i zagranicznej, tezy 
Vandenberga i obozu tzw . „¡interna
c jona lis tów “ ,, „p lan  M arsha lla “ i  tzw. 
„d o k tryn ę  r> um ana“ .

P O L IT Y K A  W E W N Ę TR ZN A
Popierając im peria lis tyczną po litykę  

zagraniczną USA, program  repub likań 
sk i ma rów nież zdecydowane oblicze 
w dziedzinie p o lity k i wew nętrznej.

N ie proponuje on żadnej re w iz ji u- 
chw alcne j na osta tn ie j sesji Kongresu 
ustaw y an tyrobo tn icze j T a ft — H a rt
ley. P rok lam u je  w a lkę  z kom unizmem ,

New
Dealu“ . N a jw idoczn ie j dla zjedna
nia w yborców  rzuca jednocześnie pew 
ne ogólnikowe przyrzeczenia w  spra
w ie  budow nictw a .mieszkaniowego, po 
mocy farm erom , weteranom  itd .

PRO DUCENCI D Y K T U JĄ ...
P rogram  p a r ti i rep ub likańsk ie j w  

głównych zarysach pokryw a  się z tre -

wy g łos ił na K on w e nc ji przem ówienie, 
w  k tó ry m  uzasadnia ł konieczność a- 
probow an ia  rezo luc ji przygotow anej 
przez kom isję. Zaznaczył on, że Sta
ny Z jednoczone pow inny  rozszerzyć 
swe w p ł y w y  wszędzie, gdzieko lw iek 
sięgają „in te resy  am erykańskie“ .

M ów ca n iezw yk le  ostro zaatakow ał
p o litykę  prezydenta Rooseyelta. usi- i ścią m em orandum  potężnego Stowarzy 
łu ją c  obarczyć zm arłego prezydenta I sze-nia Producentów Am erykańskich 
odpowiedzialnością za obecnie niepo-1 IN AM ).

Rozbieżności w rządzie francuskim
w dziedzinie polityki gospodarczej

P A R Y Ż  22.6 (PAP). — Na ponie
dz ia łko w ym  w ieczornym  posiedzeniu 
gabinet francusk i us iłow a ł załagodzić 
rozbieżności dwóch M ayerów : ra d y 
kalnego m in is tra  finansów  Rene M a
yera i socjalistycznego m in is tra  pracy 
Daniela M ayera w  dziedzinie p o lity k i 
ekonom icznej i  finansow ej. Rene 
M ayer sprzeciw ia się w sze lk ie j pod
wyżce płac i  subsydiów  dla  tak ich  
podstawowych przem ysłów , ja k  prze
m ysł w ęglow y. D anie l M ayer sądzi, 

I że ograniczone subsydia dla p rzem y
słu węglowego i  „pośrednia podwyż- 

leża ły od poufnych ta rgów  m iędzy po- j ka p łac“  są konieczne, ażeby zapobiec

Reforma walutowa w Niemczech Zach.
B E R L IN , 22.6. (P \P ) .  —  Robotn icy 

w a rszta tów  napraw y samochodów 
„Johannesstah l" u c h w a ll i  rezolucję 
stw ierdza jącą, że re fo rm a  w a lu tow a 
przeprowadzona przez m onopolistów  
am erykańskich, angie lskich i  f ra n c u 
sk ich  stanow i cios d la  jedności N ie - 
m ieć i  d la  ca łe j k lasy robotn icze j. P ra 
cow n icy  dw orca Śląskiego w  p rzy ję  -  
te j rezo lu c ji podkreśla ją  że jednostron 
ne postępowanie ' zachodnich w ładz 
okupacy jnych  jest pogwałceniem  u- 
chw a ł poczdamskich. Zarząd w o lnych  
zw iązków  zaw odowych w  B e r l in 1 e, po 
tęp ia jąc  stanow isko m ocarstw  zachod
n ich , ja ko  w yra z  ich tendencji im p e 
ria lis tycznych , w ita ją  z uznaniem  
pierwsze zarządzenia w ładz r a d z ic 
k ich , zm ierzające do tego, by  przeszko 
dzić rozszerzeniu się kao ita lis tycznego 
chaosu gospodarczego na B erlin .

B E R L IN , 22.6. (PAP). — Odrębna re  
fo rm a  w a lu to w a  w  Niemczech zachód 
n ich  da ła się d o tk liw ie  odczuć w  B er
lin ie , pow odując zaw rotna zwyżkę cen 
na czarnym  rynku . P ó łto ra k ilo w y  
chleb, k tó ry  przed k ilk u  dn iam i kosz 
to w a ł jeszcze 35 m arek, wczora j w  go 
dżinach popo łudniow ych kosztował już 
200 m arek. Za kg ka w y  z ia rn is te j p ła

40 oficerów i marynarzy greckich
skazany h na karą śm ercl

LO N D Y N , 22.6 (PAP). — Jak dono
szą z A ten, tam te jszy sąd w o jskow y 
skazał na śm ierć 40 spośród 119 oskar 
żonyeh o b u n t i k o n ta k t z powstańca
m i o fice rów  i m aryna rzy  f lo ty  grec
k ie j.

Ponadto: 19 oskarżonych skazano na 
dożywotn ie w ięzienie. 9 —  na 10 la t 
w ięzien ia  i 10 —  na 2 la ta  w ięzienia.
41 oskarżonych un iew inn iono .

O fic ja ln y  kom u n ika t ateński oświad
cza, te  skazani o fice row ie  i m aryna 
rze u p ra w ia li w  m arynarce „d z ia ła l
ność sabotażową z ram ien ia  p a r ti i ko 
m un is tyczne j“ .

----------oOo----------

(fDa'szy c i;g  ze sfr. 1-e¡)

wibváúch
□  B E R L IN . —  N iem iecka agencja 

prasowa DPD domosi, że stonka
ziem niaczana zniszczyła 8 proc. ziem 
n iaków  w  pó łnocnej N a d re n ii i W est
fa li i.
□  B E R L IN . —  W  pob liżu  Ro?en- 

he im  w  B a w a rii w ie le  rodzin  m u
siało opuścić m ieszkania z powodu 
powodzi. Rzeka In n  w ys tąp iła  z brze- 
gńw koło Wasserburga.
□  LO N D Y N . — W edług doniesień z 

Singapoore, w  re jon ie  Ip o h  na
M?.lajach zastrzelen i zostali pewien 
leśniczy i  detektyw.

cono 6.000 m arek. Za papierosa amery 
kańskiego, k tó ry  do n iedawna koszto
w a ł 3 m a rk i, żądano 75 m arek.

B E R L IN , 22.6. (PAP) —  Jak  dono
szą z F ra n k fu rtu , ogłoszone w  ponie
dzia łek w ieczorem  uzupe łn ia jące za
rządzenie w  spraw ie re fo rm y  w a lu to 
w e j w  zachodnich strefach okupacy j
nych, usta la  na 1/10 p ie rw o tne j w a r
tości, w artość w ym ienną trzech rodza
jó w  daw nych w a lu t: a lianckich  marek 
okupacyjnych, tzw . „R en tenm ark“  i 
b ilonu. Następne zarządzenie ma u - 
sta lić  stopę kon w e rs ji Reichsm arki.

Obieg now ych m arek zachodnio-nie 
m ieckich i  b ilonu  nie będzie m ógł 
przekroczyć w  zasadzie 10 m ilia rd ó w  
„m are k  n iem ieck ich “ . Przekroczenie 
tej g ran icy  może nastąpić jedyn ie  na 
mocy uk ładu  3)4 dy re k to rów  banków  
co n a jm n ie j 6-c iu k ra jó w , w  żadnym 
jednak w ypadku  podwyżka taka nie 
może być wyższa niż m ilia rd  m arek 
jednorazowo. Ustalono też zgóry te r- 
m ih  w yco fan ia  z obiegu now ej w a lu ty  
s tre f zachodnich, a m ianow ic ie  31 g ru 
dnia 1952 r. Za w ydaw anie łu b  uży
wanie w a lu t innych  n iż  nowa „m arka  
niem iecka“ , grozi w  trzech strefach 
zachodnich kara do 5 la t w ięzienia 
lub grzyw na do 100 tys. marek.

B E R L IN , 22.6. (PAP) —  N iem iecka 
agencja prasowa DPD donosi, że m ar
szałek Soko łowski p rz y ją ł zaproszenie 
b ry ty js k ie  do odbycia kon fe ren c ji 
przedstaw ic ie li czterech m ocarstw  w  
spraw ie re fo rm y  w a lu to w e j w  B e r li
nie.

Dowódca radzieck i w yznaczył 2 rze
czoznawców, ja ko  swych zastępców. 

P O Ż Y C Z K A  A M E R Y K A Ń S K A  
D L A  N IE M IE C ?

N O W Y  JORK, 22.6. (PAP) —  K ores
pondent „A ll ie d  La bo ur News“  donosi 
z Dusseldorfu, że do N iem iec zachod
nich p rz y b y ł wiceprezes B anku M ię 
dzynarodowego R obert G arner celem 
zbadania m ożliw ości udzie lenia przez 
B ank pożyczki na rozbudowę przem y
słu n iem ieckiego w  Zagłęb iu  Ruhry.

B E R L IN , 22.6. (PAP) —  N iem iecka 
agencja prasowa DPD donosi, że w  
p ;ątek odbędzie się we F rank fu rc ie  
kon ferencja  trzech gubernato rów  za
chodnich s tre f N iem iec z prem ieram i 
państw  niem ieckich , celem om ówienia 
sta tu tu  okupacyjnego dla N iem iec za
chodnich.

R Z Ą D  CSR O M A W IA  REFORM Ę 
W A LU T O W Ą  W  N IEM C ZEC H .

PR AG A, 22.6. (PAP) —  Na w to rk o 
w ym  posiedzeniu gabinetu czechosło
wackiego, m in is te r spraw  zagranicz
nych C lem entis z łoży ł Sprawozdanie, 
w  k tó ry m  n a ś w ie tlił sytuację, jaka 
w y tw o rzy ła  się w sku te k  jednostronnej 
decyzji m ocarstw  zachodnich przepro 
wadzenia odrębnej re fo rm y  w a lu tow e j 
w  swych strefach okupacy jnych w  
Niemczech.

Rząd czechosłowacki —  ja k  podaje 
kom un ika t o fic ja ln y  —  upow ażn ił m i
n is tra  C lem entisa do podjęcia odpo
w iedn ich  kroków .

zbyt ostrem u k o n f lik to w i m iędzy 
zw iązkam i zaw odowym i a rządem. 

----------oOo----------

20 tys. roiiotnśf^w
strajku e nadal w Londynie

LO N D Y N , 22.6 (PAP). — Liczba 
s tra jku ją cych  w  dokach londyńskich  
wynosi już  około 20 tys. Do s tra jk u 
jących rob o tn ików  doków przy łączy li 
się pracow nicy chłodni.

W ładze zw iązkowe us iłow a ły  w  da l
szym ciągu rozbić jedność s tra jk u ją 
cych rob o tn ików  portow ych w  Londy
nie.

G eneralny sekretarz zw iązku zawo
dowego transportow ców  zw o ła ł w :ec 
w  lo ka lu  A lb e rt H a ll' d la przekonania 
robo tn ików , że p o w in n i w rócić  do pra 
cy. W iec b y ł zam knięty. J a lr  dono
szą, przebieg w iecu b y ł bardzo burz
liw y .

K o m ite t s tra jko w y  zw o ła ł d ru g i wiec 
na k tó ry m  robo tn :cy u c h w a lili jedno
głośnie kontynuow ać s tra jk , dopóki 
nie zostaną zniesione represje w  sto
sunku do 11 zawieszonych w  pracy ro 
botn ików . Uchwalono rów nież wezwać 
i o s tra jk u  w szystkich rob o tn ików  por 
tow ych W ie lk ie j B ry ta n ii.

----------oOo-----------

S u k c e s y

chińskiej armii ludowej
LO ND YN. 22 V I. (PAP). Agencja 

„Nowe C h iny“  donosi, że oddzia ły 
a rm ii ludow ej przecię ły w  11 punk
tach lin ię  ko le jow ą P ekin  —  Pupei. 
Osiem d y w z ji kuom itangow skich , 
k tó re  zostały rzucone na zagrożone 
odc ink i, zosta ły odparte, ponosząc 
ciężkie straty.

M em orandum  to, złożone przed ty 
godniem w ładzom  p a rty jn ym , żądało: 
1) oszczędności w  w ydatkach państwo 
w ych i  w a lk i z b iu ro k ra c ją  New  Dealu 
(chodzi tu  o lik w id a c ję  różnych in s ty 
tu c ji federalnych, stworzonych przez 
Roosevelta d la  pomocy masom am ery 
kańskim ),

2) dalszej obn iżk i podatków, by  „u -  
m ożliw ić  przem ysłowcom  am erykań
skim  nowe inw estyc je“ ,

3) zacieśnienia k o n tro li nad fu n d u 
szami, przeznaczonymi na p lan M a r
shalla dla „un ikn ięc ia  rozrzutności i 
ochrony in teresów  U S A “ ,

4) rezygnacji z zam iarów  w p row a
dzenia ja k ie jk o lw ie k  k o n tro li cen płac. 
Pewne żądania N A M  zostały w  p ro 
gram ie repub likańsk im  złagodzone, by 
nie zrażać mas w yborczych, cały je d 
nak program  zachowuje w yraźn ie  re 
akcy jny  charakter.

KO NCER NY PRASOW E 
Z A  R E P U B L IK A N A M I

Prasa am erykańska, poświęcając dzi 
sia j swoje szpalty p raw ie  wyłącznie 
konw encji repub likańsk ie j.

„N ew  Y ork  T im es“  uważa, że „A m e
ryce należy się porcja konserw atyz
mu w  dziedzinie w ew nę trzne j“ . Dzień 
n:k domaga się riom m acji takiego 
kandydata, k tó ry  zagw arantu je  kon
tynuow anie p lanU M arshalla oraz za
pewni „gotowość ekonomiczną i m il i
tarną U S A “ .

„N e w  Y ork  H era ld  T rib tm e “  żąda, 
aby program  p a r ti i rep ub likańsk ie j 
b y ł w  zgodzie ze stanow iskiem  Van- 
denberga w  po lityce  zagranicznej.

„W a ll Street Jou rna l“  n ie  w yp ow ia 
da swych upodobań, pisząc jedyn ie, że 
.partia repub likańska n igdy nie m ia 

ła ty lu  doskonałych przyw ódców  jak  
obecnie".

Tak w ięc na jw iększe dz ienn ik i ame
rykańsk ie  łącznie z organem W all 
Street przygotow ują  op in ię publiczną 
do zwycięstwa repub likanów  i p ro 
pagują kon tynuow anie  przez obóz re 
pu b likańsk i dotychczasowej po lityk i- 
im peria lis tyczne j.

Dotychczasowe osiągnięcia Polaków są imponujące
Warszawa żyje ! —pisze „Prawda"

M O S K W A , 22.6 (PAP) —  D zienn ik 
„P ra w d a “  zamieszcza w  jednym  z o- 
sta tn ich swych num erów , obszerny ar 
ty k u ł poświęcony odbudow ie Warsza
w y  pt. „W arszaw a ży je“ . A u to r a r ty 
k u łu  —  M akarenko —  zestawia w y 
gląd ru in  W arszawy sprzed trzech la t 
z dzisiejszą panoram ą .szerokich asfa l
tow anych u lic , odbudowanych b loków  
i  potężnego, nowego budow nictw a, k tó  
re rozw inę ło  się w śród niedaw nych 
zgliszcz. „O dbudu jem y s to licę !“  —  sta
ło się hasłem nie  ty lk o  m ieszkańców 
W arszawy — pisze „P ra w d a “  —  lecz 
całego narodu polskiego.

N ie ma bodajże dzisia j w  Warsza
w ie  anii jedne j w iększej u lic y  — pod
kreśla  dz ienn ik  m oskiew ski —  gdzieby 
nie w rza ła  tw órcza praca bu do w n i
czych. Dem okratyczny rząd Rzeczy
pospolite j, pa rtie  po lityczne, ca ły  na 
ród po lsk i rob ią  wszystko, aby ja k  na j 
szybciej odrodzić swą stolicę. D o tych
czasowe ich  osiągnięcia są zaiste im 
ponujące. Po w y liczen iu  na jw a żn ie j
szych ob iektów , odbudowanych w  cią 
;u ub ieg łych la t au to r a r ty k u łu  zazna 

cza jednak, że to czego dokonano w 
W arszawie jest ty lk o  nieznaczną cząst 
ką robót stojąc3'ch przed budow niczy
m i. B iorąc jednak pod uwagę, że N iem  
:y zb u rzy li w  mieście 70% domów 

m ieszkalnych, p raw ie  w szystkie  zabyt 
k i historyczne, gmachy in s ty tu c ji k u l
tu ra lnych  i  urzędów  zrozum iem y, jaka 
olbrzymia^ praca została ju ż  wykonana.

Sukcesy budow niczych W arszawy — 
pisze dale j „P ra w d a “  — polegają jed 
nakże nie ty lk o  na tym . Jeszcze b a r
dziej im ponu jący jest fak t, że w a r
szawianie postanow ili nie ty lk o  odbu
dować swe m iasto lecz rów nież je  prze 
budować i  konsekw entn ie  rea lizu ją  ten 
program . W  przedw ojennej W arszawie 
obok luksusowych dz!elniic is tn ia ły  za
niedbane, mroczne dzie ln ice robotnicze 
— tak  dob itn ie  opisane przez Żerom 
skiego. W  now ej W arszaw ie n ie  będzie

takiego podziału. M iasto rozbudowuj 
się obecnie w  ten sposób ,aby iak  
szersze w a rs tw y  społeczeństwa roog r 
korzystać ze wszystk ich usług koro 
na lnych i  dóbr k u ltu ra ln ych .

„P ra w d a “  op isu je da le j obecne Pr  
ce budow lane w  W arszaw ie podkreśl 
ją c  rozm ach re k o n s tru k c ji u lic , a zW . . .  - •  m  ar-szcza budowanej obecnie nowej
szałkowskie j i  now e j m agistr 
W schód -Z achód , k tó rą  nazywa nie
zw yk łą  w  swej śmiałośoi koncepcją- 

W k o n k lu z ji dz ienn ik  pisze: „P rze“  
k i lk u  la ty  dla w ie lu  au to ry te tów  na z 
chodzie odbudowa W arszawy 
ła się n iem ożliw a, lecz dla narodu, k 
ry  zdobył wolność i  n ie p o d le g ło ś ć  k 
ry  budu je  swe życie na now ych pods 
wach dem okratycznych, nie ma rzeczy 
n iem ożliw ych. W arszawa ży je .'

----------oOo----------  .

rKR 0 N

P R Z Y JĘ C IA  U  P R E M IE R A
D nia  22 bm. p rem ie r Józef C yran

k iew icz  p rz y ją ł w  P rezyd ium  Ra«" 
M in is tró w  sekretarza generalnego Na 
czelnej Rady O dbudow y m. st. War
szawy inż Jerzego Grabowskiego, kto 
ry  z łożył P rem ie row i sprawozdanie 
bieżącej dz ia ła lności Rady.

----------oOo----------

Pofcsra moskiewska
na Wspólny Dom
Parłii Robotniczych

M O S K W A , 22.6. (PAP) — Pracow
n icy  Am basady R. P, oraz innych  pi®" 
cówek po lsk ich w  M oskw ie  zebrali na 
budowę wspólnego dom u zjednoczonej 
k lasy  robotn icze j ponad 166 tysiąc? 
złotych. _

Wolnych i demokratycznych wyborów
domaga się ludność Triestu

BELG R AD. 22.VI. (PAP). N ieza
leżny K o m ite t T riesteński — Com i- 
ta io  Independendista T ries tino  — w y 
stosował do m in is tra  spraw  zagranicz 
nych ZSRR M ołotow a pismo w  k tó 
rym  stw ierdza, że dem okratyczna lu -

Szykany w ładz fran cu sk ich
wobec robotników polskich

P AR YŻ. 22.V I. (PAP). F rancuskie 
m in is te rs tw o spraw  w ew nętrznych 
odm ów iło  lega lizac ji .polskiego Z w ią 
zku osadników i  rob o tn ików  ro lnych  
we F ranc ji, pow o łu jąc się m. in . na 
ustawę z dn ia 27. 7. 1940 r . wydaną 
przez rząd V ichy.

Zw iązek pow sta ł w  końcu 1944 r. z 
luźnych grup w ie js k ie j em ig rac ji za
robkow ej, k tó re  w  czasie okupac ji 
b ra ły  udzia ł we francu sk im  Ruchu 
Oporu, dostarczając żywności oddzia
łom  partyzanckim , przechowując broń 
i  działaczy. O rganizacja ta n o s i  cha
ra k te r wyłącznie zawodowy i  p a trio 
tyczny, w spółpracuje z różnym i o r
ganizacjam i ch łopsk im i i  jednym  z 
je j celów jest u trw a len ie  przy jaźn i 
po lsko -francusk ie j. Posiada ona 160 
szkół w  różnych departam entach ro l
nych. Jedynym  zarzutem skiero
w anym  przeciw  organ izacji jest u - 
dział w  akc ji rep a tria cy jne j. W  ogło 
szonym kom unikacie  Zw iązek zw ra
ca uwagę na. fak t, że akcja rep a tria 
cy jna odbywa się w  ram ach obow ią
zującego uk ładu  po lsko -francusk ie 
go. Co w ięcej Zw iązek b ra ł o f ic ja l-

n ie  udzia ł w  urzędowej p o lsko -fra n 
cuskiej- k o m is ji m ieszanej d la  spraw 
re p a tria c ji.

P ro testu jąc przec iw  n iesp raw ied li
w e j decyz ji m in is te rs tw a  spraw  w e
w nętrznych , Zw iązek zaw iadam ia, że 
będzie czyn ił staran ia o przyznanie 
o rgan izacji p raw a ro z w ija n ia  swej 
działalności.

dność T ries tu  domaga się poszanowa
nia  postanow ień—zawartego z Wło
cham i tra k ta tu  pokojowego, or ®z 
przeprowadzenia dem okratycznych 
w yborów , k tó re  by  zagwarantował? 
ludności udz ia ł w  ad m in is tra c ji w ol
nego obszaru T riestu . ,

N iezależny K o m ite t T riesteński P®° 
kreślą  w  sw ym  piśm ie,, że po lityk? 
EfSA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji 
zm ierzająca do przyłączenia wolnego 
obszaru T ries tu  do W łoch, oraz PoŜ  
powanie w ładz  angie lskich w  Trieś
cie dowodzi, iż  trz y  m ocarstw a zachód 
n ie  n ie  w yp e łn ia ją  zobowiązań, któ
re p rz y ję ły  podpisując tra k ta t pokojo 
w y  z N iem cam i.

D em okratyczna ludność T riestu  Pr ° 
si m in . M ołotow a o in te rw e nc ję  w  P® 
dzie Bezpieczeństwa w  k ie ru n k u  od
rzucenia w sze lk ich  p ropozyji, zmie
rza jących do przyłączenia T ries tu  d° 
Włoch.

Społeczeństwo polskie protestuje
przeciwko proniemieckiemu stanowisku Papieża

Na zebraniu pro fesorów  i  słuchaczy 
K u rsó w  Przygotow aw czych na  Wstęp 
ny R ok S tud iów  A kadem ick ich  w  
W arszawie uchwalono jednom yśln ie  
rezolucję, w  k tó re j czytam y m. in . .

P rofesorow ie i  słuchacze K ursów  
Przygotowawczych zebrani w  dn iu  
14.6.1948 r. w yraża ją  pro test przeciw  
w sze lk im  próbom  naruszania naszych 
g ran ic  na Odrze i  Nysie... Papież za
pom nia ł o ofierze k r w i po lsk ie j, złożo

Stara treść w nowej formie
„Ustępstwa“ USA wobec krajów marshallowskich są fikcją

PARYTŻ, 22.6 (PAP). F rancuska op in ia  publiczna z g łębokim  niepokojem  
siedzi przebieg rokow ań m iędzy Stanam i Z jednoczonym i a F ranc ją  w  
spraw ie dwustronnego układu, zaw ierającego w a ru n k i p lanu M arshalla.

D z ienn ik i zaznaczają, że ustępstwa Stanów Z jednoczonych m ają  cha
ra k te r go łosłow ny i nie zm niejszają ostrza w a run ków  p lanu M arshalla.

„Ce M a tin  le Pays“  dow iadu je się, 
że wśród 26 w a ru n kó w  .planu M arsha l
la — zna jdu ją  -się następujące k la u 
zule:

1) ■ S tany Zjednoczone otrzym ają 
praw o k o n tro li ta ry f celnych F ranc ji,

2) S tany Zjednoczone decydować bę
dą o dew a luac ji franka ,

3) w  w ypadku  k o n f lik tu  m iędzy oby 
watelem  am erykańskim  a rządem fran 
cuskim  w łaśc iw y będzie M iędzynaro
dowy T ryb u n a ł w  Hadze, a n ie  sąd 
francuski,

4) A m erykan ie  o trzym a ją  specjalne 
p rzyw ile je  dla zakupu rzadk ich  su
row ców , ja k  np. uran, miedź, złoto 
itd.

5) w a run k i am erykańskie  nie są 
ograniczone żadnym  term inem , co 
oznacza, że A m erykan ie  zachowają 
swe p rz y w ile je  nawet po wygaśnięciu 
p lanu M arshalla.

O m aw iając pogłoski o rzekomych 
ustępstwach Stanów Zjednoczonych. 
„L ib e ra tio n “  pisze:

„E ksperci uważają, że k ra je  m ar- 
shałlowskie odniosły jedyn ie  moralne 
zwycięstwo, gdyż m odyfikac je  w a ru n 
ków  nie zm ienia ją sy tua c ji“ . Na ten 
sam tem at „F ranc  T ire u r“  podaje: 
„Form a została zm ieniona, lecz treść 
pozostała taka sama“ .

„H u m an ité “ , om aw ia jąc w a ru n k i 
p lanu M arshalla, pisze: „T ru d n o  w y 
obrazić sobie, w  ja k im  stopniu Frań-,

cja będzie podporządkowana Stanom 
Zjednoczonym. W aszyngton domaga 
się, aby F ranc ja  zgodziła się na ogra
niczenie swej suwerenności. F rancja  
będzie pod pro tektora tem  Stanów 
Zjednoczonych.

P rzy jęc ie  w a run ków  m arsha llow 
skich oznacza przyznanie A m eryka 
nom we F ra n c ji tak ich  koncesji, ja k ie  
is tn ia ły  niegdyś w  Chinach“ .

P raw icow y dzienn ik „A u ro rę "  nazy
wa w a ru n k i am erykańskie — upoka
rzającym i. „F ig a ro “  zaznacza, że w a 
ru n k i am erykańskie  są sprzeczne z 
zasadami niepodległości i z godnością 
k ra jó w  zachodnio - europejskich 
„M end“  dochodzi do k o n k lu z ji, że Wa- 
szyngfop zanrerza zorganizować Eu
ropę Zachodnią jako f il ię  am erykań
ską.

LO N D Y N , 22.6 . (PAP). Jak w iado
mo, w  W aszyngtonie toczą się obecnie 
rokow ania m iędzy . S tanam i Z jedno
czonymi a przedstaw icie lam i k ra jów  
m arshallow skich w  spraw ie w a ru n 
ków  planu M arshalla.

W londyńskich kołach rządowych 
u trzym u je  się. że Departam ent Stanu 
okazał gotowość do pewnych ustępstw. 
N iem rre i jednak w  ku lua rach  Izby 
G m in panu je przekonanie, że ustęp
stwa am erykańskie m ają charakter 
fo rm a lny  i obliczone są na uspokojenie 
o p in ii pub liczne j k ra jó w  m arsha llow 
skich.

W czorajszy „D a ily  Express" zam ie
ścił a rty k u ł, zaw ie ra jący n iezw yk le  
ostry atak na rząd b ry ty js k i za p rzy 
jęcie w a ru n kó w  p lanu  M arshalla. 
W arunk i te —  podkreśla się w  ku lu a 
rach Izby  G m in — osłabią gospodarczo 
W ielką B ry tan ię  i  naruszą je j system 
w a lu to w y i  celny.

„F ina nc ia l T im es“  zapowiada ostrą 
opozycję w  Izbie G m in przeciwko ra 
ty f ik a c ji dw ustronne j um ow y w  spra
w ie p lanu M arshalla . Opozycja ta do j
rzewa wśród labourzystów  i  konser
watystów .

Rząd b ry ty js k i —  zaznacza dzien- 
n ik  —  nie zdaje sobie spraw y z siły, 
taką przedstaw ia opozycja wobec w a
ru n kó w  zaw artych w  p lan ie  M arsha l
la. W ielu posłów  uważa, że podpisa
nie um ow y dw ustronne j oznacza sa
m obójstw o Im p e riu m  B ry ty jsk iego .

„D a ily  Express“  donosi z  Waszyng
tonu, że rzekome ustępstwa am erykan 
skie m ają cha rakte r gołosłowny. Am e 
ryka n ie  zgodzili się na łagodniejszą 
term inolog ię  um ow y dw ustronne j, lecz 
nie na zasadnicze zm iany. W  tym  sta
nie rzeczy w a ru n k i p lanu M arshalla 
nadal stanowią groźne niebezpieczeń
stwo dla n iezawisłości gospodarczej 
W ie lk ie j B ry ta n ii.

„D a ily  W orke r“  podkreśla, że debata 
w  parlam encie na tem at w a run ków  
m arshallow skich będzie prawdopodob 
nie jedyn ie  farsą.. Cała p o lity k a  rządu 
b ry ty jsk ieg o  oparta  jest na  służalczo
ści wobec Stanów Zjednoczonych. 
Rząd postaw i w ięc pa rlam en t wobec 
tektu dokonanego.

ne j w  im ię  w ia ry , w  walce z gerrna- 
nizm em  i  faszyzmem. Zapom nia ł 0 
krem a to riach  —  m asowych egzekuc- 
jach— zbeszczeszczonych ś w ią ty n ia c h  
— połam anych krzyżach —  spalonej 
W arszawie i  zniszczonym k ra ju , a w i
dzi ty lk o  „b iednych “  i  „uc iskanych1
N iem ców. -

M y  Polacy, będziem y tw ardo  sl®j 
na straży naszych g ra n ic  na Odrze i 
Nysie, i  w sze lk ie  p róby ich  narusze
nia  bezwzględnie odeprzemy.

.  * * *
N a pow ia tow e j kon fe ren c ji nauczy*

c ie li szkół średnich i  . podstawowych 
o d iły te j ostatn io w  Tarnow ie , uchwa
lono rezolucję, w  k tó re j zebrani prz? 
łą czy li się do licznych głosów prote
stu -p rze c inko  stanow isku Papieża, j® 
k ie  za ją ł w  'sprawie naszych granic 
zachodnich w  sw ym  liście do bisku* 
pów niemie-t*iich.

Podobną ,a ;o luc ję  uchwalono na ń- 
roczystej ^  adem ii by łych  w ięźniów 
polityczn, w  rocznicę w y w ie z ie n i®  
pierwszego transp o rtu  w ięźn iów  d° 
obozu w  O św ięcim iu.

Uczestnicy obrad gm in. rad  naród® 
w ych w  licznych m iejscowościach P° 
w ia tu  tarnow skiego za ję li w  tej sPra 
w ie identyczne stanowisko.

* *
Na w a lnym  zebraniu cz łonków  Po

w iatow ego ko ła  Z w ią zku  Inw a lid ów  
W ojennych RP w  Brzozowej uchwal® 
no rezolucję, p ro testu jącą przeciw ^0 
treśc i lis tu  Papieża do b iskupów  nie* 
m ieckich i s tw ierdzającą, że nasze 
ziemie zachodnie są nienaruszalne. 

----------oOo----------

U S A  alakujq
brytyjski przemysł filmowy
W ASZYN G TO N. 22.VI (PAP).

Przewodniczący Tow arzystw a Ekspof 
tu  F ilm ó w  A m erykańsk ich  Johns
ton ośw iadczył korespondentom , źe 
zw ró c ił się do sekretarza stanu M ar- 
shalla z prośbą, o złożenie w  Londy
nie pro testu p rzec iw ko  decyzji r z ą d h  
angielskiego, na mocy k tó re j 45% f i l  
m ów  w yśw ie tlanych  w  W ie lk ie j B ry 
ta n ii m us i być p ro d u kc ji angielskie)1 
Na prośbę Jchnstona m in is te r M ar
sha ll ma zaproponować rządow i b ry 
ty jsk ie m u  wyznaczenie przedstaw i
c ie li celem podjęcia p e rtra k ta c ji *  
spraw ie znacznego zredukowania *  
naw et zupełnego . zniesienia ustalone) 
liczby.
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Zdrada prawicy socjalistycznej
W  ostatnim numerze orga

nu Biura Informacyjnego Par 
tli Komunistycznych i Robot
niczych w  Belgradzie pn. 
„O trw ały pokój i demokra
cję ludową!’* ukazał się po
niższy artykuł tow. Józefa Cy
rankiewicza, który przedruko
wujemy w całości.

,¡Nadużywanie słów jest w polityce 
zjawiskiem najpospolitszym. „Socja
listami”  na przykład nazywali nie
raz siebie zarówno zwolennicy angiel
skiego liberalizmu burżuazyjnego, 
ja k  zwolennicy Bismarcka i p rzy ja 
ciele papieża Leona X I I I . ”

(Len in )

Ostatecznie w ięc nie jest niczym  
nowym , że obecnie „soc ja lis tam i”  na
zyw a ją  się zw olennicy „p la n u  M a r
sha lla “ , agenci am erykańskiego im 
pe ria lizm u , w spó ln icy Sofulisa i Tsai- 
darisa, obrońcy Czang Kai-szeka i  
p ro te k to rzy  gen. Franco. Nowe jest 
w  tym  w szystk im  może ty lk o  to, że 
„soc ja liśc i”  c i u tra c ili ostatecznie re 
sz tk i po litycznego w s tydu  i  dziś już 
n iem al jaw ne przyznają się do swej 
ro li. B y łoby  w ięc może słusznie j prze 
stać ich nazywać m ianem  socjalistów, 
ja k o  że z socjalizm em  w  na jbardz ie j 
szerokie j in te rp re ta c ji tego słowa, 
przesta li m ieć w  ogóle coś wspólne
go!

G dyby chcieć u jąć  prob lem  p ra w i
cy socja listycznej doby obecnej w  
Sposób na jbardz ie j zw ięz ły  i zde fi
n iować je j cechy charakterystyczne, 
na leżałoby w ym ien ić  następujące je j 
Właściwości.

Prawica socjalistyczna przestała 
być sojusznikiem i narzędziem włas
nej tylko burżuazji i stała się sojusz
nikiem  i narzędziem cudzego impe
rializmu, w  danej sytuacji im peria
lizmu amerykańskiego.

W spółpraca z burżuazją, kom p ro 
m is k lasow y, oportun izm  po lityczny, 
rć fo rm iz m  p rogram ow y — to  b y ły  
Zawsze no rm alne cechy praw icowego 
od łam u ruch u  socjalistycznego. A le  w  
przeszłości z regu ły  kom prom is i  
Współpraca z burżuazją sprowadzała 
Się — z n ie licznym i w y ją tk a m i — do 
bu rżuaz ji własnego k ra ju ! O drzuca
ją c  założenia m arks is tow sk ie j te o rii 
Państwa i  tra k tu ją c  państwo, jako 
Swego rodza ju  in s ty tu c ję  ponadkla- 
Sową, będącą organem „powszechnego 
dobra", p raw ica  socjalistyczna szła 
na wsze lk i, kom prom is z w ars tw am i 
posiadającym i sw ych k ra jó w  w  im ię  
ob rony „in te resów  państw ow ych” . Po 
d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j, gdy bu r- 
żuazja w  w iększości k ra jó w  zachod
n io -europe jsk ich  sta ła  się zbyt słaba 
P olityczn ie i  gospodarczo, by samo
dzie ln ie  u trzym ać w  tych k ra jach  k a 
p ita lizm  i  ster panowania klasowego 
i  gdy w sku te k  tego m usia ła zdać się 
na łaskę w ie lk iego  ka p ita łu  am ery
kańskiego, szukając w  n im  p ro tekto ra  
i  gw aranta  swej w ładzy, praw ica so
c ja lis tyczna bez w ahania wyszła na
p rzeciw  te j ide i podporządkow ania się 
W ielk iem u k a p ita ło w i am erykańskie
mu, wyprzedzając częstokroć w łasną 
burżuazję, p raw ica  socjalistyczna w y 
stępuje dziś, jako bezw arunkow y zwo 
le n n ik  hegemonii am erykańskie j — 
gospodarczej i  po lityczne j. W rezu lta 
cie jesteśm y św iadkam i paradoksal
nych sytuacji.

Zaniepokojone hegemonią ka p ita łu  
am erykańskiego n iek tó re  s fe ry  k a p i
ta lis tyczne W ie lk ie j B ry ta n ii, F ra n 
c ji czy B e lg ii, p róbu ją  bez powodze
n ia  zresztą b ro n ić  swych in teresów 
Przed naciskiem  zza A tla n ty k u . P ra 
w ica  socjalistyczna nie  ma tych  zaha
m ow ań i  A ttlee  z Bevinem  są znacz
n ie  u leg le js i wobec M arshalla , an iże li 
Beaverbrook.

K toś  w y m y ś lił dla socja listów  pra
w icow ych Zachodu złośliwe m iano 
„soc ja lis tów  m arsha llow sk ich“ . W y-, 
da je m i się, że w  tym  pow iedzeniu 
tk w i n ie  ty lk o  słuszność m ery to rycz
na. Jest ono rów n ież m ia rą  zw yrod

n ien ia  p ra w ic y  socjalistycznej od cza
sów I I  M iędzynarodów ki. W tedy p ra 
w ica  nosiła  nazwę swych w łasnych 
pa tronów  —  b y ł w ięc sheidemanizm, 
m ącdonalizm , czy blum izm . Dziś jest 
ju ż  ty lk o  „m a rsh a llizm ". P rzys ięg li 
w rogow ie  ide i p raw dziw e j solidarno
ści m iędzynarodow ej p ro le ta r ia tu  zna 
le ź li wreszcie wspó]ną p la tfo rm ę  po

nadnarodową — am erykański im pe
ria lizm .

Z te j „m a rsha llow sk ie j”  m iędzyna- 
rodowcści w yp ływ a  druga właściwość 
współczesnej p raw icy socja listycznej: 
sta ła  się ona antynarodowa.

Przez dz ies ią tk i la t  p raw ica socja li
styczna lu b iła  się stro ić  w  p ió rka  na
rodowe, a taku jąc rew o lucy jną  lew icę 
'p ichu robotniczego za rzekomą obo
jętność wobec in teresów  narodowych.
Dziś p ra w ica  socjalistyczna — kon
tynu u ją c  konsekw entn ie  p o litykę  zdra 
dy in te resów  klasowych mas p racu ją 
cych — doszła w  logicznym  rozw oju 
swej l in i i  do zdrady w łasnych in te re 
sów narodowych. D la każdego m a rk 
sisty by ło  oczywiście zawsze jasne, że
w łaśc iw ie  pojm owany^ in teres klaso- ! Sp0sób zgoła odm ienny. Poczuli po 
w y  mas pracujących jest zgodny z pr0 stu, że g ru n t usuwa im  się spod 
na jle p ie j po jm ow anym  interesem  na- n6?. Sama m yśl o m ożliwości porozu

m ienia am erykańsko - radzieckiego

B ry ty js k a  La bo u r P a rty  za jednym  
zamachem podcina tu  podstawy swe
go bezpieczeństwa i  in teresy w łasne
go im perium . Są naw et tacy labou- 
rzyści, zaliczający się do „ le w ic y ”  pa r 
ty jn e j, k tó rzy  uzasadniają tę p o litykę  I 
ra d yka lnym  frazesem, stara jąc się w y  j 
kazać, że oto L a bo u r P a rty  lik w id u je  
Im p e riu m  B ry ty js k ie . Zapom inają ty l 
ko  dodać, że lik w id a c ja  ta polega nie 
na przyznan iu  p ra w  ludom  ko lon ia l
nym , ty lk o  na h u rto w e j wyprzedaży 
własnego dobytku  im p e ria lizm o w i a- 
m erykańskiem u. I  to za bezcen.

Prawica socjalistyczna, która zasad
niczo lubiła występować pod sztan
darami pacyfizmu i humanitaryzmu, 
stała się rzecznikiem polityki wojen
nej i interwencji imperialistycznej.

W okresie w o jn y  dom owej w  H i
szpanii i  w  okresie M onachium  p ra 
w ica socjalistyczna pod po
zorem „ra to w a n ia ”  poko ju  by
ła rzecznikiem  n ie in te rw e n c ji i 
kom prom isu z H itle re m  i  M ussoli- 
nim . Dziś, rząd P a rt ii Pracy popiera 
dyk ta tu rę  gen. F ranco w  H iszpanii, 
zbro jn ie  in te rw e n iu je  w  G recji, p ro 
w okuje w o jnę w  Palestynie, bierze 
udzia ł w  te rro ryzow an iu  w yborców  
w łoskich . W iążąc się z p o lity k ą  im 
pe ria lizm u am erykańskiego, p raw ica 
socjalistyczna utożsam iła się ostate.cz- 
nie z jego p o lityką  podżegania do w o j 
ny i  m ontow ania b loku  zachodniego 
przeciw ko ZSRR i  k ra jo m  dem okra
c ji ludow ej. Co w ięcej, p raw ica  so
cja listyczna stała się tu  bardzie j m ar- 
shallowska, niż sam M arsha ll, Próbkę 
tego m ie liśm y w  ostatn ich tygod
niach, gdy św iat dow iedzia ł się o w y 
m ian ie  no t m iędzy Stanam i Z jedno
czonym i a ZSRR.

O pin ia  publiczna całego św iata przy 
ję ła  oświadczenie rządu radzieckiego 
o gotowości podjęcia rokow ań  w  celu 
w yrów nan ia  istn ie jących m iędzy Ame 
ryką  a ZSRR różnic, jako jeszcze je 
den dowód pokojow e j p o lity k i Zw. 
Radzieckiego i jego w o li w a lk i o u- 
trw a len ie  pokoju. Ale, przyw ódcy p ra 
w icy  socja listycznej zareagowali w

rodow ym . Dziś m ów im y w  Polsce, że 
ty lk o  rea lizacja  socja lizm u jest rze
czyw istą rea lizac ją  niepodległości, że 
nasz b y t narodowy, bezpieczeństwo 
naszych granic  i  dobrobyt ogółu oby
w a te li zależy od sukcesów zjednoczo
ne j k lasy robotniczej, prowadzącej 
k ra j ku  socjalizm ow i.

A le  p raw ica socjalistyczna wprzę
gnięta w  rydw an  in teresów  obcego 
im peria lizm u , m usiała się w  n a tu ra l
nym  biegu w ydarzeń w yrzec interesu 
nąijp,ci owego. DJą iąmęąyąli^m ii ame
rykańskiego in teresy narodowe F ran 
c ji czy B e lg ii są, rzecz jasna, obojęt
ne. Dążąc do zabezpieczenia swych 
w łasnych interesów, k ie row n icy  ame
ryka ń sk ie j p o lity k i s taw ia ją  dziś na 
Niem.cy zachodnie w  Europie i  n ic  ich 
n ie  obchodzi groźba, k tó ra  stąd p łyn ie  
dla sąsiadów Niemiec.

Rzecz prosta, że każdy Francuz, 
Belg, czy Holender, z dreszczem grozy 
p rzyp a tru je  się w idow isku  odbudowy 
potęgi gospodarczej N iem iec zachod
nich. N ic dziwnego, że w masach spo
łeczeństw zachodnio - europejskich 
panu je przestrach, graniczący z pan i
ką. M y  rozum iem y te obawy i  sym 
pa tyzu jem y z n im i w  pełn i. A le  p ra 
w icow i przyw ódcy p a r t i i socjalistycz
nych Zachodu, b iorąc czynny udzia ł w 
kszta łtow an iu  p o lity k i swych rządów, 
idących na pasku D epartam entu Sta
nu, są już  dziś w spó łtw órcam i planów, 
odbudowy potęgi n iem ieckiego im pe
r ia liz m u  i  m ilfta ryzm u . K iedy  zaś u- 
chw a ły  ko n fe re n c ji sześciu w  Londy
nie  w  spraw ię Niem iec zachodnich 
w yw o ła ły  n iepokój w  do łowych ogni
wach SFIO  — b ry ty jska  P artia  P ra
cy pośpiesznie wydelegowała swego 
kom iw ojażera  politycznego — M orga
na F h ilipp sa  do Paryża, by uciszył 
m a lkon te n tów  i p rzypom n ia ł im  o o- 
foowiązkach wobec m arshallizm u. 
Pan P h ilip ps  pośpiesznie opuścił W ie
deń, gdzie w łaśnie przeprowadzał na 
COM ISCO w yrzucen ie je d n o lito fro n - 
tow ych socja listów  w łoskich .

i jest dla n ich zmorą. Porozum ienie ta 
k ie  oznaczałoby przecież kom pletne 

I bankructw o ich p o lity k i. A ttlee  i Be- 
! v:n  oburza li się, że am erykańsk i p ro - 
i te k to r nie raczył ich  uprzedzić o no- 
j cie Bedell Sm itha i że dow iedzie li się 
' o n ie j z rad ia  i prasy. W istocie rze
czy nie chodziło im  o zamedbanie 
fo rm  dyplom atycznych. U czu li nagle, 
że mogą stać się zbyteczni. J  dlatêgo 
praw ica socjalistyczna od B evina i  
B luny i po Saragata i  Spaaka stano
w i dziś „n iep rze jednane" skrzyd ło  o- 
bozu siejącego zamęt po lityczny  i pod
żegającego do a taków  przeciw ko po
ko jow ym  narodom  Zw iązku Radziec
kiego ; k ra jó w  dem okracji ludow ej.

Polityka antypokojowa prawicy so
cjalistycznej wiąże się logicznie z je j 
polityką rozbijania jedności klasy 
robotniczej.

Zjednoczenie k lasy robotn icze j na 
p la tfo rm ie  w a lk i o pokój i  bezpieczeń 
stwo m iędzynarodowe, o postęp i  de
m okrację przeciwko im peria lizm ow i, 
oznaczałoby koniec ro l i po lityczne j 
p raw icy  socjalistycznej. W obron ie 
swej zagrożonej egzystencji po litycz 
nej praw ica socjalistyczna stała się 
g łów nym  narzędziem  rozb ijan ia  je d 
nolitego fro n tu  k lasy robotniczej.

Szczególnie jaskraw o  uw ypu k la  się 
tu  ro la  m iędzynarodowego b iu ra  pa r
t i i  socja listycznych COMISCO. W  cią
gu osta tn ich m iesięcy p raw ica  socja
listyczna zaczęła w yzyskiw ać C O M I
SCO do swej ro zb ija ck ie j roboty. Le 
w icow o -  socjalistyczne pa rtie  k ra 
jó w  dem okracji ludow ej odpow ie
dzia ły  niezw łocznie ostrym  protestem  
i  opuszczeniem COMISCO. Dziś jest 
COMISCO agenturą socja lizm u m a r- 
shallowskiego i  o tw arcie  rea lizu je  pu- 
lity k ę  p ra w icy  socjalistycznej.

W alka o jedność klasy robotniczej, 
o niezawisłość narodów, przeciw  im 
pe ria lizm ow i, o pokój i  postęp, to dziś 
w a lka  z praw icą socjalistyczną.

Dar Pomorza w Szczecinie w czasie Święta Morza w 1947 r.

Bilans polskiej polityki morskiej
Rozbudowa portów — wzrost przeładunków i wydajności prasy

Wywiad z iow. min. Adamem Rapackim
W Z W IĄ Z K U  Z R O Z P O C Z Y N A JĄ C Y M I S IĘ  D N IA M I M O R ZA  M I

N IS TE R  Ż E G LU G I TOW. A D A M  R A P A C K I U D Z IE L IŁ  N ASZEJ RE
D A K C JI W Y W IA D U , W K T Ó R Y M  O Ś W IE T L IŁ  N A JW A Ż N IE JS ZE  Z A 
G A D N IE N IA  NASZEJ P O L IT Y K I M O RSKIEJ.

P O N IŻE J Z A M IE S Z C Z A M Y  O D P O W IE D ZI TOW. M IN . R A P A C 
K IE G O  N A  P Y T A N IA  PRZEDSTA W IC IE L A  „G ŁO SU  L U D U “ .

Sens naszego protestu
Noty skierowane przez Rząd Polski 

do Sojuszniczej Rady Kontroli w  B er
linie, do rządu francuskiego i  do rzą
dów wszystkich krajów, które uczest
niczyły w  konferencji londyńskiej w  
sprawie zaleceń tej konferencji, stały 
się przedmiotem poważnego zaintere
sowania opinii publicznej. Doniosłe 
Wypadki, które nastąpiły w  N iem 
czech w  ostatnich dniach, nie przy
tłum iły echa wystąpienia polskiego, 
lecz na odwrót, spotęgowały go je 
szcze.

W  parę dni po ogłoszeniu not pol
skich zobaczyliśmy pierwszą próbę 
realizacji zaleceń londyńskich —  
Wprowadzenie odrębnej reformy w a
lutowej na zachodzie. Jest rzeczą jas
ną dla każdego, że zachodnia reforma 
Walutowa nie jest posunięciem tech- 
niczno-finansowym. że jest ona FUN  
D A M E N T E M  GOSPO DARCZYM  O D
RĘBNEGO, IM P E R IA L IS T Y C Z N E G O  
P A Ń STW A  Z A C H O D N IO -N IE M IE C 
K IE G O . Wskazywaliśmy w  notach na 
szego rządu na niebezpieczeństwa, ja 
kim i grozi postępowanie mocarstw 
zachodnich, a zwłaszcza rządu ame
rykańskiego w  sprawie Niemiec. De
cyzja o odrębnej reformie walutowej, 
którą marsz. Sokołowski nazwał jed

nostronną i bezprawną, wskazuje, jak  
słuszny był głos Polski i jak  bardzo 
w porę przyszło nasze wystąpienie. 
Podział Niemiec prowadzi bowiem do 
podziału Europy, ze wszystkimi szkód 
liw ym i tego następstwami.

Waga wystąpienia naszego staje się 
tym większa, jeśli zestawimy naszą 
argumentację w obronie pokoju i bez 
pieczeństwa z argumentami, jakim i 
na przykład niektóre pisma b ry ty j
skie usiłują „uspokoić“ zrozumiałe 
wzburzenie francuskiej opinii pubiicz 
nej. „Times“ przyznaje, że obawy 
Francuzów przed możliwością odro
dzenia agresji niemieckiej są uzasad
nione, ale jednocześnie poucza ich, że 
„nie należy rozpatrywać problemu 
niemieckiego wyłącznie z punktu w i
dzenia narodowego“.

Nie z punktu widzenia narodowe
go!... Zastanówmy się nad tym i sło
wami. A o czymże powinni myśleć 
Francuzi i z jakiego punktu widzenia 
winni oceniać wydarzenia polityczne, 
jeśli nie z punktu widzenia narodo
wego, z punktu widzenia bezpieczeń
stwa swojego narodu i  swojego pań
stwa? Są, okazuje się, ludzie, którzy 
i  lekkim sercem wzywają IN N Y C H

do rezygnacji z troski o bezpieczeń
stwo narodowe, pośrednicząc w ofia
rowaniu w zamian za to —  marshal
lowskiej odbudowy Europy, której 
pupilkami są właśnie agresywne 
Niemcy.

Noty polskie są przejawem innej 
myśli politycznej. Jedyną ich myślą 
jest troska o bezpieczeństwo i o ze
spolenie wysiłków wszystkich naro

dów , zainteresowanych w niedopusz
czeniu do ponownego zagrożenia 
świata przez imperializm niemiecki i 
jego możnych protektorów. Rząd 
nasz, protestując przeciwko uchwa
łom londyńskim i domagając się, by 
głos narodu polskiego był wysłucha
ny zanim poweźmie się decyzje w  
sprawie dalszych losów Niemiec, wska 
żuje zarazem drogę prowadzącą do 
utrwalenia bezpieczeństwa w Euro
pie. Drogą tą jest współpraca naro
dów, poszanowanie umów międzyna
rodowych, a zwłaszcza całkowite w y
konanie uchwał poczdamskich.

Oto dlaczego nie znalazł się za gra
nicą ani jeden głes. który by mógł 
podważyć słuszność tez, wysuniętych 
w notach polskich, dotyczących u- 
chwał londyńskich.

J. K O W A LE W S K I

— J A K IE  SĄ G ŁÓ W NE O S IĄ G N IĘ  
C IA  N ASZEJ P O L IT Y K I M O R S K IE J 
W C IĄ G U  M IN IO N E G O  R O K U

— G łówne osiągnięcia — to  Szcze
cin, stocznie' i  Reorganizacja pracy 
prze ładunkow ej w  G dyn i — Gdańsku.

Szczecin. W s ie rpn iu  1947 roku  oprą 
cowano plan rozbudowy portu . We 
w rześniu nastąpiło ca łkow ite  prze ję
cie po rtu  od w ładz radzieckich. Od 
jesien i rozpoczęły się prace, k tóre 
trw a ły  bez p rze rw y przez całą zimę. 
Realizujem y p lan rozbudowy po rtu  
centralnego dla ładunków  masowych. 
Obecnie m am y najwyższe nasilenie 
robót. P rzystąp iono do technicznego, 
opracowania p lanów  ^rozbudowy po rtu  
drobnicowego i s tre fy  w ó lhocłow ej w 
SiłgzeciiłiH j: . •: ■ .

Szczecin — ja k  w iadom o — ma słu
żyć i  Czechosłowacji. W spółpraca na 
odcinku m orsk im  zacieśnia się coraz 
bardzie j. W ażnym, rea lnym  osiągnię
ciem jest skoncentrowanie frachtow a 
nia całej ru d y  dla  P o lsk i i  Czechosło 
w a c ji w  gestii p o ls k ft j f irm y  m ak le r
skie j i  przeprowadzenie tej ’ transakc ji 
z pow ażnym i korzyściam i dew izow y
m i d la  obu k ra jó w .

BUDUJEMY PEŁNOMORSKIE 
STATKI

D rugie osiągnięcie —  to stocznie. 
Reorganizacja gospodarki stoczniowej 
już  dała w ie lk i efekt. Panuje tu  no
w y  duch, atm osfera in tensyw nej p ra 
cy, wzrasta produkcyjność. Przed u -  
stalonym  term inem  rozpoczęliśm y bu 
dowę p ierwszych pe łnom orskich stat 
ków  w, Polsce. P rodukc ja  ro z w ija  się 
planowo, a naw et ponadplanowo. W  
ten sposób s tw orzy liśm y fundam ent 
dla rozbudow y naszej flo ty . - 

Trzeci sukces — to r e o r g a n i 
z a c j a  i  u s p o ł e c z n i e n i e  
p r z e ł a d u n k u  w  G d y n i -  
G d a ń s ku.

Poza ty m i dużym i sprawam i trw a ła  
praca codzienna. U ruchom iliśm y w  
ciągu ro ku  trzy  m ałe p o rty : K o ł o 
b r z e g ,  D a r ł o w o  i  U s t k ę .

W szystkie p o rty  prze ładow ały od 
czerwca ub.r. do czerwca br. 14.389.000 
ton i  obsłużyły 8.569 statków. Szcze
cin i  małe p o rty  b iją  wszelkie re k o r
dy w  tempie rozw o ju  prze ładunku. 
W y k o r z y s t a n i e  t o n a ż u  
w  p o r c i e  s z c z e c i ń s k i m  
j e s t  d w a  r a z y  l e p s z e  
n i ż  z a  c z a s ó w  n  f e m  i  e 
k i c h .  M ałe p o rty  w  tym  ro k u  po
dw oją  przeładunek z 1938 roku.

Polska flo ta  handlow a przewiozła 
od zeszłorocznego Św ięta M orza 1.213 
tys. ton tow arów  i  przekroczyła plan 
przewozów w  I  kw a rta le  1948 roku  
17 procent.

— W JA K IE J  M IE R ZE  M O ŻN A  TE 
SUKCESY NASZEJ P O L IT Y K I M OR 
S K IE J PO ŁO ŻYĆ N A  K A R B  W YKO  
N A N Y C H  IN W ESTYC JI, A  W J A 
K IE J  Z A P IS A Ć  N A  DOBRO PO D N IE  
S IE N IĄ , W YDAJNOŚĆ] PR A C Y  I  
TECHN IC ZN O  - O R G A N IZA C Y JN E . 
GO U S P R A W N IE N IA  PORTÓW?

— Rzecz prosta, że sukces^ te u- 
zyskanó w  dużym stopniu dz ięk i do
konanym  inwestycjom , k tó re  p o zw i- 
l i ły  np. w  G dyni i  Gdańsku na odbu 
dowanie 65 proc. nabrzeży i fa lochr-i 
nów, 29 proc. składów i magazynów 
portowych, 50 proc. urządzeń prze ła
dunkowych, 90 proc. po rtow ych  l in i i  
ko le jow ych, 70 proc. m ostów i  80 proc. 
różnych insta lac ji portow ych. Dużą 
ro lę  odegrało bardzo trudne odw rako 
wanie portów , rozm inowanie, odmu 
lenie kanałów  i basenów portowych, 
zaniedbywane notorycznie przez oku 
panta. O rozm iarze dokonanych robót

czerpalnych św iadczy fa k t wydobycia 
przez nas 260.000 m sześć, zam ulenia

WZROST WYDAJNOŚCI 
PRACY

A le  poważną ro lę  odegrało i  uspraw  
nien ie adm in is tracy jne  po rtów  przez 
połączenie b iu r odbudowy po rtów  w 
Gdańsku i  Szczecinie z urzędam i m o r
sk im i, oraz przez u tw orzen ie urzędu 
pełnom ocnika do rozbudowy i  zago
spodarowania po rtu  szczecińskiego.

Rzecz jasna, że sukcesy naszej po
l i t y k i  m orsk ie j i uspraw nien ie dzia
ła lności pa rtów  nie da łyby się osiąg, 
ną.ć bez, Rodniesięnią jyydą jności pf.a-* 
cy. Z jedne j s trony nasza po lityka  
m orska starała się stworzyć w a ru n k i 
k tó re  wydajność pracy znacznie pod
niosły. Typow ym  tęgo przyk ładem  
może być reorganizacja p racy fizycz. 
hej w  portach przez stworzenie przed 
siębiorstwa „P o rto ro b ". D zięk i prze
jęc iu  pracy prze ładunkow ej przez 
przedsiębiorstwo spółdzielczo -  pań
stwowe uzyskano z jednej s trony w ięk  
szą szybkość i koordynację  prze ładun 
ku, a tym  samym jego potanienie, z 
d rug ie j zaś przez odprowadzenie czę
ści zysków, k tó re  daw n ie j dostawały 
się w  ręce p ryw a tnych  przedsiębior
ców, s t w o r z o n o  m o ż l i 
w o ś ć  p o p r a w y  w a r u n 
k ó w  b y t u  r o b o t n i k ó w .

O usp raw n ien iu  pracy przeładunko 
w e j może świadczyć poza tym  fakt, 
że p r z y  o d b u d o w i e  n p .  
w  G d y n i  i  G d a ń s k u  u -  
r z ą d z e ń  p r z e ł a d u n k o -  
w y c h  d o  w y s o  k o ś c i  o- 
k o ł o  50 p r o c .  s t a n u  
p r z e d w o j e n n e g o ,  p r z e 
ł a d u n e k  p r z e k r o c z y ł  75 
p r o c .  p o z i o m u  p r z e d w o 
j e n n e g o .

— J A K IE  M A M Y  JU Ż  SUKCESY 
W R O ZBU D O W IE PORTU SZCZE
CIŃSKIEG O ?

— Na to pytan ie  dałem już  częścio 
wo odpowiedź. Mogę dodatkowo w y
m ienić, poza budową nowego basenu 
dla prze ładunku węgla, przygotow ania 
do eksploatacji nabrzeża na Parn icy, 
wyposażenie nabrzeża „A rsen a ł“ , u - 
stalenie tymczasowej bazy drobn ico
wej na nabrzeżu „O d ra “ , rozpoczęcie 
budow y magazynów na „S tarów ce“ , 
wreszcie ukończenie budow y chłodni. 
Roboty w  porcie m asąwym  ro zw ija ją  
się bardzo dobrze. O ich rozm iarach 
może świadczyć cy fra  1.000.008 m. 
sześć, robót czerpalnych, przew idz ia
nych w  zw iązku z rozbudową portu.

GDYNIA —  GDAŃSK 
TRZECIM PORTEM EUROPY
— J A K IE  M IEJSCE Z A JM U JE  

P O LS K A  W O BR O TAC H  M O R
S K IC H  EUROPY I  W SZCZEGÓLNO 
SCI N A  B A Ł T Y K U ?

— O ile  pod względem tonażu f lo ty  
na 1.000 m ieszkańców Polska zna jdu je  
się na jednym  z osta tn ich m iejsc 
wśród państw  europejskich, posiada
jących w łasną flo tę  m orską, to  w  o - 
brotach tow arow ych przez p o rty  w y 
b ija m y  się szybko na czołowe miejsce 
wśród państw  Easzte-o *ou ivne tu .

Zespół p o rto w y  G dyn ia —  Gdańsk 
zajm uje p i e r w s z e  mi e j s c e  
n a  B a ł t y k u  f w ysuną ł się już 
na trzecie m iejsce wśród 500 pe rtów  
kon tyne tu  europejskiego, b i j ą c
t a k i e  f l o r t ł  J a i  M a r s y 
l i a  i H a m b u r g .

— J A K IE  SĄ N A JB L IŻ S Z E  ZA 
D A N IA  N A JW A Ż N IE JS ZY C H  D Z IA 
ŁÓW  N ASZEJ P O L IT Y K I M OR
SKIEJ. NP. W  D Z IE D Z IN IE  IN W E 
STYCJI PORTOW YCH. B UD CW NIC  
TW A  OKRĘTÓW.. P O D N IE S IE N IA  
W ALORÓW  H A N D LO W Y C H  PO R
TÓW. ITP?

— W zespole G dynia — Gdańsk 
wknJeafyMśmy w  osta tn i etap odbudo
w y, natom iast rozpoczęta w  roku  bie 
żącym rozbudowa po rtu  w  Szczecinie 
przechodzi w  stad ium  wzmożonej re
a lizac ji, w  szczególności w  na jw iększe 
nasilenie robót p rzy  budow ie basenu 
węglowego i  rozpoczęcie budow y bazy 
prze ładunków  drobn icow ych, zwłasz
cza zaś dla tranzytu . Ogólną zdolność 
prze ładunkow ą p o rtó w  po lskich prag 
n iem y doprowadzić w  ro ku  1949 do 
£6 m ilio n ó w  ton, p rzy  czym  prze ładu 
nek węgla w yn ies ie  około 13 m ilio 
nów ton, z czego 5,5 m iln . Chcemy 
przeładować w  Szczecinie.

W żegludze m orsk ie j ro k  1949 bę
dzie d ru g im  z ko le i rok iem  rea liza c ji 
w ie lo le tn iego p lanu rozbudow y flo ty . 
Charakteryzować się będzie zwłaszcza 
tym , że nastąp i o d d a n i e  d o  
e k s p l o a t a c j i  p i e r  w,* 
s z y c h  s t a t k ó w  p e ł n o 
m o r s k i c h  c a ł k o w i c i e  
w y p r o d u k o w a n y c h  w  
k r a j u .  Stocznie cz te rokro tn ie  
zwiększą swoją zdolność p rodukcyjną .

W  eksp loatac ji po rtó w  będziemy 
dążyć do uspraw nien ia  i  p rzysp iesza  
nia  ładunków , skom pletowania u rzą - 
dzeń prze ładunkow ych, uspraw nien ia 
działa lności przedsiębiorstw  usługo
wych, zagęszczenia l in i i  żeglugi reąu 
la rne j c ii... z. \v? rei a dalszych poro
zum ień m iędzy p; -:-’m i i zagranicz
nym i przedsięb iorstw am i żeglugowy
m i w  spraw ie p rzy jm o w -m a  ładun
ków  w  obrocie z po lsk im i po rtam i na 
konosam enty bezpośrednie.

Wreszcie na odcinku rybo łów stw a, 
poza rozbudową sieci ch łodn ic tw a ryb  
nego, k tó ra  um o ż liw i ludziom  pracy 
korzystan ie  z tan ie j i zdrow ej ry b y  
m orsk ie j przez cały rok , nastąpi dal
szy rozw ój po łow ów  dalekom orskich, 

w  oparciu i  now y tabor i  budującą się 
bazę rybacką w  Św inoujściu.
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DOKUMENTY ZADAJA KŁAM
dotychczasowym zeznaniom Buehlera

P ro ku ra to r S aw ick i zadaje oskarżo
nem u szereg pytań  zm ierzających do 
ostatecznego usta lenia, czy oskarżony 
b y ł dokładn ie  po in fo rm ow any o tym , 
co dzia ło się w  G.G. B uehler na żadne 
z tych pytań nie  daje odpowiedzi, k lu 
czy i  un ika  konkre tnych  ustaleń. Wo
bec tego przewodniczący, s tw ie rdz iw 
szy, iż oskarżony jest ta k  zdenerwo
wany, że n ie  można da le j go w y p y ty 
wać, zarządzą p rze rw ę w  rozpraw ie.

Po p rze rw ie  oskarżony przyznaje, 
że w  rozm owach z kardyna łem ' Sapie
hą isto tn ie  pow iadom iono go o spra
wach, opisanych w  m em oria łach.

REJESTR ZB R O D N I
W p ią tym  dn iu  rozp raw y  T rybun a ł 

w  dalszym ciągu przesłuchuje św iad
ków . Zeznaje M ich a ł Zając, przed
s taw ic ie l f irm y  p ryw a tne j, zamieszka
ły  w  K rakow ie .

Św iadek k re ś li obraz po tw ornych 
stosunków panu jących w  G.G. i  opo
w iada o aktach te rro rys tycznych  w ładz 
okupacyjnych, k tó ry c h  b y ł naocznym 
św iadkiem .

Świadek opow iada o lik w id o w a n iu  
Ż ydów  z pow ia tu  przeworskiego i są
siednich. Ż ydów  zwożono k ilk a  d n i i 
gromadzono w  wąwozach. S ta li oni 
całą noc na m rozie, a rano, na w pó ł 
zm arzniętych, N iem cy rozstrze liw a li.

Św iadek, zapytany, czy w ładze ad
m in is tracy jn e  b ra ły  udz ia ł i  w iedzia
ły  o w szystk ich  okropnościach, s tw ie r
dza, że m us ia ły  one o w szystk im  w ie 
dzieć, gdyż w  łapankach b ra ł udz ia ł 
Sonderdienst.

Z ko le i zabiera głos prok. S aw ick i 
stw ierdzając, iż  św iadkom  nie ła tw o  
jest w  zeznaniach określić  z całą pew 
nością, czy odpowiedzialność za to, co 
się działo, ponosiły w ładze ad m in i- 
stracy jne. W wypadku, tym  w ia ry^  
godne mogą być natom iast dokum en
ty . Wobec tego oskarżenie .wnosi o 
odczytanie dokum entu z akt, gdzie 
Kre isshauptm ann zarządza, ażeby po
dać ilość um ysłow o - chorych, przeby
w ających w  każdym  powiecie. Jedno
cześnie w nosi o odczytanie dokum en
tó w  G łów ne j K o m is ji do Badania 
Z brodn i N iem ieckich  w  Polsce, do ty
czących m orders tw  dokonanych na 
um ysłowo -  chorych. T ryb u n a ł p rzy 
chyla się do w n iosku  prokura to ra .

Z odczytanego dokum entu w yn ika : 
1) w  szpita lu  Kochanów ka ko ło  Łodz i 
w  r. 1940-41 zostało zam ordowanych 
przez N iem ców  692 chorych, 2) w  szpi
talu „O w iń s k i“  w  ro k u  1939 zosta li 
w ym ordow an i wszyscy chorzy w  ogól
nej liczbie 1.100 osób, w  ty m  70 dzie
ci, 3) w  szpita lu  w  K ocborow ie w  
r. 1939-40 zostało zam ordowanych 
2.342 chorych, 4) w  szp ita lu  w  Cho- 
roszczy w  r . 1941 zostało zam ordowa
nych 464 chorych, 5) w  szp ita lu  w  
Chełm ie L u be lsk im  w  r. 1940 zam or
dowano 440 chorych, 6) w  szp ita lu  
w  Dziekance w  r . 1939-40 —  1.201 cho
rych, 7) w  szp ita lu  w  Kościan ie w  r. 
1940 około 500 chorych, 8) w  szp ita lu  
w  G ostym inie w  r. 1940-41 —  107 cho
rych, 9) w  szp ita lu  w  K ob ie rzyn ie  w  
r. 1942 ponad 500 chorych, 10) w  szpi
talu w  L u b lin ie  w  la tach 1942-44 o tru 
to 221 dzieci, to jest 91 proc. wszyst
k ich  leczących się, za pomocą lu m i
nalu.

I Z  d ru g ie j strony, m ów i świadek, 
rów nież i  w  ow ych teatrzykach zdarza- 
ły  się p róby oszukiwania urzędu p ro 
pagandy i  przem ycania sztuk w a rto - 
ci owych, a nawet antyn iem ieckich.
Na pytan ie  sędziego Zembatego, czy 

-mai treść rozporządzenia Fischera, 
oskarżony zaprzecza. O lik w id a c ji Igo 
Syma i zw iązanych z tym  represjach 
dow iedział się rzekom o dopiero póź
niej, przypadkiem .

Sędzia C ieśluk: Z rozporządzenia 
Fischera w yn ika , że gubernatorzy 
m ie li p raw o rozstrze liw an ia  zak ładn i
ków.

Sędziowie i  oskarżony

P ro ku ra to r S aw ick i w ystępu je  z 
dalszym  w nioskiem , aby w  zw iązku 
z zeznaniam i pro f. . O lb rych ta  o 
Becku, współautorze tendencyjne j 
ka tyń sk ie j broszury, przeczytać z pa
m ię tn ikó w  F ranka  jego lis t  z dn ia  
19 czerwca 1943 r. do H itle ra .

AK C JA  K A T Y Ń S K A  N IE  O DNIO SŁA  
S K U TK U

W piśm ie tym  jest mowa, że w ię k 
sza część po lsk ie j in te lig e n c ji nadal 
n ie  dow ierza w iadom ościom  o K a ty n iu  
i  p rzeciw staw ia  im  czyny, pope łn ia
ne w  Oświęcim iu.

Również w  szerokich masach lu d 
ności po lsk ie j w iadom ości o K a ty n iu  
n ie  W 3'wołdiy żadnej zm iany na lep
sze w  ich  stosunku do N iem ców. Is t
n ie ją  przecież obozy koncen tracy jne 
W O św ięc im iu  i  M ajdanku, gdzie m a
sowe m ordow ania P olaków  odbyw a
ją  się, ja k b y  na bieżącej taśmie.

Dziś n ieste ty w  Polsce op in ia  pu 
bliczna i to nie ty lk o  wśród specjalnie 
uprzedzonej in te lig e n c ji, pow o łu je  się 
na masowe m ordow anie w  niem iec
k ich  obozach i  na rozstrze liw anie 
mężczyzn i  kob ie t, a naw et dzieci i  
starców  w  ram ach odpowiedzialności 
zb iorow ej. P ism o kończy się stw ierdze
niem , że au to r na p raw y stosunków 
polsko -  n iem ieckich  n ie  uważa za 
sprawę serca, względnie uczucia, a je 
dyn ie  za akt zupełnie trzeźwego roz
sądku.

P rzewodniczący udzie la głosu oskar
żonemu, k tó ry  stw ierdza, iż  l is t  ten 
jest sprawozdaniem, sporządzonym 
przez niego dla H itle ra . S tanow i 
w y ją te k  ze sprawozdania o sytua
c ji, k tó re  „p rzypadkow o“  w pad ło 
oskarżonemu w  ręce, a pochodzi od 
dowódcy p o lic ji bezpieczeństwa i  SD 
w  G.G. Oskarżony, używ a jąc w  tym  
piśm ie nazwy m iejscowości M a jda 
nek, n ie  zdaw sł sobie sprawy, iż  leży 
ona na teren ie G.G., lecz m yśla ł, że 
poza jego granicam i, tak  ja k  Oświę
cim.

nie h itle ryzm u  w  teatrzykach rew io - 
wych. D rug im  celem is tn ien ia  tych 
tea trów  by ło  w u lgaryzow anie  i  demo
ra lizow an ie  społeczeństwa.

Wobec w ie lo k ro tnych  propozycji, 
skie row anych do ak to rów  po lskich 
przez u rzędn ików  propagandy, po lsk i 
św iat a k to rsk i ro z b ił się na dw ie  g ra 
py: n ie liczna część p rzy ję ła  propozy
cje N iem ców, o lb rzym ia  większość zaś 
porzuciła  Zawód ak to rsk i i  pod ję ła  się 
najcięższej pracy, by le  nie w ys łu g i
wać się Niemcom. Organizacje n iepod
ległościowe, w  skład k tó rych  w cho
dziło rów nież w ie lu  aktorów , przesy
ła ły  n ie jednokro tn ie  dyrekto rom  tea
trzykó w  rew iow ych  lis ty  anonimowe, 
naw ołu jące do zaprzestania dzia ła lno
ści.

Oskarżony odpowiada, że jego zda
niem, F ischer m usia ł działać na w ła 
sną rękę. U trzym u je  p rzy  tym , że spra
w y  propagandy b y ły  zastrzeżone dla 
Franka, on zaś m ógł dycydować je dy 
nie  w  sprawach m niejszej wagi.

Następnie na wniosek p rokura to ra  
C ypriana zostaje odczytane pism o do 
H im m lera , wyższego oficera SS i  po
l ic j i  Kriegena, k tó ry  uskarża się, iż  
F ra n k  wyjeżdża jąc podporządkował 
po lic ję  i  SS Bueh lerow i. Dokum ent ten 
zadaje k łam  dotychczasowym zezna
niom  oskarżonego w  spraw ie rzekom ej 
niezależności p o lic ji.

Przesłuchano z ko le i św iadka W ła
dysława Bidę, ro ln ik a  z oko lic  K ra - 
snegostawu i  M arię  Zazulę, k tó ra  w  
czasie okupac ji by ła  czynna na tere
nie K ra ko w a  w  kom itecie  pomocy 
więźniom .

SPRAW A IG O  SYM A
Z ko le i T rybun a ł przesłuchał św iad

ka Romana N iew iarow icza . Św iadek 
jako  reżyser tea tra ln y  pow o łany zo
sta ł dla stw ierdzenia stosunku n ie 
m ieckich  w ładz okupacy jnych do po l
skiego św ia ta  teatralnego.

W zw iązku z pytan iem  ła w n ika  Ste
fańskiego św iadek m ów i, że N iem com  
chodziło o propagowanie i  g lo ry fik o w ą Zamek Piastów w Szczecinie

W . czerwcu przed siu la iy
W  h is to r ii p ro le ta ria tu , a w ięc  i  no

woczesnego społeczeństwa są dn i, k tó 
re  ja k  s łupy graniczne znaczą etapy h i 
s torii.

Dzień 22 czerwca, gdy rob o tn icy  Pa 
ryża zaczęli staw iać ba rykad y  przeciw  
ko tym , k tó ry m  w  lu ty m  wspan ia ło
m yśln ie  poda row a li w ładzę — b y ł w ła 
śnie ta k im  dniem.

B a ryka dy  staw iano w  ponurym  m il
czeniu. N ie by ło  ju ż  m iejsca nawet na 
z w y k ły  francusk i hum or. Z b y t w ie le 
goryczy i  gn iew u w k ła d a ł bohaterski 
bo jo w n ik  pa rysk ie j u lic y  w  tę wa lkę, 
„w a lk ę  rozpaczy“ , ja k  nazw ie ją  w  
k ilk a  dn i później M arks.

Do pow stan ia doprowadziła ro b o tn i
kó w  p o lity k a  rządu, tego samego rzą 
du, k tó ry  wyszedł z rewohacja lu to w e j. 
To robotn icy, re w o lu c y jn y  lu d  Paryża, 
dokona li te j re w o lu c ji. To on i posta
w i l i  pa rtie  burżuazyjne, k tó re  chcia ły  
u trzym ać m onarchię, przed fak tem  dę 
konanym . To ludzie  ba rykad  p rzysz li 
do pa rlam entu  i  zażądali repub lik i.. Ro 
bo tn icy  oczekiwa li, że repub lika , k tó 
re j d a li życie, będzie ich  repub liką .

K O K A R D K A  Z A M IA S T  PRAW
„R epub lika , to  oswobodzenie robo t

n ików , to koniec wyzysku, to now y po 
rządek, k tó ry  u w o ln i nas od panowa
n ia  k a p ita łu “  —  głosi przyw ódca ro 
bo tn ików  B ianąui.

A ja k  wyobrażała sobie burżuazja 
„społeczne in s ty tu c je  re p u b lik i“ , k tó 
rych  żądała klasa robotnicza? Gdy ro 
bo tn icy  żądali, aby flagą re p u b lik i b y ł 
czerw ony sztandar—tym czasowy rząd 
bu rżuazy jny „u s tą p ił“  i  wspan ia łom yśl 
n ie  zgodził się na czerwoną kokardkę 
p rzy  tró jko lo ro w e j fladze. Kokardka 
ta  stała się go rzk im  symbolem „społecz 
nych in s ty tu c ji re p u b lik i“ .

'W  drug im  dn iu  re p u b lik i w ie lka  ma 
n ifestacja  zażądała dekretow ania 
„p ra w a  w szystk ich  ludz i do p racy“ .

Już przed dwom a la ty , w  m a łym

K ra ko w ie  k tó ry  p o rw a ł się do bo ju  
p rzeciw ko trzem  zaborcom w  demo
k ra tycznym  pow stan iu  po lsk im  o „ce
chach socja listycznych“ , rozleg ło się 
w o łan ie  o „p ra w o  do p ra cy “ . Za ow ych 
czasów to  hasło w yraża ło  m gliste  jesz
cze i  na iw ne socjalistyczne dążenia do 
rów ności społecznej.

Lecz dopiero dufna w  swe s iły  burżu 
azja francuska dow iodła k lasie  rob o t
niczej rzeczowo i  tw ardo, ja k  u to p p - 
n ie  i  na iw n ie  b rzm ia ło  to hasło w  re 
pub lice  fa b ryka n tó w  i  giełdziarzy.

W okresie m iędzy lu ty m  i  czerwcem 
tym czasowy rząd bu rżuazy jny stara 
się zniszczyć ową nieszczęsną czerwo- 
ną^kokardkę —  stara się z likw idow ać 
w szystkie koncesje uczynione na rzecz 
lu du  w  p ierwszych dniach rew o luc ji. 
Cofa w ięc ogó ln ikow y i  m ę tny  dekre t 
o „p ra w ie  do p racy“ , lik w id u je  gada
jącą i  bezsilną „kom is ję  robotn iczą“ , 
rozpędza zbro jn ie  m anifestacje rob o tn i 
cze, prześladuje i  osadza w  w ięz ien iu  
przyw ódców  p ro le ta ria tu , przede 
w szystk im  B la n q u i‘ego. O rgan izu je  się 
p rzeciw ko robo tn ikom  kon trrew cducyj 
ną s iłę zbrojną- „G ardę m ob ile “ , na * 
s tra ja  się p rzy  pomocy śruby podat
kow ej p ro w in c ję  i  w ieś przeciw ko re 
w o lucy jnem u Paryżow i.

600 B A R Y K A D
Burżuazja szuka pre tekstu  do prow o 

ka c ji, aby we k rw i u top ić  dążenia mas 
do dalszych przem ian rew o lucy jnych . 
W sy tua c ji k ryzysu  ekonomicznego, ro  
snącej nędzy i  bezrobocia, rząd ogła
sza lik w id a c ję . W arsztatów  Narodo
wych, za trudn ia jących 100 tys. robo t
n ików . Rząd zamierza uczynić z n ich 
koszary robotnicze, wychow yw ać w  
n ich  arm ię posłusznych he lo tów  i  do
prowadzić do rozb ic ia  p ro le ta ria tu  Pa 
ryża na dwa obozy. Lecz ponieważ 
w arszta ty  s ta ły  się kuźn ią jedności ro 
botniczej, likw id ow a no  je. R obotn ikom  
pozostawało do w yb o ru  —■ „a lbo  a n 

rzeć z głodu, albo rozpocząć walkę“
(Marks).

W ciągu 5 dni 40.000 robotników na 
600 barykadach broniło się przeciwko 
160-tysiącznej regularnej armii, uzbro 
jonej w  ciężkie działa połowę.

„Król frazesu“, przywódca liberal
nej burżuazji, Lamartine, usunął się 
w  cień, aby zrobić miejsce dla artyle
r ii generała Cavaignac‘a.

W  barykady bronione przez biedotę 
paryską, przez kobiety i dzieci, walono 
z wielkich armat. Pierwszy to, ale nie 
ostatni raz, burżuazja francuska burzy 
ła ulice swej pięknej stolicy, aby w  
je j gruzach pogrzebać rewolucyjnego 
ducha naróciu. Tę wielką bitwę w  mu 
rach miasta cechowała niezwykła za
wziętość i  okrucieństwo wojsk rządo
wych. Była to „wojna na zniszczenie“, 
rannych dobijano, jeńcom. lekarze w  
szpitalach odmawiali pomocy lekar
skiej. Równie okrutny był i  terror po 
powstaniu.

P IER W SZA  REW OLUCJA  
P R O LE TA R IA TU

W  swych płomiennych artykułach, 
pisanych po powstaniu, Marks w ytłu
maczył przyczynę tej zaciekłości pary
skich sklepikarzy i mieszczuchów —  
„była to pierwsza rewolucja proletaria 
tu, przeciwko burżuazji“.

Na barykadach czerwcowych w al
czono o „demokratyczną republikę so
cjalną“, o zachowanie „Warsztatów 
Narodowych“, o „prawo do pracy“ —  
nie przeciwko szlachcie, nie przeciw
ko monarchii, lecz przeciwko republi
ce .fabrykantów i finansistów. K arta- 
cze i pociski czerwcowe rozbijały na 
zawsze iluzję o braterstwie i zgodzie 
klasowej wewnątrz kapitalistycznego 
społeczeństwa. Odtąd już zawsze, 
przez całe stulecie, aż do naszych dni, 
w  I I I  i  IV  republikach francuskich i 
na całym świecie, obrana „porządku“, 
będzie kierowana

przeciwko ludowi, przeciwko klasie ro 
botniczej.

Robotnicy Paryża padli w  nierównej 
walce. Walczyli samotnie. M ieli prze
ciwko sobie artystokrację finansową, 
burżuazję przemysłową, drobną burżu 
azję, armię, lumpenproletariat, zorga 
nizowany w  Gardę mobilie, inteligen
cję, przedstawicieli fachów niezależ
nych i  ludność wiejską. „Po stronie 
proletariatu paryskiego nie stał nikt 
poza nim  samym“ — pisał Marks. Pro 
letariat, który pierwszy raz wystąpił 
w obronie swych interesów klaso
wych, świadomy ich odrębności od in
teresów burżuazji, nie był jeszcze w  
Stanie przekonać inne warstwy naro
du, a przede wszystkim chłopstwo, że 
jego racja jest także i ich racją, że na 
barykadach paryskich, waży się przy
szłość F ra n c ji < v

Jednak najbliższe już dni wykazały 
jak ściśle związane były losy rewolu
cji, i nie tylko francuskiej lecz i euro
pejskiej, z upadkiem powstania,

Z całej prasy europejskiej, tylko  
„Nowa Gazeta Reńska“ Marksa, ryzy
kując utratę ostatnich burżuazyjnych 
akcjonariuszy, broniła powstańców 
przed obelgami. Za swój „przywilej i 
prawo“ uważała „otoczyć groźne ł  tra 
giczne czoło powstańców wieńcem lau 
rowym“. Jednocześnie Marks stwier
dzał, żó zduszenie powstania było sa
mobójstwem burżuazyjnej demokracji 
rewolucji. Postępowe, drobno -  burżu
azyjne partie, które zdradziły powstań 
ęów, mogły działać dopóty tylko, dopó 
ki popierała je klasa robotnicza.

NAPOLEO N IH  —  DE G AULLE
W republice lutowej dla reakcji groź 

ne były właśnie barykady Paryża. Od 
czasu gdy ostrzelano je z armat —  dro 
ga dla dyktatury Napoleona I I I ,  tego 
de Gaulle‘a X IX  w. i I I  republiki, była 
otwarta.

f^oteż czerwcowa klęska robotników 
była zwrotnym punktem europejskiej 
rewolucji. Okazało się, że najdalsze, 
zdawało by się, sprawy rewolucji jak  
wyzwolenie narodów uciskanych, w

nrzede wszystkim, tej liczbie wyzwoleni« Polski zależy

Budujemy WSPÓLNY DOM
Podajemy poniżej pierwsze dane z 

dokonanych przez organizację w ar
szawską PPR wpłat na Wspólny Dom. 
W płaty —  te —  to pierwsza rata sum 
zadeklarowanych przez członków PPR.

Pełne dane w płat pierwszej raty o- 
glosiliśmy z końcem miesiąca. Zazna
czyć należy, że pewne opóźnienie w  do

konaniu wpłat w Warszawie w y n ik ło  

z powodów technicznych, a mlanowi" 
cie z powodu opóźnionego utrzymania 
cegiełek. Mimo tego opóźnienia nie
które dzielnice potrafiły już w pierw
szych dniach tego miesiąca osiągną« 
bardzo wysoki procent powszechności 
w dokonaniu wpłat.

L.
P.

D Z I E L N I C A Liczba
czł.

I łu
wpłać. % S U M A

1 Południe 4.888 4.700 96,1 847 097

2 Grochów 5.098 4.524 88,7 456.380

8 Powiśle 6.208 4 900 78,9 1.039.540

4 Śródmieście 10.350 8139 78,6 1.046.592

e Wola 7.631 5.761 75,5 552 930

6 Bródno 1.013 744 73,4 78.155

7 Praga-Centr. 7.810 5.538 70,9 788.378

8 Północ 2331 1559 66,9 204.180

9 Ochota 3.234 2158 66,7 352 648

10 Starówka 3 886 2 514 64,7 403.080

11 Targówek 921 261 28,3 22.600

Razem wpłaciło dotąd 40.798 towa
rzyszy. Łącznie z sumami, jakie w pły
nęły od bezpartyjnych organizacja 
warszawska wpłaciła łącznie 8.616.685 
złotych.

*  *  *

12 hm. podaliśmy mylnie, że organi
zacja PPR w  woj. poznańskim ogarnę

ła akcją deklaracyjną tylko 58 proc. 
członków partii. W  rzeczywistości, jak  
ńam komunikuje sekretarz KW  s? 
Poznaniu tow. Izydorczyk według da
nych z dn. 10 bm„ zadeklarowało W 
województwie ponad 80 tys. towarzy
szy, czyli 70 proc. członków organiza
cji, na łączną sumę 53,3 miliona zło
tych.

No festiwalu świetlicowym

Teatr 100.000 aktorów
i 7 milionów widzów

W  miarę trwania konkursu Artystycznych Zespołów Świetlico-  
wych i przesuwania się coraz nowych utworów przed oczyma Ucz- 
nie zgromadzonych widzów —  pogłębiają się poczynione obserwa
cje i poszerza się obraz faktycznych osiągnięć tego ochotniczego 
teatru Związków Zawodowych, k tó ry  jest jedynym w Polsce team 
trem masowym i  największym teatrem dla mas, obejmującym sie
cią swoich palcówek sto tysięcy aktorów i  7 mil ionów widzów, by 
przypomnieć bilans tow. Cleślikowskiej, podany w wywiadzie „G ło
su Ludu".

Obejrzeliśmy już najrozmaitszego 
typu utwory świetlicowe, od insceni
zacji Słowackiego i  Priestley’»  po 
amatorskie montaże i amatorskie pró 
by twórczości oryginalnej. I  rzecz

od losów sprawy robotniczej... Jakże 
prorocze były słowa Marksa: „Ani Wę 
gier, ani Polalk, ani Włoch nie będą 
wolni, dopóki roobtnik pozostanie nie 
wolnikiem“. Jakoż klęska czerwcowa 
przyczyniła się do ostatecznego pogrze 
bania sprawy poznańskiej przez reak
cję ńiemiecką.

Nauki czerwcowe wyleczyły pro
létariat francuski ze złudzeń, że 
w państwie fabrykantów i speku
lantów uda mu się wywalczyć realiza
cję swych ideałów społecznych.

Toteż, po 23 latach, w  „Komunie 
Paryskiej", na nowych paryskich ba
rykadach, walka toczyć się będzie o 
PAŃSTW O robotnicze, o PAŃSTW O  
pracujących. .

*
Sto lat m ija od dni barykad czerw

cowych. I, jakby dla udowodnienia 
p iaw  swego upadku — właśnie w 
przeddzień tej rocznicy reakcja fran
cuska wytoczyła armaty przeciwko ro 
botnikom Clermont Ferrand. Miejsce 
I I  zajęła IV  republika > fimansjery i 
giełdy. Miejsce Cavaignac’a zajął „so
cjalista“ Moch. Miejsce małego Lud
wika Bonaparte — „karykaturę stare
go Bonapartego“, jak pisał o nim  K. 
Marks — zajął inny aktor polityczny 
200 rodzin. Ale treść barykad pozosta
ła ta san».

Zgniecenie powstania czerwcowego 
robotników francuskich pozwoliło Lud 
wikowi Bonaparte zgnieść w  końcu 
wszystkie zdobycze rewolucji lutowej 
1848 roku i  po 23 latach doprowadzić 
Francję przed oblicze.,. Bismarcka 
Doprowadzić na kolanach. Dziś — m i- 
sję tę wzięli na siebie jego niekorono- 
wali spadkobiercy.

Ale sto lat dzielących klasę robotni
czą Francji od dni czerwcowych —  to 
także 100 lat doświadczeń, w alk i  prze 
obrażeń jakie dokonały się zarówno 
we Francji, jak  i  w  reszcie Europy .1 
te doświadczenia pozwalają wierzyć, 
że klasa robotnicza Francji potrafi u- 
chronić siebie i  swój kraj przed po
wtórzeniem dziejów Sedanu, Mona- I 
chiium i lasku Compiegne z 1940 roku. j

C. B. i

dziwna: mimo wszelkich zastrzeże**» 
jakie zgłosić' trzeba wobeo sporej 
części owej produkcji amatorskiej» 
omijającej rafy „prawdziwego” tea
tru  —  obrazki sceniczne tego typ** 
co „Tram w aj warszawski w  1905 r.‘ 
lub „Wesele świętokrzyskie’* nie s®«** 
dzą w  cień —  uwzględniając cele 
świetlicowe —  wobec „L ilii Wenedy“ 
czy „Pana Inspektora*’. Silne wraże
nie w yw ierają na ogół inscenizacje 
utworów beletrystycznych, np. „Lu
dzi podziemnych” Struga.

W  świetle tych doświadczeń cha
rakterystycznego wyrazu nabiera nie 
dawna dyskusja przedkonkursow» 
przeprowadzona w  „Głosie Ludu“ * 
tygodnikach literackich. Wypadnie do 
niej powrócić.

Przedstawienia są na ogół wyrów
nane, z rażącymi brakami spotyka
my się rzadko, popisów „gwiazd" re
żyserskich czy aktorskich nie poszu
kujemy ani oczekujemy. Właśnie te» 
średni poziom ma znaczenie, zwłasz
cza ze względu na masowość teatru 
świetlicowego. Odchylenia w  dół czy 
odchylenia w  górę nie są wiążące, 
bo nie są miarodajne; wnioski moż
na i należy wysnuwać tylko z formy 
przeciętnie osiąganej.

Najm niej niespodzianek wywołuj® 
gra wykonawców. Jest niewątpliwie  
amatorska —  n ikt nie mógł się spo
dziewać, by było inaczej. Zbędne by
łoby aktorstwo zawodowe, gdyby się 
okazało, że dyrektor administracyjny 
jednej z hut śiąskich, borykając się 
na marginesie swoich zajęć zawodo
wych z rolą Wojewody w  „Mazepie“» 
dorównać może kreacji Frenkla czy 
poprawnemu poziomowi, wymagane
mu w  teatrze zawodowym.

Ale przecież nie o to chodzi! P rz e 
cież nie o to chodzi, by motorniczy 
Sikorski, monter Lądecki, włókniarz 
Gros, czy robotnica Nidzińska ryw a
lizowali z członkami ZASP-u, lecz, 
by wykonali w  sposób artystycznie 
1 społecznie właściwy swoje role, by 
byli owymi drożdżami kulturalnymi, 
pobudzającymi wzrost kulturalny, by 
w  sposób celowy i właściwy podpro
wadzali swoich widzów i współto
warzyszy w  pracy świetlicowej do 
dalszego udziału w kulturze, nie ty l
ko do korzystania z kultury zastanej» 
ale i  ku tworzeniu kultury nowej.

Nat. iJaszczj J
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N iepozorna skrzynka na  korytarzu

przynosi 3#5 mil. zł oszczędności
Robotnicy »Marciniaka« sq pomysłowi

H olow niki na Odrze w porcie szczecińskim

Kazanie do szczurów lądowych
W  szkole powszechnej napisałem  

kiedyś w ypracow an ie  o morzu. 
Uw ażam  je  do dziś za szczytowe 

' osiągnięcie l ite ra tu ry  m aryn is tycz
ne j. Treść by ła  taka :; „M orze jest 
szerokie i  g łębokie“ . U jem na ocena 
spowodowana by ła  jedyn ie  n ie
opatrznym  użyciem  „ i "  w  s łow ie  
„morze*. Jako w ięc znany i  cenio
n y  fachow iec od spraw  m orskich, 
p ragną łbym  Warn, m iłe  szczury lą 
dowe, wskazać na te sposoby m ó
w ien ia , p isan ia i  m yślen ia  o mo
rzu, k tó rych  w inn iśc ie  un ikać.

Poetom, k tó rzy  ry m u ją  „m orze“  — 
„Boże“  radzę zająć się śpiewaniem  
pieśni „K ie d y  ranne w sta ją  zorze“ .

Prozaikom , k tó rzy  zbyt często 
wsadzają w  swe opow iadan ia sło
w a takie , ja k  „g ra ftopse ł“ , „w a n ty “ , 
lub  „b u kszp ry t“ , przypom inam , że 
czyte ln icy  też obeznani są z te rm i
no log ią  m orską. U żyw a ją  bow iem  
często słow a „b a łw a n “ .

Rodzicom, k tó rzy  m ierzą synow i 
gorączkę, gdy oświadczy, że chce 
zapisać się do ja k ie jś  szkoły m o r
sk ie j, pragnę powiedzieć z nac i
skiem, że to, iż  ta ta  ma n iem iłe  
w spom nienia z Rygi, położonej na 
tras ie  G dyn ia  —  Hel, to  żaden a r
gument. Z  wodą trzeba um ie ję tn ie . 
Jeżeli jes t je j za dużo, można łacno 
się „za lać“  i  wówczs n ie  trzeba 
podróżować m iędzy G dynią a He
lem.

Studentom po lo n is tyk i n ie  radzę 
zaliczać „S k u m b rii w  tem acie“  do l i 
te ra tu ry  m aryn is tyczne j, gdyż G ał
czyński n ie  ty lk o  Herm enegildę 
Koclub ińską „b i ja  laską po g łow ie".

M ojego znajomego księdza p ro 
boszcza z X... proszę, b y  przesta ł 
W kazaniach m ów ić o „n a w ie  Rze
czypospolite j m io tane j przez ciemne

fa le  niebezpieczeństw w  okresie ma
te r ia lis ty  cznej zarazy“ , gdyż ten 
sty l, zmusza do kiepskiego określe
n ia  o „m ę tnym  m orzu s łów “ . M o
rze n ig d y  nie  jest mętne.

Stop! T u  przerwę. Sprawa jest 
trudna. Nasze tradyc je  m orskie od 
legendarnego Jana z Kolna, po
przez kap rów  Zygm un ta  Augusta, 
do K rzysztofa Arciszewskiego —  to  
sprawa odległa. W  okresie m iędzy
w o jennym  zbudowaliśm y p iękn y  
po rt na naszym 80-k ilom e trow ym  
wówczas wybrzeżu, lecz spraw y mo
rza kom binow a liśm y przedziwnie, 
np. z apetytem  na Madagaskar lub  
L ibe rię .

Toteż dziś, gdy m am y 500-kiIome- 
trow e wybrzeże, często sta jem y w o
bec tego zagadnienia bezradni. Jed
nym  w ystarczy sentym entalne 
westchnienie, bo zawsze m arzą o 
u rlop ie  nad A d ria tyk ie m  i  z tego po
w odu B a łty k  jes t d la  n ich  zbyt m ało 
e fektow ny. D rudzy zaś przesadzają, 
wybrzeże d la  n ich  to egzotyka. M y 
ślą o n im , ja k  o ja k im ś  odleg łym  
k ra ju . Inn ych  wreszcie to nic, a nic 
n ie  obchodzi.

A  przecież, to splot zagadnień 
przede w szystk im  ekonomicznych, 
szeregi c y fr  i  w ykresów , k tóre m a
ją  d la  P o lsk i kap ita lne  znaczenie. 
Znaczenie naszej przyszłości.

Dlatego, m iłe  szczury lądowe, w  
czasie „T ygodn ia  M orza“  poświęć
cie nieco uw ag i zagadnieniom m or
skim . U rlop  w  M iędzyzdro jach, tu 
dzież przedw ojenny szlagier.

„A ch , ja k  p rzy jem n ie  kołysać
się wśród fa l

G dy szumi, szum i woda itd . itd .“ .
to  stanowczo za mało.

PEER

D rewniane, niepozorne pudło Z jed 
nej s trony w y rż n ię ty  scyzorykiem  nie 
ró w n y  otwór. P rzypom ina w łaściw ie 
prow izoryczną skrzynkę pocztową 
gdzieś w  zab itym  Zalesinku czy innej 
Psiej Wólce. S łuży zresztą także do 
korespondencji, choć bardzo, specjal
ne j, bardzo ważnej i  m ało liryczne j. 
O przeznaczeniu tajem niczego pudła 
m ó w j napis: — S k r z y n k a  P o 
m y s ł ó w ^  i  U l e p s z e  ń “ . S krzyń 
ka umieszczona jes t w  jednym  z ko ry  
ta rzy , tym  w łaśnie, k tó ry m  codzień 
o 8-e j przechodzą rob o tn icy  do ha l fa 
brycznych w arszaw skich zakładów 
„M a rc in ia k “  na Okęciu.

... Jaw orsk i W acław, p racow n ik  
„M a rc in ia k a “ , peperow iec, la t około 
60, starannie zakle joną kopertę  w rzu  
c ił rano do skrzynk i. Tego samego 
dnia kopertę  Otworzono w  sekre ta ria
cie. Zm ięta k a rta  starannie wygładzo 
na i  w yprostow ana, zostaje złożona 
do teczki: „ P r o j e k t  d o  Z b a d a 
n i a “ ...

Teraz p ro je k t czeka ju ż  na obrady 
kom is ji, k tó ra  zb iera się raz na m ie
siąc. Jeżeli sprawa jest p iln a  (decy
du je  in ic ja to r) p ro je k t rozpa tryw any 
jest tego samego dnia. Na zebranie 
K o m is ji przychodzi także wynalazca, 
tłum aczy, rep liku je , b ron i. —  K o 
m is ja  orzeka. —  Jest w  ty m  „coś“ , 
czy szkoda trac ić  czasu na p róby i  ba 
danie.

Jeżeli w arto , Zarządza się próbny 
m iesiąc p ro du kc ji. K ażdy p ro je k t 0-  
trzym u je  opiekuna, k tó ry  go strzeże 
ja k  oczka w  głowie.

W Y S TA R C ZY  R A Z

N ie m ało się g ło w ił i  napocił tow . 
Jaw orsk i zanim  zdecydował w rzucić  
szarą kopertę  do d rew n iane j skrzyn
k i. N iem ało się nabiedził; b y  w  k ró t 
k ich  zdaniach opisać w y n ik i d ług o ty - 
godniow ych badań i  rozm yślań. Oto 
one:

... „U sp raw n ien ie  polega na w pro  
wadzeniu nowego przyrządu do spa 
w an ia  oraz pom in ięc iu  operac ji prze 
d ru ko w y  wanta bębnów, dz ięk i cze 
m u zyskuje się na czasie w yko n a 
nia, na m ateria le  do d ryko w a n ia  o - 
raz na zw oln ien ie  z te j p racy d ry -  
k ie rk i" . -

A  w ięc bęben, to  pochwa z b lachy 
re fle k to ra  kolejowego, a wynalazek 
(ściśle ulepszenie), to now y przyrząd 
spawalniczy, dzięki k tórem u zamiast 
dwa razy d rykow ać (przyznaję, że 
w stydz iłem  się zapytać co znaczy 
„d ryko w a ć “ ) dla otrzym ania odpo
w iedniego kszta łtu  owego bębna — 
w ystarczy to zrob ić jeden raz.

Raz dobrze, to zasada towarzysza 
Jaworskiego. I  nie ty lk o  jego.

A W A N S  SPO ŁECZNY
...Grochołewicz M arc in , także czło

nek naszej p a rtii,  pracow ał jako ro 
bo tn ik  na W ydzia le N apraw y O bra
biarek. I  on pewnego dnia zb liży ł się 
do d rew n iane j sk rzynk i, by  pospiesz 
nie w rzuc ić  do n ie j k a rtk ę  zapisanego 
papieru.

Obecnie jest ju ż  m ajstrem . To

w praw dzie n ie  z powodu owego ma
łego „w yn a la zku “ , a jednak w ydaje 
nam się, że to może ten sam bodziec, 
ta sama gorliwość, chęć do pracy i 
awansu, k tó re j w yn ik ie m  b y ł pomysł 
nowej prościa rk i, ten sam bodziec 
jest glebą, na k tó re j w yra s ta , przodu 
jący robo tn ik , dziś m a jste r — tow. 
Grochołewicz...

.......Zgłosiłem  do K o m is ji uspra
w nień Maszynę — prościarkę d ru 
tu  O X  37 opracowaną przeze mnie 
i  wykonaną częściowo z w łasnych 
m ateria łów . Prośeiarka służy do 
prostowania d ru tu  o średnicy * 2— 6 
mm i  p rzy m a łym  zużyciu prądu 
elektrycznego (zainstalowany s iln ik  
o mocy 0,7 K M ) i  obsługa 1 praco
w n ika  n iew ykw a lifikow anego p ro 
stu je  25 m. d ru tu  na 1 m inutę. Za
oszczędza więc znaczną ilość czasu,

W  u j € s i c e  s t i o m f o t *

Radzieccy specjaliści w  Polsce
W ram ach polsko - radzieck ie j kon 

w e nc ji o  w spółpracy w  zwalczaniu 
specjalnie groźnych chorób i szkodni
ków  roś lin  upraw nych, p rzyby ła  do 
P olsk i 9-osobowa grupa pracow n ików  
radzieckie j służby ochrony roś lin , w  
celu zapoznania się z akcją lik w id a c ji 
w y k ry ty c h  w  Polsce ognisk stonki 
ziemniaczanej.

Przewodniczącym  g rupy fachowców 
jest inż. Jakow lew , k tó ry  organizuje 
zwalczanie stonki w  radzieckie j stre
fie  okupacyjne j Niemiec.

Po p rzybyc iu  fachowcy radzieccy 
w y jecha li pojedyńczo na teren 6 w o
jew ództw , w  k tó rych  przeprowadza 
się zwalczanie stonki. W czasie poby

tu  w  Polsce pracow nicy radzieckiej 
służby ochrony ro ś lin  będą również 
współpracować w  a k c ji przeciwstco- 
kow ej ze stacjam i ochrony roślin.

♦
Do Szczecina p rzyb y ł p. W łodzi

m ierz Stocenko z radzieck ie j służby 
ochrony roślin . P. Stocenko z udzia
łem  przedstaw ic ie li S tac ji O chrony 
R oślin  p rzy  Urzędzie W ojewódzkim  
w  Szczecinie zapoznał się z zabezpie
czeniam i przeciw ko stonce na teren ie 
pow. nowogardzkiego i g ry f ic k :ego, 
rń. in . w  gm inach: Maszkowo, Żabo- 
wo, W ie lk ie  i  Czyżowo. Pobyt delega
ta radzieck ie j ko m is ji na Z iem i Szcze 
c ińsk ie j po trw a  do października rb.

Będziemy mieli dobrych rzemieślników
Okręgowa wystawa szkół zawodowych

 ̂ L ito śc i! Rozum iecie coś. Ja, an i sło 
wa. N a szczęście d y re k to r techniczny 
„M a rc in ia ka “  tow . Jakubow ski śpie
szy m i z pomocą i  oto mogę podzielić 
się z w a m i świeżo na b y tym i w iado
mościami.

JE R Z Y  P Y T L A K O W S K I

B U M E R A N G 1)

T 1 RUDNO  jest przew idzieć, ja k i będzie rezu lta t 
dzia łań o charakterze masowym , k tó ry c h  n a j

ważniejszą cechę s tanow i m om ent s iły  zaw arty  w  nich. 
A  jednak generał Tiedemann, dowódca n iem ieckich  s ił 
zb ro jnych na Pomorzu, m łody  o fice r k ie ru ją cy  ogień 
a r ty le r ii n iem ieckie j na re jon  Redłowa w  d n iu  p ie rw 
szym września 1939 roku , ja k  rów nież in n i dowódcy

o fice row ie  n iem ieccy w yobraża li sobie, że losy roz
poczętej przez n ich  w o jn y  są im  ca łkow ic ie  znane.

O godzin ie czw arte j m in u t pięćdziesiąt m ia ł się roz
począć ogień a r ty le r ii na Redłowo, K a rtuzy , w -G d a ń 
sku na W esterplatte i  w kró tce  potem  szturm  piechoty. 
O godzin ie p ią te j z po low ych lo tn isk  m ia ły  w ys ta rto 
wać na p ierw szy b o jo w y  ra id  liczne bombowce i  m y 
śliwce. Tak m ia ło  być i  ta k  było. H o ryzon t _ zadym ił. 
Z iem ia  zatrzęsła się. N iebo porysow ały cienie san g 
lo t ów.

P lany  opracowane w  sztabach doczekały się re a li
zacji. W edług n ich  w ąsk i pas polskiego wybrzeża m ia ł 
być za ję ty  w  ciągu pięciu  d n i i  na zawsze zostać w łą 
czony do W ie lk ich  Niem iec. P lany te b y ły  opracow y
wane przez na jw yb itn ie jszych  fachowców  w ojennych, 
w eteranów  pierwsze j w o jn y  św iatow ej, a także przez 
m łodych, już  ze szkoły h itle ro w sk ie j. W szystko by ło  
zapięte na ostatn i guzik. N iem cy z P o lsk i p rzedstaw ili 
swo im  wysoko postaw ionym  rodakom  w  Niemczech 
szczegółowy obraz k ra ju , k tó ry  zam ieszkiw ali. D ostar
czone dane o s ile  w o jsk  pó ls ikch, ich  roz lokow an iu, 
p rodukcy jne  i  wszystk ie inne zostały wzięte pod uw a
gę w  planach niem ieckich . Również zostały wzięte 
pod uwagę dane, k tó re  d la  n ikogo nie  b y ły  ta jem nicą:
0 l in i i  p o lity k i angie lsk ie j i  o n ieprze jednanym  stano
w isku rządu polskiego w  stosunku do spraw y p rzy 
m ierza wojennego z ZSRR. K a lk u la c ja  przeprowadzona 
z całą dokładnością śm ia ło m ogła uchodzić za godny 
naśladowania w zór d la  wszelkiego rodza ju  po litycznych
1 w o jennych ka lku la to rów . N ic  w ięc dziwnego, że ge
ne ra ł Tiedem ann i  jego podw ładn i p rzys tąp ili do ope
ra c ji w o jennych  na Pom orzu dosłownie z zegarkiem  
w  ręku . Teoretycznie ich  pewność siebie b y ła  w  zupeł
ności uzasadniona.

W A L K I  w rześniowe na Pom orzu u tonę ły w  m no
gości późniejszych, większych, k rw aw szych b i

tew . D la P o laków  n iem a l wyłącznie ko jarzą się one 
z bohaterską obroną W esterplatte i  z d ługo trw a łym  
oporem załog i Helu. A  tymczasem h is to ria  tych w a lk  
by ła  znacznie bogatsza w  wojenne zdarzenia. W ięcej 
nawet: h is to ria  tych klęskow ych w a lk  w  połączeniu 
z h is to rią  wyzw oleńczych z 1945 ro ku  posiada specjal

n ie  fascynującą wym owę. Chodzi o to, że Pomorze, 
ziem ia d la  P o laków  najcenniejsza, gdyż w iążąca : ich 
z ca łym  światem , zdobywana być może dwom a szla
kam i: jeden, to l in ia  W ejherow o —  G dynia, drug i, 
nadbrzeżny, w  obu k ie run kach  rów n ie  w ygodny. Gdzie 
indz ie j lasy, jeziora, naw et m okrad ła  ęzynlą tru d n y 
m i operacje m ilita rn e  na większą skalę.

N iem cy w e w rześn iu  1939 ro k u  ną fronc ie  Pomorza 
w  p iechocie b y l i  trz y k ro tn ie  (s iln ie jsi od P o laków , 
w  a r ty le r ii 1 b ro n i maszynowej —  dziesięciokrotn ie . 
Prócz tego rozporządzali pięćdziesięciu sam olotam i 
bom bow ym i i  dz ia łam i na jcięższym i pancern ika 
„Sch lezw ig  -  H o ls te in “ . Dodać także trzeba, że ich 
a rty le r ia  i  p iechota b y ły  w  w iększej części zm otory
zowane.

W D N IU  p ierw szym  wrześni® 1939 ro ku  w  godzinach 
porannych pięćdziesiąt sam olotów niem ieckich 

( ob rzuc iło  bom bam i m iasta polskiego Pomorza. Osiemna 
ście sam olotów z czarnym i k rzyżam i zaatakowało Puck, 
dziesięć Gdynię, inne lo tn isko  w  R u m ii i  półwysep 
Hel. W tym  sam ym  czasie s iły  lądowe p rzys tąp iły  do 
szturm u.

Do dwunastego w rześnia trw a ła  pierwsza faza b itw y  
w rześniow ej o Pomorze. Polacy walczą zażarcie. Nawet 
c h w ila m i p rze jm u ją  in ic ja ty w ę  w  swoje ręce. N iektóre 
m ie jscowości przechodzą k ilk a k ro tn ie  z rą k  do rąk. 
G dy po lska piechota odb ija  m iejscowość Chwaszczyn, 
pance rn ik  „Schlezw ig -  H o lste in“  k ie ru je  nań ogień 
swych najcięższych dział. N iem cy ponownie za jm ują 
Chwaszczyn.

W edług propagandowych in s tru k c ji m ieszkańcy 
„w yzw a la nych “  w s i i  m iast pom orskich ja ko  „rdzen
n i N iem cy m ie li entuzjastycznie w itać  zwycięskie od
d z ia ły “ . Jednak ju ż  w  czw artym  dn iu  w o jn y  generał 
T iedem ann przekonał się, że nawet najdoskonalsze in 
s trukc je  i  najdoskonalsze p lany mogą zawieść.

D OW ÓDCA jednostki, k tó ra  odbiła z rą k  Polaków 
Chwaszczyn, w yc iągną ł konsekwencje, na jzupeł

n ie j praktyczne zresztą, z zawodu, ja k i sp ra w iły  mu 
in s tru kc je  przełożonych: podpalił Chwaszczyn 1 w y 
m ordow a ł ludność, k tó ra  pomagała po lsk im  żołnie
rzom.

Generał T iedem ann w yd a ł ta jn y  rozkaz do dowód
ców  jednostek, w  k tó rym  była  m owa o „nap ływ ow ym  
elemencie wśród rdzennej, n iem ieckie j ludności“  i  o 
w a lce z n im . Tymczasem Polacy b il i się dzie’ nie. M ie j
scowości W ie lk i Kack, M a ły  K ack b y ły  bronione z de
te rm inac ją . P ią ty  września m inął, a w a lk i trw a ły  nadal 
z niezm niejszoną zaciętością. 'N ie  oby ło  Się bez w y 
m ówek. Generał Tiedem ann broniąc się przed zarzu
tem  ślamazarnego prowadzenia akc ji ofensywnej k ła 
m a ł o uzb ro jen iu  i  liczbie polskiego w o jska, an i s łów 
k iem  jednak nie wspom niał o g łów nej przyczynie 
opóźnienia niem ieckiego zwycięstwa o waleczności 
Polaków. O ich  pa trio tyzm ie  i  m iłości do nadm orskich 
ziem.

SZ L A K  Botezewo, W ejherowo, Reda, B ia ła  Rzeka 
i  dale j G dynia N iem cy sforsowali. W  dn iu  dw u

nastym  września oddzia ły polskie skoncentrow ały się 
w  re jon ie  O ksyw ia, nad morzem. Obecnie w a lk i toczy
ły  się o M eehelińki, K azim ierz, Mosty, Dębogórze. Od
w ró t na jeszcze w o lny  H el un iem oż liw ia ł b rak flo ty . 
Osiemnastego września resztki w o jsk  po lsk ich  zostały 
ściśnięte na Kęp ie w  Bab im  Dole.

(d.c.n.)

W Rzeszowie została o tw arta  p ie rw  
sza okręgowa w ystaw a szkół zawodo
wych.

j W ystawa rozmieszczona w  31 salach, 
j ba rw n ie  i  przystępnie przedstaw ia do- 
j robek 30 szkół zawodowych w  działach 
. m echanicznym, heblarskim , k raw iec - 
i k im , ga lan te ry jnym , budow nictw a, za- 
I baw kąrstw a , owoco -  prze tw órstw a 
itd , Eksponaty wykonane są starannie. 
Znać tu  sprawną rękę_ tow . M roza — 

T haoze ln iłc^ . Ifcydziafu j. Zawodowego 
.KOS, w ldść w ie lk i w ys iłe k  zespołów 

u ^ n ^ k i c h .
PORTRET U T K A N Y  Z JE D W A B IU

Na jednej ze ścian w is i p o rtre t tow . 
W iesława u tka ny  z jedw abiu. Jest to 
małe arcydzie ło tkackiego kunsztu w y  
konane przez N ah łika , ucznia Państw. 
G imn. Tkackiego w  Krośnie. P o rtre t 
daje dowód wdzięczności m łodzieży za 
opiekę i  pomoc, jaką  tow . w iceprem ier 
pochodzący z tych  stron, otacza szkołę 
tkaczy w  Krośnie.

Na krośn ieńskim  stoisku oglądamy 
jeszcze w  ten sam sposób w ykonany 
po rtre t m in . Skrzeszewskiego. G im na
zjum  tkackie  z Krosna prezentu je po
nadto różnorodne tkan iny , ca łkow ic ie  
utkane i  ufarbow ane przez uczniów.

Nowoczesne meble i  s to ły  technicz
ne — to dzieło szkół rzem ieśln iczych 
z R udn ika  nad Sanem, K opek ko ło  
R udnika i  z Boguchwały. P recyzyjne 
Przybory fizyczne w yko n a li m. in. u - 
czniowie Państwowego L iceum  Mecha 
nicznego z Ropczyc, nowoczesne narzę 
dzia ślusarskie przygotow ała Państw. 
Szkoła Mechaniczna z Rzeszowa.

W Y S TA W A  M A  C H A R A K T E R  
U Ż Y T K O W Y

Uczniow ie gim n. kraw ieckiego z Rze

szowa, Przemyśla i szkoły k raw ieck ie j 
z K rosna — uczą się też kostium ologii, 
dem onstru jąc swe prace na m in ia tu 
row ych la lkach.

K oro nk i, zrób cme według m otyw ów  
reg ionalnych są dziełem uczestników 
państwowego kursu  koronkarskiego W  
G orlicach ko ło  Bobowej.

Wśród kob ie t zachwyć budzą w y ro 
by ze skóry, k w ia ty  itp . ga lanteria  o- 
raz praktyczna garderoba damska 1 
dziecięca. Dzieci znów z zaintereso
waniem  oglądają zabawki. Jest też coś 
i d la  gospodyń, gdyż L iceum  Gospo
darcze z Jarosław ia da je wszechstron
ny  pokaz ow ocoprzetwórstwa i  dzia łu 
spożywczego.

P rzy w ystaw ie  jest także poradnia 
czyte ln ic tw a dzie ł "fachowych zorga
nizowana przez ośrodek dydaktyczno- 
naukow y ekonom ii i  p raw a w  Rzeszo
wie. O bejm uje ona w yd aw n ic tw a  z za 
kresu pedagogii, ekonom ii i  prawa.

IM P R E Z Y
W ystawę połączono z im prezam i 

spo rtow ym i i  w idow iskam i. M . in. ze
spół g im nazjum  kraw ieckiego z Prze
m yśla zaprezentował w ie lką  rew ię  
„K ob ie ta  a sport“ .

Na otw arc ie  W ystawy p rz y b y li do 
Rzeszowa nacz. Dep. Szkół Zaw. M in . 
O św ia ty — ob. Sobiński, w iz y ta to rk i 
— Sowówna i Zbyszewska, dyrek to rzy  
szkół zawodowych, przedstaw icie le 
m ie jscowych władz, p a r ty j po litycz
nych, organ izacji społecznych oraz rze 
sze miejscowego społeczeństwa i  m ło 
dzieży. W ystawę o tw o rzy ł k u ra to r ob. 
Gruszczyński.

W  ciągu 7 dn i trw a n ia  w ystaw y, do 
Rzeszowa, przybyw a ją  uczniow ie wszy 
stk ich  szkół zawodowych tego okręgu.

C. B ŁO Ń S K A
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w  stosunku do ręcznej robo ty  p rzy  
użyciu m ło tka , ja k  by ło  przed tym . 
Prośeiarka nie  kaleczy d ru tu , usu
wa rdzę, o ile  d ru t jest zardzew ia
ły  i  p rostu je  p raw ie  idealnie... 
Grochołewicz M arc in  m usia ł się 

uzbroić na k ilk a  • tygodn i w  C ierpli
wość. A  to n ie ła tw o  m u przyszło. Jest 
wzruszony, ja k  p ra w d z iw y  w ie lk i 
wynalazca. W prawdzie maszyna p ro - 
ściarka, to - n ie  lokom otyw a, czy s iln ik  
Diesla, a jednak na pewno Stephen
son, nie b y ł m nie j zdenerwowany i  
p rze ję ty  niż rob o tn ik  z „M a rc in ia k a “ , 
oczekujący akceptac ji swojego „w y 
na lazku“ .

T U  N IK T  N IE  C ZE K A
Czekać na orzeczenie trzeba m ie

siąc. M iesiąc próby — to okres, w  
k tó rym  sprawdza się ka lku lac ję , 
oszczędność w  robocizn ę, w  m ateria
le. Dopiero później jest ogłaszana de
cyzja i  wypłacana prem ia. Zgodnie z 
regulam inem  d y re k to r czy k ie ro w n ik  
techniczny, k tó ry  zgłasza ulepszenie 
o trzym u je  o połowę m niejszą prem ię, 
an iże li robo tn ik .

Z jasnego, ścisłego wykazu, dow ia
du jem y się, że w  fabryce „M a rc in ia k “ 
z g ł o s z o n o  d o t y c h c z a s  61 
p o m y s ł ó w ,  z t e g o  35 z o s t a 
ł o  w y k o r z y s t a n y c h .

P rzy  rub ryce : „D o  rozpatrzen ia“ , 
w  tejże statystyce jest znak —  m y 
ś ln ik a .-W  fabryce „M a rc in ia k “  spra
w y  nie czekają zbyt długo do rozpa
trzenia. _ W w zorow ym  w arszaw sikm  
zakładzie, nie ma czasu na zabawę w  
b iu ro k ra c ję  i  ciągnące się d ługo p ro 
cedury.

3,5 m i l i o n a  o s z c z ę d n o ś c i
rocznie, k tó re  dała „sk rzynka  pom y
s łó w “  —  to d la  tow . dyr. Skrzyńskie
go suma nie  do lekceważenia. 4 8 5 
t y s .  p r e m i i  wyp łacone j ro b o tn i
kom  to także nie bagatela.

K to  jes t k lien te m  „s k rz y n k i pomy*’ 
s łów “ . Różnie. ..Duch wynalazczości“ 
zaraz ił robo tn ików , m a js trów , perso
ne l techniczny, a naw et pracow n ików  
W ydzia łu  zaopatrzenia.

Oto tow . G ra je w sk i K az im ie rz  z 
PPS i  D u tk iew icz  W acław z PPR po
d a li p ro je k t, aby kosztow ny rozcień
czalnik, stosowany do płynnego bake
litu , zastąpić Spirytusem skażonym. 
Oszczędność 7-krotna. P ro je k t jest o - 
becnie roĄ ia tryw a ny . Życzym y im  i  ca 
łe j załodze „M a rc in ia k a “  z szczerego 
serca powodzenia.

W. Skulska. *

Z Wystawy Ziem Odzyskanych

P ort Szczeciński

Sabotażysta gospodarczy
skazany na 6 lat więzienia

W ojskow y Sąd Rejonow y w  L u b li
nie na Sesji wyjazdow ej w  Hrubieszo 
w ie  rozp a tryw a ł sprawę Józefa Cy
prysa, oskarżonego o sabotaż gospo
darczy.

Oskarżony od jesien i 1946 r. do m ar 
ca 1947 i .  w ydaw a ł zarządzenia pod
w ładnem u personelowi odciągania od 
przemielonego zboża od 2 —  5% m ąki 
wysoko - gatunkowej 50%, obniżając 
przez to wartość gatunkową pozosta

łe j m ąki, przeznaczonej na w yp iek 
chleba kontyngentowego.

Uzyskaną n ie lega ln ie  mąkę wyso 
kiego ga tunku  oskarżony sprzedawał 
spekulantom, trudn ią cym  się pokąt- 
nym  handlem . Sąd po przesłuchaniu 
św iadków  i  s tw ie rdzen iu  w iny  oskar
żonego, w y d a ł w y ro k  skazujący Cy
prysa na 6 ia t w ięzien ia  oraz pozba
w ien ie p ra w  obyw ate lsk ich i  honoro
wych na la t 3.

Wrocławskie dożynki
Wobec tego, że w  ty m  ro ku  życie 

Z iem  Odzyskanych skupia się na wy-! 
staw ie — Opole odstąpi W rocław ow i 
honor urządzania corocznych doży
nek.

W  paw ilon ie  R o ln ic tw a  rośnie ła n  
zboża. Będzie on fa lo w a ł pod pod
m ucham i w enty la to rów , oczekując na 
ścięcie. Tu bowiem  zostanie zademon
strow any przebieg a k c ji żn iw ne j, za
kończonej tra d ycy jn ym i dożynkam i.

Zlot 40.000 młodzieży
Wszyscy do W rocław ia ! Pod tym  

hasłem odbędzie się na w ystaw ie  
Z. O. w ie lk i z lo t m łodzieży z całej 
Polski, k tó ra  tu ta j odbędzie swój kon 
gres zjednoczeniowy.

W dn iu  18 lipca rozpoczną się w  Po
litechn ice W rocław skie j obrady K on
gresu Zjednoczeniowego M łodzieży 
A kadem ick ie j, a 20 lipca — obrady 
delegatów m łodzieżowych o rgan izacji 
ideowo -  wychowawczych.

W zlocie m łodzieży po lsk ie j weźmie 
udzia ł 300 delegatów Św iatow ej Fe
deracji M łodzieży Dem okratycznej, j

Film ilustruje 
pracę na Z  O

Przez ca ły  czas trw a n ia  W ystawy 
w yśw ie tlane będą f i lm y  z życia i  p ra 
cy Z. O. U jrz y m y  tam  następujące 
kró tkom e trażów k i p ro d u kc ji P o lsk ie j 
K ro n ik i F ilm o w e j:

„S tocznie pracu ją ", „Szczecin'*, 
„Osada nad Nysą“  (osadnictwo w o j
skowe na Z iem iach Odzyskanych), 
„N a  M azursk ie j Z ie m i“ , „P o łow y  da
lekom orskie“ , „Jab ło n ie  k w itn ą "  
(święto w iosny na wsi).

Ponadto we w rześniu ukaże się 600- 
m etrow y f i lm  o W ystaw ie i  o zw iąza
nych z n ią  sprawach Z iem  Odzyska
nych.

Niezależnie od tych film ó w , k tó re  
w yśw ie tlane będą w  specja lnym  p a w i
lonie, P K F  przygotow uje  soecjalne 
w a rian ty  swoich daw nych f ilm ó w  d la  
paw ilonów  problem ow ych. M . in. uka 
żą się f ilm y : „O drą  do B a łty k u “ , 
„Czarne zło to“ , „S ym bo l C“ . P rzygoto
w any jest wreszcie specja lny m ontaż 
film ó w  o problem ach polskiego mo
rza, k tó ry  będzie w yśw ie tlany  w  pa
w ilo n ie  „B a łty k “ .

'(¿ fanącnia  
układ kostny

f dcstak&a noiùydi sil 
d&heuan i  dotoù/m ‘

Prod. Państw. Fabr. Chem. Ffcrm. 
dać w  Aptekach i  Drogeriach
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I EDNO z podstawowych zagad
nień w polityce mieszkaniowej 

Warszawy to oszczędne gospodaro
wanie lokalami służbowymi w  do
mach budowanych ze środków pań
stwowych. Niestety, na tym  polu 
jak dotychczas — niewiele zostało 
zrobione.

Właśnie wczoraj wpadła mi do 
ręki odpowiednia uchwała Prezy
dium Rady Ministrów. Cytuję odpo
wiedni ustęp:

„ . .Jako normę maksymalną przy-  
działu mieszkań dla pracowników 
państwowych w domach odbudowa
nych przez instytucje i  urzędy pań
stwowe przyznaje się: dwie izby dla 
rodziny pracowniczej, nie przekra
czającej 4 osób.

Pracownicy samotni, nie posiada 
jacy  rodziny, nie mogą zajmować 
więcej, niż jedną izbę. Za rodzinę u -  
uaża się w zasadzie: współmałżonka, 
dzieci do lat 18 lub wyżej, jeżeli po
bierają naukę w szkołach licealnych, 
i wyższych, rodziców, o ile przekro
czyli 60 lat życia, bądź też wskutek 
stanu zdrowia są trwale niezdolni do 
zarobkowania.

Normy powyższe ulegają powięk
szeniu o 1 izbę dla pracowników, któ  
rzy ■ze względu na zajmowane stano
wisko i  zmiatane jz nim funkcje lub 
ze względu na stan zdrowia wymaga
ją  specjalnych warunków mieszka
nia wych.

Urzędy i  instytucje przeprowadzą 
zagęszczenie mieszkań w budynkach 
odbudowanych i odremontowanych 
zgodnie z przewidzianymi normami 
to ciągu 3 miesięcy...”

Przeczytałam o terminie trzym ie
sięcznym i odetchnęłam. A  więc 
jeszcze 90 dni czasu. Może w tym o- 
kresie zajdą pożądane zmiany i  po
sunięcia.

Jednocześnie spojrzałam na datę 
wydania uchwały... 13 CZERW CA  
1946 RO KU (!)

Nic więcej nie dodajemy, choć 
może należało by powiedzieć, że u- 
chwały wydane są między innymi 
po to, ażeby je w  końcu realizować. 
Chyba o tym jesteśmy przekonani 
wszyscy. A  więc...

Bieda z licznikami i... zbytnia elegancja
Na postoju w arszaw skich  taksów ek

M ając stale na uwadze niedostatecz 
ną ilość i  przeciążenie m ie jsk ich  śród 
ków  lokom ocji, no tu jem y z zadowo- 

, leniem  ,w  W arszawie re jestrac ję  każ- 
| dej nowej taksówki. P rzy  tym  m usi
m y  podkreślić, że „taksów karze“  sto
lic y  na ogół dobrze w yw iązu ją  się ze 
swej pracy. K ie ro w cy  przestrzegają 
taksy i  pobierają za przewóz pasaże
ró w  opłatę według zegara. W ypadki 
odm owy Jazdy zdarzają się bardzo 
rzadko. * „  ■

Z tych w łaśnie względów  taksów k i 
warszawskie pow inny cieszyć się opie
ką i zrozum ieniem  ze strony w ładz 
m ie jskich.

A  jednak m ają powody do skarg — 
świadczą 6 tym  ich w ypow iedzi, które  

i podajem y poniżej.
| Właściciel taksówki N r 746 ob. Pra
sek Jan, mówi o swojej pracy:

— Od roku  coś się w  naszej pracy 
psuje. W ładze ruchu  żądają od nas 
rzeczy — m oim  zdaniem — zupełnie 
niepotrzebnych, narażając każdego 
taksówkarza na dziesią tki tysięcy 
strat. Bo proszę m i wytłum aczyć, ko
mu było  potrzebne m alowanie wozów 
na je d n o lity  ko lor. T ak i „zabieg ko
sm etyczny“  kosztuje od 35 do 50 ty 
sięcy złotych.

Pom ińm y ju ż  fakt, że n ie jednokro t
nie z wozów zupełnie dobrych, fabrycz 
nie lakierow anych, zdziera się polewę, 
że wozy o rozm aitych kolorach spra
w ia ją  bardzie j estetyczne wrażenie. 
Stokroć ważniejszą rzeczą jest, że nie

-  NOWINY TYGODNIA -
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Z  „M IE S IĄ C A  C Z Y S T O Ś C I“  Posesje, w  k tó ry c h  z n a jd u je  s ię  dużo  g ru -
W  d z ie ln ic y  W arszaw a -  Z achód  o d b y ły  zu, cze ka ją  na pom oc D z ie ln ic o w e j R ad y  

się. ja k  w  in n y c h  d z ie ln ic a c h  ju ż  dw a  N a ro d o w e j, k tó ra  m a d o s ta rczyć  ś ro d k i' 
pos iedzen ia  w  s p ra w ie  „M ie s ią c a  C zys to - ( lo k o m o c ji.  Jeszcze g o rz e j p rz e d s ta w ia  się
ś c i“ . W  je d n y m  z n ic h  b ra ły  u d z ia ł K o 
m ite ty  B lo k o w e .

D o  d z ie ln ic o w e j R a d y  N a ro d o w e j n a d 
chodzą  ju ż  sp ra w o zd a n ia  z d o ty c h c z a s o w e j 
a k c ji .  Są to  p rz e w a ż n ie  sp ra w o zd a n ia  z 
b lo k ó w  s to s u n k o w o  m a ło  za g ru z o w a n y c h .

Biedny kluh

©

ta  sp raw a  w  posesjach z a g ru zo w a n ych , w  
k tó ry c h  m iesżka  z a le d w ie  k i lk u  lo k a to 
ró w . D z ie ln ic o w a  Rada N a ro d o w a  będzie  
w  te j s p ra w ie  ro z m a w ia ć  z w ła d z a m i W o j 
ska P o lsk ie g o  i  S łu ż b y  Polsce.

D o te j p o ry  p rz e d s ta w ic ie le  D R N  1 K o 
m ite tu  C zys to śc i z lu s t ro w a li u lic e : S k ie r 
n ie w ic k ą , S p iską  i  G ó rcze w ską . W  b lo 
k a ch , w  k tó r y c h  s tw ie rd z o n o  s ta n  antysa  
n ita rn y ,  K o m ite ty  B lo k o w e  z w o ła ły  zeb
ra n ia  lo k a to ró w  i  u s ta lo n o  te rm in y  d o p ro  
w ad ze n ia  p ose s ji do p o rz ą d k u .

Z  K A Ż D E J  PO TR O C H U ...
P o c h w ilo w y m  o d p rę ż e n iu  K o m is j i  L o 

k a lo w e j D R N  W arszaw a  — Z achód , d a je  
się za uw a żyć  z n o w u  w ię k s z y  n a p ły w  s p ra w  
lo k a lo w y c h .

C a łk ie m  o d m ie n n ie  je s t n a to m ia s t w  K o  
m is j i  K w a l i f ik a c y jn e j,  do k tó r e j  n a p ły w a  
co raz  m n ie j sp ra w .

K o m is ja  Z a o p a trz e n ia  p rz e rw a ła  na ra 
z ie  lu s tra c ję  ze w z g lę d u  na to , że n a g ro 
m a d z iła  się w ię ksza  ilo ś ć  podań  o o p in io 
w a n ie  w  sp ra w a ch  w y n a jm u  sk le p ó w .

K o m is ja  O gó lna  i  K o n t r o l i  zezw a la  
w ła ś c ic ie lo m  d o m ó w  za g ro żo n ych  na e k 
s m is ję  lo k a to ró w  ty lk o  w te d y , je ż e li lo 
k a to rz y  d o s ta ją  n a ty c h m ia s t m ieszka n ia  
zastępcze. (n)

----------OQO----------

Liceum fototechniczne
przyj mu e zapisy

M ie is k ie  L ic e u m  F o to te c h n ic z n e  w  W a r 
szaw ie  u l.  S ta w k i 5 — IV  p. p rz y jm u je  za 
p is y  k a n d y d a tó w  do  k l .  I - e j  lic e u m  cz te 
ro le tn ie g o .

W  p ro g ra m ie  s z k o ły  fo to g ra f ia  zaw o d o -

posiadamy jeszcze gwarantowanego la 
k ie ru  i  w  rezu ltacie odnowienia, wóz 
po k ilk u  miesiącach w ygląda ja k  grat.

N ie w iem  także dlaczego —  m ów i 
dalej nasz rozm ówca — tak  pedantycz 
nie przestrzega się zarządzeń postojo
wych. Na p rzyk ład  k iedy  na postoju 
stoi przepisowo pięć czy sześć taksó
wek, a choćby o jeden ty lk o  wóz w ię 
cej zatrzym a się na k ró tk i czas, w łaści 
c ie l jego p łac i z m iejsca mandat. A  
przecież można by wziąć pod uwagę 
fakt, że k ie dy  odwiozę k lien ta  na ko 
niec miasta, to ze względu na oszczęd 
ność benzyny, w ygodn ie j m i jest sta
nąć p rzy  na jb liższym  postoju (na tu ra l
n ie  je że li.n ie  jest przeciążony)...

Inne żale wypowiada kierowca Kos- 
malski Janusz — wóz N r 377.

„Ja k  w iecie  panowie — zaczyna — 
wszystkie zegary, znajdujące się obec
nie w  ruchu, pochodzą sprzed w o jny. 
Daje się w ięc po pierwsze odczuwać 
ich brak, po drugie zaś muszą być 
przerabiane i  dostosowywane do obo
w iązujące j obecnie ta ry fy . U rzędy w y  
magają, abyśmy tak ie  przepisowe i  
sprawnie działające zegary posiadali. 
Jednak — an i żaden urząd, an i Z w ią 
zek Zaw odow y T ransportow ców  nie za 
in teresu ją się sprawą zorganizowania 
sieci sprzedaży i  w arsztatów , napra
w ia jących liczn ik i.

W sto licy są ty lk o  dw ie pryw atne  
firm y , k tó re  się ty m  trudn ią . Na 
Chm ie lne j—F rąckow iak  i  na Pańskiej 
— P rucińsk i. N ie potrzeba chyba do
dawać, że f irm y  te rob ią  kokosowe in 
teresy.

Zaznaczam, że lic zn ik  kosztuje 30.000 
zł. Psuje się bardzo często. Każda na
prawa to dalsze parę tysięcy. P lom 
bowanie 500 zł. U rząd Skarbow y pobie 
ra  rycza łtem  7.000 zł miesięcznie.
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Zaznaczam także; że n ie  korzystam y 

z żadnych przydzia łów , że każdą b ra 
ku jącą część kupu jem y na w o lnym  
rynku .

Pretensje ma również Najtek Tade
usz _  Wóz N r 140. Przede wszystkim 
o olej...

„Bo, proszę — zaczyna m ów ić — 
stacje benzynowe sprzedają nam  olej 
ty lk o  za zw rotem  starego. A  jafc m a

m y zwracać olej stary z karbura to ra , 
k iedy  wozy nasze w  większości w y 
padków palą dużo.

I  jeszcze jedno. Dlaczego zarządze
nia M O nie są uzgodnione z zarządze
n iam i W ydzia łu  Ruchu i  M otoryzacji. 
W ydzia ł Ruchu każe nam jeździć na 
lic zn ik  w  obrębie miasta, a poza m ia 
stem w olno nam  zgodzić się z k lien tem  
„na słowo“ . Tymczasem k iedy m ilic ja  
złapie nas poza W arszawą z zam knię
tym  liczn ik iem , to ka ra  m urowana.

Ze zdaniem trzech naszych rozmów 
ców -  taksów karzy so lidaryzu ją się 
także inn i. Otaczają nas kołem  i po
tw ie rdza ją  prawdziwość s łów  kolegów.

W ypow iedzi taksów karzy zamieszcza 
m y na razie bez kom entarzy.

Chcie libyśm y się jednak dowiedzieć, 
ja k ie  stanowisko za jm ują w  te j spra
w ie: Zw iązek Zawodowy T ransportów  
ców i  W ydzia ł Ruchu i M otoryzacji. 
Czekamy! W arszawskim  taksówkarzom  
należy pomóc. (w.b.)

N A  T R A S I E  W - Z

Prace przy budowie trasy, Wschód —  Zachód trwa ją  nieprzerwanie. Na j-  
większe nasilenie robót jest p rzy  budowie tunelu w okolicy placu Zamkowego, 
Dzień i  noc brygady robotnicze, pociągi towarowe i  olbrzymie dźwigi pracu
ją  przy usuwaniu ziemi, zakładaniu stempli pod nowy tunel. Tysiące w  
sześciennych ziemi, kolej wąskotorowa i  fu rm ank i wywożą z trasy poza W ar

szawę.

»Wieżowiec« tylko dla kawalerów
Najnowsze metody budownictwa stosowane przez S P B  na Kole
Druga, obok osiedla m okotow skie

go, w ie lka  dzieln ica m ieszkaniowa 
stolicy, wznoszona przez W.S.M. na 
Kole rozrasta się w  nie m nie j szybkim  
(niż M okotów) tempie.

W ie lk i 50 -hektarow y obszar, po ło
żony obok l in i i  ko le jow e j, prowadzą
cej do Dworca Zachodniego, przypo
m ina dziś w ie lk ie  zsypisko gruzów z 
rzadko sterczącym i w ieżam i dźw igów 
i szkie letam i wznoszonych domów.

U ltra  _ nowocześnie...
Dwa z tych domów: jeden w ie lk i 

3 -p ię trow y, żelbetonowy kolos, d ługo

ści 153 m. 1 d rug i —  nie  w ie le  od
niego m niejszy, późną jesienią br. do
starczą warszaw iakom  160 lo ka li m ie
szkalnych.
PIANO  BETON—PO RAZ PIERW SZY

Będą to pierwsze w  Europie domy 
budowane systemem, k ló ry  można by 
nazwać pianowo - gruzowo - beto
nowym . Ściany tych domów składać 
się będą z dw u cienkich w a rs tw : ze
w nętrzne j piano -  betonowej i we
w nętrzne j — pre fabrykow ane j, połą
czonych zaprawą m urarską. 

Piano-beton, to  nowa odmiana be-

Projekt zostanie poddany dyskusji
Rady Zakładowe odegrają^ poważna^ rolę
w walce z analfabetyzmem

Stołeczna Rada Narodowa za tw ie r
dziła p ro je k t w  spraw ie zwalczania a- 
nalfabetyzm u, przedłożony i  opraco
wany przez W ydzia ł O św ia ty i  K u ltu 
ry  Dorosłych Zarządu M iasta stół. W ar 
sza wy.

P rojektodawcy, b iorąc pod uwagę 
brak odpowiednich ustaw zmuszają
cych analfabetów  do nauki, oraz b rak 
środków finansowych, szukają nowych 
dróg W walce z analfabetyzmem.

Poważną ro lę wyznacza p ro je k t Ra
dom Zakładowym , k tó re  m ia łyby  za
jąć się dokonaniem spisów kandyda
tów  w  zakładach pracy, a autoryte tem  
swym  w yw ie rać nacisk m ora lny  na a- 
na lfabetów  .skłan ia jąc ich do nauki.

F inansowanie w yda tków  związanych 
z nauką spoczęłoby na zakładaclą pra 
cy. Częściowe w y d a tk i można by  pokry

Popularny w Warszawie K.S. P o 
lonia oprócz sławy najsilniejszego w 
Polsce zespołu piłkarskiego utrac i ł  róic 
tiież coś nie mnie j cennego: oto opu
ścil i go na jaktywnie js i „działacze” .

Tych co pozostali nie wystarczyło 
nawet na obsadzenie wszystkich bram 
wejściowych podczas ostatniego meczu 
z „Puchem” , wskutek czego publicz
ność na trybuny „zielone" wpuszczano 
ty lko jedną wąską f  urtką. Co się dzia
ło przy te j furtce pisać nie trzeba.

'Miłemu K . S . . Polonia polecamy sta-  j
ry wypróbowany sposób na uzupełnię- j w a  (¿o r t r e t ) ,  a r ty s ty c z n a  i  u ż y tk o w a , p ra  
nie przerzedzonych szeregów. Trzeba : sowa. re k la m o w a , la b o ra to ry jn a , k l in ic z -

p o  prostu, z braku pracowników „ho -  , n U o f e M n T l i c e u m *  d a ję  u p ra w n ie n ia  za 
norowifch” , zaangażować większą ilość w o d o w .te c h n ic z n e , o raz  p ra w o  w s tę p u  do

płatnych bil,denne. i cze rw ca  rb . c z y n -
Bo na def icyty  K lu b  chyba narze-  na w godz 10 _  13_eJ, 

koć nie może. L ic z b a  u c z n ió w  o g ra n iczon a .

TEATRY -  KINA -  RADIO
TE A TR Y

T E A T R  P O L S K I — (K a ra s ia  2) — dziś
o godz. 19. „O d w e ty " .

T e a tr  M A L T  (M a rsza łko w ska  *1). o godz 
19 „R  H  In ż y n ie r " .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  89; 
o godz 19 „S trz a ły  na u l. D łu g ie j" .

T e a tr  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20) 
o godz. 19 „P o c ią g  - ’ W id m o " .

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I"  (Zygm u®  
ło w s k a  8 ) :  o godz. 19.15 re w ia  h u m o rc  
,,E xp re se m  po  W a rs z a w ie ".

T e a tr ..C O M O E IM A " -  o g o d z in ie  19 -  
„M ę ż c z y z n a "  Z a p o ls k ie j.

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I: — „ K r ó l  w łó c z ę 
g ó w “ .

P O L S K A  Y M C A . — C od z ie nn ie  o godz 
19 k a b a re t l i te r a c k i p. t.  „ A N I  B E , A N I 
M E ".

T e a tr  K C A S Y C Z N Y : -  o godz. 19 -
„ B r a t  M a rn o tra w n y " .

T e a tr  N O W Y  — (P u ła w s k a  39) dz iś  i  ju  
t r o  K o n k u rs  Z e sp o łó w  a m a to rs k ic h . Od 
p ią tk u  c o d z ie n n ie  o godz. 19. o raz  w  n ie 
d z ie lę  o godz. 15 i  19 „J a d z ia  W d o w a  z 
L !d 'a  W yso cką  w  r o l i  ty tu ło w e j.

P L A C Ó W K A  — (K ró le w s k a  13) -T e a tr
godz. 19.30 zasadam i“ .„L ad a c z n ic a

K I N A
K in o  A T L A N T IC  -  (C h m ie ln a

„C z a ro d z ie js k ie  z ia rn o " ,  pocz. 13, i.  
Z w . Z a w . 19.

K in o  P A L L A D IU M  -  (Z ło ta  
„C a s a b la n c a “ , pocz 
zaw . 17-

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  
„P y g m a lio n “ , pocz,
Z w . Z a w ód

.13) -
17 1 21

7-9) -
13. 15. 19. 21, d la  zw.

godz. 13, 15,
112) - 
17 21,

19.

K in o  P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  ** 
„G a s n ą c y  P ło m ie ń “ , pocz. 12,30 — 14.45 — 
19,15 — 21,30; d la  Z w . Z a w . godz. 17.

K in o  T Ę C Z A  — (S uz ina  4) — ,U  p ro g u  
ta je m n ic y “ , pocz. 15, 17, 21, d la  zw . zaw . 19.

K in o  S Y R E N A  -  ( In ż y n ie rs k a  2) 
„Z e n o b ia “ , pocz. 15, 17, 21, d la  Z w .
zaw . 19.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie r i i  
2> — P ro g ra m  N r  21, pocz. 13, w  n ie d z ie l 
i  św ię ta  11.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r I (M arszałkom
ska 112) — P ro g ra m  N r  32, pocz. o g. 11

R A D IO
Ś R O D A , d n ia  23 cze rw ca  1948 r .

6.00 S y g n a ł czasu, 6.15 D z ie ń , p o ra ń ., 
8 30 M u z y k a  p o ra n n a , 7.00 W ia d . d z ie n n ik a  
p o ra ń ., 8.20 „D a le k ie  la ta "  — pow ieść , 8.35 
M u z y k a  z p ły t ,  12.04 D z ie ń , p o lu d n ., 12.25 
P le ś n i i  a r ie  k o m p o z y to ró w  fra n c . 12.45 
„P ra w o  d la  w s i" ,  13.00 „M o z a ik a  m u z y c z 
n a " , 13.45 M u z y k a  pow ażna, 15.25 „Ś w ię to 
ja ń s k i w ie c z ó r“  — aud . s ło w n o -m u z . 15.45 
P io s e n k i i d u e ty , 16.00 D z ie n n ik  popo ł.. 
16.30 R e c ita l s k rz y p c . G ra ż y n y  B a ce w iczó w  
n y , 17.00 „P ło n ą  o gn iska  na g ra n ic y  m o r
s k ie j-  -  pogad.. 17.15 M e lo d ie  o p e re tk o w e  
i  f i lm o w e , 17.50 A u d . ry b a c k a , 18.10 , Be- 
ra n g e r — poeta lu d o w y "  — aud. s łow n o - 
m uz., 18.30 A u d . d la  w o js k a , 19.00 M u z y k a  
le k k a , 19.30 „E m a n c y p a n tk i" ,  2 ode. pow . 
B . P rusa  ' fł ' ;
2015 O jc ie c  W ie lk ie g o  P ro le tr ia tu  L u d w ik  
W a ry ń s k i -  o d c z y t. 20.30 A u d . C h o p in o w 
ska. 21.00 D z ie ń , w le cz ., 22.00 K o n c . K ra k . 
O rk . P. R. pod  d y r .  J . G e rta .

Wystawa w parku Traugutta
świadectwem osiągnięć junaków

N ajp lastycznie jszym  1 na jp iękn ie j 
w ykonanym  eksponatem na o tw a rte j 
ostatn io w ystaw ie  SP, ilu s tru ją ce j ży 
cie i  osiągnięcia junaków , jest n ie 
w ą tp liw ie  stoisko I v  brygady. M ak ie 
ta przedstaw ia m iejsce postoju od
dzia łu  SP. Idealna dolina, k tó rą  oka
la ją  zielone wzgórza, poprzecinane 
gó rsk im i ścieżkami, modele zabudo
wań obozowych z drzewa i  te k tu ry , 
b ia ło  m alow any mostek z dyk ty , za
wieszony ponad prze jrzystą rzeką, 
m in ia tu ro w a  bram a wejściowa —  to 
wszystko zharm onizowane w  kolorach 
przykuw a uwagę zwiedzających.

W A L C ZY M Y  Z  W ODĄ  
W ystarczy przy jrzeć się w a łom  w i

ślanym  (modele), k tó rych  budowę roz 
poczęli junacy pod Zakroczym iem  je 
szcze w  1947 r. Ż ó łty  w a ł z g lin y  zda
je się wznosić w  oczach ponad k o ry 
to rzeki. K toś. k to  zechce zaintere
sować się zagadnieniem w a lk i z po
wodzią b liże j, znajdzie obok bez t ru 
du, w ykresy, przedstaw iające w  me
trach, w  czasie— ilości zużytego m ate
r ia łu  itp., co junacy z ro b ili na tym  od

c inku i  co zrobić zamierzają. W ykre 
sy i  p lany należało by rączej u jąć w  
osobny dział, bo jest ich ta k  w ie le : 
osiągnięcia pracy społecznej, reko rdy 
współzawodnictwa, zwycięstwa spor
towe. sukcesy w  walce z analfabetyz
mem itd .

NA SZA  PRACA
Na żadnej wystaw ie nie jest chyba 

tak  bogato reprezentowana pra=a i  to 
nasza prasa, ja k  w  obozie junaków . 
Jedną ze ścian zdobi duży, b ia ły  k a r
ton, na k tó ry m  naszkicowano o łów
k iem  i węglem, pierwsze strony na
szych pism. Z wachlarza w yg ląda ją  
ty tu ły :  „G łos L u d u “ , „W a lka  M ło 
dych“ , „P oprostu“ , „T rybun a  Robot
nicza“ , „Ś w ia t Przygód“ , „M ło d z i i -  
dą“  i  inne.

Junacy współzawodniczą jednak z 
dziennikarzam i i  w yd a ją  w łasne p is
ma: „Nasze życie“ , „Jun ak  w  obozie“ , 
craz „Junak-spo łeczn ik“ . Treść tych 
pism, to reportaże obozowe, w ypow ie 
dzi junaków  ó współzawodnictw ie p ra  j 
cy, om awianie dobrych stron grom ad- 1 
nego życia i  jego niedociągnięć, (w.b.).

wać z do tac ji państwowych przezna
czonych na ten cel. Realizację p lanu 
pracy (program  nauczania) i  nadzorem 
zają łby się W ydzia ł O św ia ty i  K u ltu 
ry  Dorosłych.

P ro je k t p rzew idu je  9-m iesięczny o- 
kres szkolenia kandydatów , podzielony 
na 3 stopnie (po 3 miesiące). Ukończe
nie ku rsu  trzeciego stopnia upoważ
n ia łoby do wstąp ien ia  na 4 semestr 
Sżkoły powszechnej d la  dorosłych. W 
końcu sierpn ia p ro je k t zostanie podda 
ny publiczne j dyskus ji w. „które j wez
mą udzia ł przedstaw icie le Rad Z ak ła 
dowych, Z w iązków  Zawodowych, za
kładów  pracy, oraz państw ow ych i  sa
morządowych in s ty tu c ji ośw iatowych.

tonu. Odznacza się n iezw yk łą  lekko
ścią — (p ływ a w  wodzie), poza tym  
jest porow aty, w ięc lepie j niż cegła 
„trzym a  ciepło".

Inżyn ie row ie  polscy w yna leź li ostat 
n:o sposób w yra b ia n ia  b loków  piano- 
betonowych tynkow anych. Te w łaśnie 
b lok i używane są do budowania ścian 
w  Osiedlu na Kole: Grubość ścian no
wych domów w ynosi ty lk o  30 cm — 
ceglane 54 cm., m im o to są one tak 
samo trw a łe  i  „c iep łe“ .

M E C H A N IC Z N IE
Prace p rzy  budowie są częściowo 

zmechanizowane. Przed k ilk u  dn iam i 
Osiedle otrzym ało  prąd, dostarczany 
w ilościach dostatecznych dla całko
w ite j m echanizacji robót. Dzięki temu 
tem po budowy wzrośnie do m aksi
m um  i  w  ciągu trzech la t osiedle bę
dzie m ogło pomieścić 10.000 miesz
kańców, k tó rzy  zaludnią 40 w ie lk ich  
bloków.

W szystkie b lok i, podobnie ja k  dwa 
pierwsze, budowane będą z gruzo-be- 
tonu, w  oparciu o żelbetonowe szkie
le ty. Na m iejscu budow y zainstalo
wano już. beton iarn ię , dostarczającą 
30 m e trów  sześć. • m a te ria łó w  p r e fa 
b rykow anych dziennie. Zwózka tu d u l 
ca prowadzona by ła  dotychczas samo
chodami, w k ró tce  jednak zastąpi 
w łasna bocznica i  sieć ko le je k  wąsko
torow ych, co znacznie uspraw ni dosta
wy.

Podobnie ja k  na M okotow ie, Osie
dle to „zdobić“  będzie jeden 10-c iO  
p ię trow y  wieżowiec, przeznaczony w y  
łącznie na m ieszkania d la  kaw ale
rów . (j.m.).

Z życia organizacji warszawskiej PPR

Albo bardzo dobrze, albo...
przydziałów nie wydawanych w ter-Nie jest wcale źle. Przekonałam się , 

sarna, że obywatele miasta stołecznego 
Warsząwy nie mają żadnych kłopotów . 1

Możecie mi nie wie 
rzyć, ale tak jest. 
Mam niezbite do- , 
wody. Dopiero dziś 
zrozumiałam że: —
: Nie istnieją ztP 
targi z Kwaterun
kiem Miejskim, •!

nie via biurokra 
tycznych Urzędu:-1
ków,

podań, które z tamtej strony okien
ka leżą przez rok ( i  więcej), 

nie ma sierot bez opieki, _ .
emerytów bez środków do życia, 
szkół nieremontowanych, 
starców bezdomnych, 
chorych, którzy nie znajdują mie j

sca w szpitalu,
pracowników, zwolnionych bez uza

sadnienia, .
nieuczciwych urzędników Inspekcji 

Budowlanej,
brudu na ulicy i podwórkach, 
Komitetów Blokowych, które nie 

znajdują pomocy i  poparcia,

minie,
nieuprzejmych kierowników wydzia

łów
itd., itd., itd.
Skąd ten optymizm, zapytacie f  Za

raz wam wytłumaczę. Otóż przecho
dziłam k i lk a k ro tn i  w dniach przyjęć  
(poniedziałki i czwartki między 11 
— i )  koło poczekalni prezydenta m. 
st. Warszawy.

W  poczekalni było pusto, ani jed
nego klienta. Pusto i głucho. Tylko  
dwaj woźni z żalem wodzili oczyma 
po pustych krzesłach i szatni

Nie ma petentów, a więc widać nie 
ma kłopotów i trosk. N ik t  nie chce 
się prezydentowi poskarżyć, poradzić, 
prosić o pomoc, ' f lk t  nie ma ochoty, 
a co ważniejsze potrzeby skorzystać 
z prftwa bezTiriśredniego zwrócenia się 
do gospodarza miasta.

f i rgo  jest dobrze, optymistycznie i 
radośnie. tak. jak to śpiewamy w po
palanie i piosenre....... ł lbo bardzo dob
rze, albo...

Boję się niestety, że to drugie. —
(S ka t)

UW AG A!
PRELEG ENCI K W  PPR I  SK PPS 

Komitet Warszawski PPR i  Stołecz
ny Kom itet PPS zawiadamiają ttow. 
Prelegentów PPR i  PPS, że w  środę 
dnia 23 czerwca o godz. 17 w sali kon 
ferencyjnej K W  PPR (Al. Jerozolim
skie 23, II-g ie  piętro) odbędzie się ze
branie na którym zostanie wygłoszo
ny referat pt. „W walce o wolność 
słowa“.
Z E B R A N IE  A K T Y W U  P P R  I PPS D Z IE L 

N IC Y  P O ŁN O C

D ziś  23 cze rw ca  o godz. 17 w  D o m u  K u l 
tu r y  R o b o tn ic z e j (P lac  In w a lid ó w  10) o d 
będ z ie  się  ze b ra n ie  ¿ k ty w u  P P R  i  PPS 
d z ie ln ic y  P ó łn o c .

Z E B R A N IE  K O L  P P R  I  PPS 
D z iś  23 cza rw ca  odb ę d z ie  się  z e b ra n ie  

K ó ł P P R  i  PPS p rz y  o ś ro d ka ch  p ra c y : 
o godz. 14 „S z p ita l E lż b ie ta n e k “  
o godz. 14.30 „S z p ita l Z a k a ź n y “  (C ho- 

c im ska ).
o godz. 15.15 „C Z P P F “ . 
o  godz. 15.30 „P Z  i  W S “  (A l. N ie p o d le 

g ło śc i),
o  godz. 18 „W y ś c ig i K o n n e “  (S łuże w ie c ), 
o godz. 15 „S ie ć  i  K a n a liz a c ja “  (L ip o 

w a  2), 4
o godz. 15 „ B a c u t i l “ , 
o godz. 15 „ E le k t ro w n ia  W a rsza w ska “ .

D Z IE L N IC A  Ś R Ó D M IE Ś C IE  P O ŁN O C
Z a w ia d a m ia , że d n ia  24 cze rw ca  o godz. 

18.30 w  lo k a lu  K D  (S ena to rska  42) odbę 
d z ie  się ze b ra n ie  s k a rb n ik ó w  w s z y s tk ic h  
K ó ł.

O becność o b o w ią zko w a .

Z E B R A N IE  K O L A  N A U C Z Y C IE L S K IE G O  
M O K O T O W

E g z e k u ty w a  K o ła  za w ia d a m ia , że w  d n iu  
24 cze rw ca  b r .  o godz. 15.30 odbędz ie  się 
z e b ra n ie  c z ło n k ó w  K o ła  N a u c z y c ie ls k ie g o  
P P R  M o k o tó w  w  sa li I I - g ie j  M ie js k ie j 
S z k o ły  Z a w o d o w e j (u l. S a n do m ie rska  12). 

P O K A Z  F IL M O W Y  W  D Z IE L N IC Y  
Ś R Ó D M IE Ś C IE

K o m ite t  d z ie ln ic o w y  Ś ró d m ie śc ie  zaw ia
------------ o O o ------------

Dziś posiedzenie DRft
Warszawa Południe

P re z y d iu m  D z ie ln ic o w e j R a d y  N a ro d o 
w e j W a rs z a w a -P o łu d n ie  za w ia d a m ia , że 
21-e p le n a rn e  pos iedzen ie  R ad y  odbędzie  
się dziś, o godz. 17-ej w  s a li k o n fe re n c y j
n e j M in is te rs tw a  A p ro w iz a c ji  p rz y  u lic y  
C h o c im s k ie j N r  28. z n a s tę p u ją c y m  p ro 
p o n o w a n y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d :

1) P rz y ję c ie  p ro to k ó łu  p o p rze d n ie g o  po
s iedzen ia .

2) S fm iany w  sk ład z ie  R ady .
3) „P o d a te k  g ru n to w y  i  S po łe czn y  F u n 

dusz O szczędnośc iow y w  r .  1948“  — re fe ra t 
P e łn o m o c n ik a  R ządow ego do s p ra w  pod a t 
k u  g ru n to w e g o .

4) S p raw o zd an ie  P re z y d iu m .
5) M ies ią c  czys tośc i.
6) S p raw o zd an ie  s ta ro s ty .
7) D y s k u s ja  nad  sp raw o zd an iem .
8) G ło sow a n ie  w n io s k ó w .
9) W o ln e  w n io s k i.
P re z y d iu m  p ro s i ob. ob. R a d n ych  o 

w cześn ie jsze  p rz y b y c ie  w  c e lu  pod p isan ia  
l is ty  obecności.

d a m ia , że w  ś rodę  23 cze rw ca  o godz. 19* 
w lo k a lu  ś w ie t l ic y  (M o k o to w s k a  48) w y 
ś w ie t lo n y  zos tan ie  f i lm .

P o  f i lm ie  d y s k u s ja , k tó rą  zaga i toW. 
H o c h b e rg .

U W A G A !

S E K R E T A R Z E  K Ó Ł  D Z IE L N IC Y  
Ś R Ó D M IE Ś C IE

D n ia  23 cze rw ca  o godz. 16.30 w  lo k a lu  
K D  P P R  (M o k o to w s k a  48) o dbędz ie  się z® 
b ra n ie  s e k re ta rz y  K ó ł  w s z y s tk ic h  g ru p .

O becność o b o w ią z k o w a .
---------- oOo—

S E K C J A  S A N IT A R N A  P R Z Y P O M IN A !
W  z w ią z k u  z a k c ją  „M IE S IĄ C A  C Z Y 

S T O Ś C I“  S e k c ja  S a n ita rn a  R e s o rtu  Z d ro 
w ia  i  O p ie k i S p o łe czn e j p rz y p o m in a  o na 
s tę p u ją c y h  za sad n iczych  o b o w ią zka ch  w Y 
n ik a ją c y c h  z za rządzen ia  P re z y d e n ta  m . 
s t. W a rs z a w y  z d n . 4 cze rw ca  1948 r . :

n a le ż y  u p o rz ą d k o w a ć  w s z y s tk ie  p o m ie 
szczenia, u rz ą d z e n ia  i  części g o s p o d a rc e  
i  d o p ro w a d z ić  je  do s tanu  czys to śc i i 
d a ls z y m  c iąg u  u trz y m y w a ć  je  w  należy-< 
ty m  s ta n ie  czys to śc i;

n a le ży  n ie  z w le k a ją c  z a o p a trz y ć  się *  
o d p o w ie d n ią  ilo ś ć  t r u te k  na  szczu ry , za* 
w  d n iu  6 l ip c a  1948 r .  w y ło ż y ć  je  w  m ie j
scach n a jb a rd z ie j n a w ie d z ia n y c h  przez te 
g ry z o n ie .

S zczegó ły  do tyczą ce  „M IE S IĄ C A  C ZY 
S T O Ś C I“  i  sposobu p rz e p ro w a d z e n ia  de- 
ra ty z a c ji  podane  są w  ro z p la k a to w a n y c h  
za rząd ze n ia ch  P re z y d e n ta  m . s t. W arsza
w y .

W  S P R A W IE  Z IM O W E G O  R O Z K Ł A D 1* 
J A Z D Y

S a m odz ie lna  S to łeczna  S ta c ja  K o m u n i
k a c ji  O sobow e j — W arszaw a zaw iadam ia» 
że d n ia  27 cze rw ca  rb . o godz. 10-e j w  b a 
ra k u  N r .  2 p o k ó j N r .  16 p rz y  u l.  C h m ie l
n e j N r . 53 o dbędz ie  się k o n fe re n c ja  ^  
s p ra w ie  u z g o d n ie n ia  z im ow e go  ro z k ła d y  
ja z d y  a u to b u só w  na  1948-49 ro k  na l in ie 
m ię d z y m ia s to w e  i  p o d m ie js k ie . Z a in te re 
s o w a n i o b y w a te le  p oszczegó lnych  osiedh» 
g m in , z a rząd ó w  m ie js k ic h , z w ią z k ó w , f a~ 
b r y k  i  in n y c h  p rz e d s ię b io rs tw , p roszen i 
są o d e le g o w a n ie  s w o ic h  p rz e d s ta w ic ie li 1 
p is e m n y m i u p o w a ż n ie n ia m i i  g o to w y m i 
w n io s k a m i w  ce lu  u zg o d n ie n ia . 
S Z C Z E P IE N IA  P R Z E C IW K O  D U R O W I 

B R Z U S Z N E M U
W y d z ia ł M e d y c y n y  S po łeczne j w  Resor

c ie  Z d ro w ia  i  O p ie k i S po łe czn e j Z a rz ą d y  
m . s t. W a rsza w y  p rz y p o m in a , że szczep’ 
n ia  o c h ro n n e  p rz e c iw  d u ro w i b rzusznem  
są o b o w ią z k o w e  d la  w s z y s tk ic h  osób 
w ie k u  od 5 -c iu  do  60-ciu  la t  (u r .  w  cza
s ie  od 1. I .  1888 r .  do  1. 1.1943 r .)  zam iesz-. 
k a ły c h  lu b  czasow o p rz e b y w a ją c y c h  n® 
te re n ie  m . s t. W a rsza w y .

S zczep ien ia  b ezp ła tn e  d la  w s z y s tk ic h  od 
b y w a ją  się  w  10-ciu M ie js k ic h  Ośrodkach 
Z d ro w ia  c o d z ie n n ie  w  godz. od  8 — 12 i  
od 15 — 19 o raz  w  M ie js k im  In s ty tu c jo  
H ig ie n y . Poza ty m  szereg In s ty tu c j i  Pań
s tw o w y c h , S a m orzą d o w ych , S p ó łd z ie lczych  
i  tp . o raz  le k a rz e  M . P . L . U b e z p ie c z a li 
S p o łe czn e j i  tp . o trz y m a li upow ażn ien i®  
do p rze p ro w a d ze n ia  szczepien ia  w śród 
sw ych  p ra c o w n ik ó w  w  za kres ie  w ła sn y***

O s ta teczn y  te rm in  szczepien ia  p rzeci*^  
d u ro w i b rzuszn e m u  u p ły w a  z d n ie m  3t HP 
ca rb . 1 te rm in  te n  n ie  będz ie  p rz e d łu ł* "  
ny.
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PORADY PRAW NE
OFICER W.P. — BYDGOSZCZ
Rodzice Wasi, jako właściciele placu 

w  okolicy podwarszawskiej sprzedali 
go Dolhsdeutschowi, k tóry po wyzwole
n iu  uciekł do Niemiec. Zapytujecie jak  
możecie się starać o zwrot posiadłości.

Jak wynika z Waszego pisma, plac, 
o którym mowa, nie był majątkiem  
opuszczonym, tsn. nie byliście w  zwią 
zku z wojną pozbawieni posiadania, 
a zatem o unieważnienie umowy 
sprzedaży wystąpić nie można. Nato
miast m ajątek ten, jako poniemiecki 
przechodzi na własność Państwa. Mo
żecie tylko wystąpić do właściwego 
Okręgu Urzędu Likwidacyjnego z 
wnioskiem o odsprzedanie go Wam  
z pierwszeństwem. O ile O CL odstą
pi W am majątek, musicie zwrócić się 
do władz kwaterunkowych o przydzie 
lenie tani pomieszczenia dla Was i 
Waszej rodziny, ponieważ w  miejsco
wościach podwarszawskich obowiązuje 
dekret o publicznej gospodarce loka
lami.

OB. A. L.

A kt oskarżenia, załączony do pis
ma ma słuszną podstawę i winien być 
wniesiony do Sądu Okręgowego. 
Oprócz świadectwa ochronnego w in 
iliście wskazać świadków, którzy by 
stwierdzili, że produkowane i sprze
dawane przez oskarżonych przedmio
ty są wyrabiane według Waszych wzo 
rów. Wniosek o ekspertyzę może e- 
wentualnie być postawiony na roz
prawie, o ile  zbadany materiał do
wodowy okaże się niewystarczający. 
Ponadto trzeba załączyć odpis rejem- 
talnego wezwania oskarżonych do 
zaprzestania naśladownictwa. Do aktu  
oskarżenia należy dołączyć akcję o 
szkody i  straty do sumy przewidzia
nej ustawowo tj. 180.000 zł.

Skoro podejrzewacie swego pełno

mocnika, że działa na Waszą szkodę, 
będąc w  porozumieniu z przeciwni
kami, możecie odwołać pelnomocnie-

a k t ó ^ OCu Się1d°  adw°ka-
W a ^ li  P ^ e jm ie  się prowadzenia 

J S p r a w y ' o i l e  poprzednik nie 
zfflosi sprzeciwu. W  rasie trudności w  
uzyskaniu takiego zezwolenia może
cie zwrócić się do Rady Adwokackiej.

OB. W IE C H O W S K I CZESŁAW

1) Zarząd majątkiem poniemieckim 
nałezy do Głównego Urzędu L ikw i
dacyjnego. Wszelkie wnioski i  ro
szczenia należy kierować do odnośne
go Okręgowego Urzędu Likwidacyj
nego właściwego dla danego majątku.

2) Utracone mienie możecie odzys- 
kać, o ile znajduje się ono jeszcze 
w majątku  ̂ pozostawionym przez 
Niemca. Należy w  tym celu zwrócić 
się do Okręgowego Urzędu L ikw ida
cyjnego z wnioskiem o wprowadze
nie Was w  posiadanie zrabowanego 
konia i wozu. Powinniście udowodnić 
przez świadków, że wóz i koń były 
Waszą własnością i żc to jest mienie 
opuszczone, a nie poniemieckie.

W  razie odmowy ze strony Okrę
gowego Urzędu Likwidacyjnego mo
żecie z tym samym wnioskiem w y
stąpić przed właściwy Sąd Grodzki.

3) Dom został wyłączony spod kw a
terunku, a lokal wynajęty lokatoro
w i na czas określony. Jeśli po uprzed 
nim wyznaczeniu terminu na opu
szczenie lokalu, lokator nie dotrzyma 
ustnego zobowiązania, możecie w y
stąpić na drogę sądową o eksmisję.

4) Opłaty skarbowe od sprzedaży tej 
wynoszą 6 proc. sumy objętej aktem, 
natomiast opłaty notarialne cbjęte są 
taksą notarialną i uzależnione są osi 
wysokości sumy.

W „miasteczku namiotów” pod Kędzierzynem Jaka dziś posoda
Junacy pom orscy dobrze służą Polsce

Obok małego, lecz ruchliwego
miasteczka śląskiego Kędzierzyna 
— w ciągu kilku zaledwie dni pow
stało drugie, bardziej może, jeszcze 
ruchliwe. To „miasteczko namio
tów“  — obóz Służby Polsce.

Mieszka w nim 1.000 junaków z 
Pomorza, pracujących nad odgru
zowaniem wielkich zakładów synte
zy chemicznej w Kędzierzynie.

Chłopcy mają pracę niełatwą. 
Obszar zburzonej fabryki pokrywa
ją ruiny ciężkich konstrukcji stalo
wych hal fabrycznych i  części ma
szyn, do przesunięcia których trze
ba używać dźwigów i  traktorów.

Chłopcy jednak nie zdradzają 
zmęczenia. Są tak samo pełni za
pału, jak wówczas, gdy tłoczyli się 
w poczekalniach komisji poboro
wych Służby Polsce. I  wysiłki ich i 
wyniki pracy zwiększają się z dnia 
na dzień.

Oczywiście, wszyscy stanęli do 
współzawodnictwa.

12 Brygada Pomorska podjęła 
wyścig ze wszystkimi oddziałami na 
terenie zgrupowania Katowice. Już 
2 czerwca dwóch junaków z 3 kom
panii osiągnęła 769,2 proc. normy, 
bijąc tym samym wszystkie inne 
brygady. Tymi przodownikami są: 
Małkowski, syn rolnika ze wsi Za
skocz w pow. wąbrzeskim i  Wła
dysław Ignaczak, syn rolnika ze wsi 
Józefkowo w pow. chełmińskim.

Owczarek, Czołgosz, Szladek i  Ma
jewski, nie daleko pozostają w tyle 
za nim i: wykonali oni po 678 proc. 
normy. W ten sposób 12 Brygada 
wyprzedziła 8-mą Brygadę, której 
przodownik Bronisław Bujak wyko
nał 640 proc. normy.

A  tu dodać należy, że 39-ciu na
stępnych w kolejności współzawod
niczących junaków Pomorskiej B ry
gady osiągnęło wydajność, wahają
cą się w granicach od 500 do 600

dobrej organizacji — oto podstawy 
pierwszych, doskonałych osiągnięć 
12 Brygady Służby Polsce.

W . s m S ś

Zachmurzenie zmienne z przelotny
mi opadami. Temperatura w ciągu dnia 
około plus 20 stopni. Słabe, lub umiar
kowane w ia t ry  z kierunków zachod
nich i  południowo-zachodnich. W  dniu 
22 czerwca br. zanotowano w Warsza
wie o godz. 14 temperaturę plus 22 
stopnie C.

Popis K onserw atorium
Dawna siedziba Konserwatorium 

Warszawskiego uległa zniszczeniu w 
czasie wojny. Po wyzwoleniu — trze
ba było zaczynać wszystko od nowa! 
W najtrudniejszych warunkach, w 

proc. I  nie są to bynajmniej wyniki i całkowicie zburzonym mieście, przy- 
wyjątkowe. 500 proc. to przeciętna! stąpiono do odbudowy uczelni muzycz 
3, 6, 7, i  9-ej kompanii, a pozostałe i n .e j - w  k t ó r e j  u<* y!Js1« n i ,e g d y ś  Ch° ' 
osiasraia średnio 400 nroo i pln' a po n lm — Paderewski i tylu an-

™ P • j nych znakomitych twórców i  wirtuo-
Tak wyśmienite wyniki pracy po -! zów. Największą zasługę w  tej odbu

budzą ją  junaków do dalszych wysil dowie ma rektor Stanisław Kazuro.
ków. 12 Brygada zamierza zdobyć ^ e5ef  ł2a?alu 4 1 Wiary ,w  Przyszłość , J k rzą ta ł się w śro r ruin, ściągając do-
sztandar przechodni przodownictwa słow nie na własnych plecach ocalałe z 
pracy — być najlepszą z najlep- j pożogi na Okólniku resztki, sam la ta ł 
szych. j okna, zabezpieczał drzwi w  pomiesz

W pewnych godzinach obóz i  bo
isko zmieniają się w olbrzyma plac 
sportowy. Junacy ćwiczą z zapałem, 
bo chcą osiągnąć jak największą 
sprawność fizyczną. Lecz, że w 
swym zapale mogliby przeholować 
— przeto pilnuje ich lekarz obozo
wy.

Czuwa też nad nimi dowództwo, 
kierownicy kulturalno - wychowaw 
czy, sztab i kwatermistrzostwo, k tó 
re dba o dobre wyżywienie.

Zapał młodzieży, ujęty w ramy

Centrala Handlowa Przemysłu Cukrowniczego 
A l, Niepodległości 161
p rzy jm ie  natychm iast:

Księgowych, pomoc księgowych 
re fe ren tów  statystycznych 

„  p lanow ania
„  finansowych

bieg łą maszynistkę
Zgłaszać podartia z życiorysam i do W ydzia łu  

^Personalnego C.H.P.C. 1940-G

Zapisy kandydatów do Liceum i Gimnazjum  

Przemysłowego Państwowej Fabryki Aparatów  

Elektrycznych na wydziały:

Metalowy i  Elektryczny

p rzy jm u je  K ance la ria  Szkół, Warszawa, ul. Że

lazna 41 ( I I  p. fro n t) w  godz. 16 —  18.

1936-K

Poszukuje się nauczycieli przedmiotów zawo

dowych i  ogólnokształcących oraz Instruktorów  

do Liceum i  Gimnazjum Przemyśl, C.Z.P.E.

O fe rty  składać w  K an ce la rii Szkół 

.*■ w  W arszawie, u l. Żelazna 41 w  go- |

dżinach 16 —  18. 1937-K S

OGŁO SZENIE O PRZETARG U
Warszawska D yrekc ja  O dbudowy, C hocim - 

ska 35, ogłasza przetarg n ieograniczony na w y 
konanie budynku Chem ii Ro lne j S.G.G.W. przy  
ul. Rakow ieckie j 8.

O fe rty  należy składać do dn ia 2. 7. 48 r. do 
godz. 10-ej w  W arszawskiej D y re kc ji Odbudo
w y, do skrzynk i o fertow ej.

B liższych in fo rm a c ji udzie la W ydzia ł Um ów 
W.D.O., ul. Chocimska N r 35, V  p ię tro , pokój 
N r  7 w  godz. od 9 — 12, gdzie też mogą o fe ren
ci otrzym ać ślepe kosztorysy oraz w a ru n k i 
przetargowe za zw rotem  kosztów. 1925-K

O g ł o s z e n i e

Centialny Zarząd 
Frzsiny-ii! Elê łrołecSiBiczsigo

z dniem  1 w rześnia 1948 r . organ izu je  
przy  P olskich Zakładach E lektro techn icznych 
„E ra “  we W łochach k. W arszawy 3 -le tn ie  lice
um  elektrotechniczne Wieczorowe.

Zgłoszenia p rzy jm u je  i  b liższych in fo rm a c ji 
udziela kance laria  szkoły (W łochy, u l. In ż y n ie r
ska 8-10) w  godzinach 14 —  16.

Dyrekcja Liceum  
Elektrotechnicznego 

1935-K

Państwowe L iceum  Przem yślu Drzewnego 
w  Reszlu

Zaw iadam ia, że egzaminy wstępne odbędą 
Się w  dniach 30. V I  48 r. i  1. V I I .  48 r. K a n d y 
daci w in n i posiadać św iadectwo z ukończenia 
7 oddz. szkoły podstawowej.

N auka w/ szkole jest ca łkow icie  bezpłatna. 
Zdo ln i, a niezam ożni uczn iow ie m o |ą  otrzym ać 
stypendia. P ro jek tow any  jest na ro k  szkolny 
1948/49 państw ow y in te rna t.

Ukończenie Państwowego L iceum  Przem ysłu 
Drzewnego da je  zawód, w ykszta łcen ie ogólne 
w  zakresie m ałe j m a tu ry  i  p raw o wstępu do 
L iceum  stopnia drugiego, k tó re  da je  ty tu ł tech
n ika , w ykszta łcen ie ogólne w  zakresie dużej 
m a tu ry , p raw o  w stępu do szkół wyższych.

1934-K Dyrektor Liceum

PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y  
N r M. 2-48.

D yrekc ja  O kręgowa K o le i Państwow ych w  
Poznaniu ogłasza przetarg n ieograniczony na 
m alowanie sta lowych ko n s tru k c ji m ostowych 
w  obrębie O ddziałów  D rogowych Poznań, Ja ro 
cin, Leszno, "Wolsztyn, Zbąszynek, Czerwieńsk, 
Szam otuły, W ągrowiec i  Gniezno. r  o

W arun k i prze ta rgu oddania robót są do 
p rze jrzen ia w  W ydzia le D rogow ym  D.O.K.P. 
w  Poznaniu pokó j 408_a w  godzinach służbo
w ych. Tam  rów nież są do nabycia  form ularze 
o fe rtow e za op ła tą 200 zł na każdy Oddział 
D rogow y oddzielnie. D yrekc ja  zastrzega sobie 
p raw o  swobodnego w yb o ru  oferenta bez w zg lę
du na cenę, ja k  rów nież p raw o  uznania, że 
prze ta rg  n ie  dał pozytywnego w yn iku .

O fe rty  w in n y  być złożone w  gmachu D yre k 
c j i  (g ł gmach dyr.) do s k rzyn k i o fe rtow e j 
umieszczonej w  po ko ju  p o rtie ra  p rzy  w e jśc iu  
g łów nym  —  do dnia 2 lipca 1948 r. godz. 13.00 
w  podw ójnych, zabezpieczonych i zalakowa
nych  kopertach z napisem: „O fe rta  do prze ta r
gu w  d n iu  2. 7. 1948 r . na m alow anie sta lo
w ych  k o n s tru k c ji m ostowych".

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym  samym dniu 
o godz. 13.00 w  poko ju  N r  409.
1933-K Dyrektor Kolei Państwowych

i  '(

SUWU! IH3TYT0T MECH
poszukuje do pracy w  Pionkach k. Radomia:

1. inż. chem ika (organika),
2. 2-ch techników -chem ików ,
3. 3-ch laborantów -chem ików  (średnie w y

kształcenie),
4. 2_ch p iro techn ików .

do pracy w  Warszawie:
1. fo tog ra fa  znającego prace lab.-fo togra

ficzne,
2. inżyn ie rów  _ chem ików ,
3. - D w ie ru tynow ane m aszynistki.
Zgłoszenia p rzy jm u je  G łów ny In s ty tu t M e

cha n ik i —  W ydzia ł Personalny, Warszawa - Po
w ązki, u l. D uchn ika N r  3. 1926-K

O G ŁO SZENIE O PRZETARG U
O ddział Narodowego B anku Polskiego w  

O lsztynie, u l. S ta lina  N r  11 ogłasza przetarg 
n ieograniczony na w ykonan ie  rob ó t rozb ió rko
w ych  i  odbudowy budynku  p rzy  u l. G łowac
k iego N r 12, w  te rm in ie  do dn ia 15 grudn ia 
1948 roku.

O fe rty  należy składać do dn ia 30 czerwca 
1948 r. do godz. 11 w  biurze O ddziału NBP.

B liższych in fo rm a c ji udzie la w /w  Oddział, 
gdzie też mogą o fe renci o trzym ać za zwrotem  
kosztów ślepe" kosztorysy, oraz w g ląd do p ro 
jek tow anych  planów.

N B P  zastrzega sobie praw o:
a) swobodnego w yb o ru  oferenta bez względu 

na cenę,
b) częściowego skorzystania z o fe rty  i
c) un ieważn ienia przetargu w  części lub  ca

łości bez podania przyczyn i ponoszenia z tego 
ty tu łu  ja k ich ko lw ie k  odszkodowań.

T y tu łem  w ad ium  nąleży złożyć w  kasie Od
dzia łu  N B P  w  O lsztyn ie  2% ogólnej k w o ty  
o fe rtow e j w  gotówce, a lbo w  walorach usta lo
nych zarządzeniem M in is te rs tw a  Skarbu z dn ia  
25. X I .  1947 r. (M onit. P o lsk i N r  152/47).

O tw arcie  kom isy jne o fe rt nastąpi dn ia  30 
czerwca 1948 r. o  godz. 11.30 w  biurze Oddziału 
NBP.

O fe rta  obow iązuje oferenta do dnia 30 lipca 
1948 roku . 1932-K

P R Z E T A R G I N IE O G R A N IC ZO N E  N r  31

D yrekc ja  Okręgowa K o le i P aństw ow ych w  
W arszawie, ogłasza przetarg n ieograniczony na:

1) robo ty  kana lizacyjne j  wodociągowe vf 
bud. dyżurnego ruchu nadzorczego s ta c ji W ar
szawa -  Wschodnia,

2) na m alowanie k o n s tru k c ji sta low ej m o
stów  w  obrębie D.O.K.P. Warszawa w  ilośc i 
oko ło 2.500 ton,

3) na w ykonan ie  robó t zw iązanych z budo
wą m ostu .stałego na km . 24,199 l in i i  Warszawa 
—  B ia łystok,

4) w ykonan ie  przewodu tłoczonego /Sr 200 
m m , od now e j studn i w ie rcone j do now e j h y 
d ro fo rn i na st. rozrządowej Odolany,

5) w ykonan ie  f i l t r u  i  doprowadzenie w ody 
do s tudn i zbiorczej na st. C hotyłów ,

6) ‘w ykonan ie  budow y żelbetowej w ieży 
Wodnej o pojem ności zb io rn ika  250 m * w o dy  
i  wysokość dna nad g łów kę szyny 20 m  na st.

, Małaszewicze, . .
7) na w ykonan ie  prac pom ia row ych  zw iąza

nych ze sporządzeniem p lan ów  sytuacy jnych  
g ru n tó w  zajętych d la  celów  ko le jow ych  w  cza
sie dz ia łań  w o jennych od 1939 do 1945 r. w s i 
Kawenczyn, gm iny R em bertów  i  pod budowę 
łącznicy W awer —  R em bertów  na podstaw ie, 
przepisów N r. D. 26.,

8) ja k  poz. 7) na st. W yszków l in i i  Tlusacz- 
O stro łęka i  łączn icy T re b lin ka  —  P rostyń  l in i i  
Siedlce —  M ałk in ia ,

9) ja k  poz. 7) st. M ław a, na km . 14 i  16 l in i i  
ko le i w ąskotorow ej M ław a  —  Przasnysz oraz 
budowę l in i i  ko le i w ąskotorow ej P łu k i — 
S zw e jk i (pow. Ciechanów),

10) ja k  poz. 7) położonych na st. Siedlce, Ł u 
kó w  —  M iędzyrzec, Małaszewicze i  w . B ia łk i k. 
Siedlec l in i i  Siedlce —  Terespol, oraz st. N ie- 
m o jk i l in i i  Siedlce —  Czeremcha,

11) ja k  poz. 7) położonych na st. Legionowo, 
N asie lski Ciechanów, K onopki,M ław a, Iłow o, 
oraz w  m. Ciechanowie l in i i  W -w a  —  Działdo
wo,

12) ja k  poz. 7) położonych na st. ko l. B łonie
i  Sochaczew l in i i  Warszawa —  Łowicz,

13) rem o n t in s ta la c ji c. o. w  gmachu M .K . 
przy  ul. Chałubińskiego 4,

14) na budowę nowego ru ro c iąg u  do żuraw ia 
wodnego p rzy  kanale oczystkowym  oraz do p a r
ku  węglowego na st. W arszawa W ileńska,

15) na w ykonanie s tudn i w iercone j na  *t. 
P la terów .

O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy 
składać do godz. 12-ej dn ia  2 lipca b r. do 
sk rzynk i o fe rtow e j w  W ydziale D rogow ym  p rzy  
u l. W ileńsk ie j 2/4, gdzie w  godzinach urzędo
w ych można dtrzym ać bliższe in fo rm ac je  oraz 
podk ładk i do składania o fe rt.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  K asy D y re k - 
cy jne j na wpłacone w adium  zgodnie z zarzą
dzeniem M in is tra  Skarbu (M on ito r P o lsk i z dn. 
22. 12. 1947 r. N r. 152 poz. 903). 1924-K

OKRĘGOW Y O D D Z IA Ł  SPOŻYW CZY  
„ S P O Ł E M “ w  Warszawie

za trudn i bezzwłocznie 2 ru tynow ane maszy
n is tk i. Zgłoszenia osobiste z podaniem i życio
rysem  do Ref. Personalnego, Stalowa N r  77.

O GŁO SZENIE O L IC Y TA C JI
Zarząd M ie jsk i w  B ia łym stoku  podaje do 

ogólnej wiadomości, że w  dn iu  26. 6. 48 roku  
o godzinie 10 rano w  garażach Zarządu M ie j
skiego p rzy  u l. W arszawskiej N r 6 odbędzie się 
licy tac ja  samochodu osobowego m ark i „A d le r “ 
oszacowanego na 220.000 zł.

Osoby re flek tu jące  na nabycie w /w . samocho
du w in n y  złożyć 10% w ad ium  przed przystąp ie
niem  do lic y ta c ji. 1928-K

-  OGŁOSZENIE
Zarząd M ie jsk i m. O lsztyna za trud n i od za

raz do 15 w rześnia 1948 r. p racow nika jako ra 
tow n ika  na jeziorze K rzyw ym .

Konieczna znajomość ra tow n ic tw a  i um ie ję t
ność p ływ an ia  oraz obsługi łodzi m otorow e j. 
Zgłoszenia do W ydzia łu  Ogólnego, Ratusz, po
kó j N r 64. —

Olsztyn, dn ia 15. 6. 1948 r. 64-Ko

Wydział Zdrowia U. W. Białostockiego
zaangażuje na okres jednego roku, od 1 wrześ
nia 1948 r. trzech absolwentów m edycyny 
ew entualn ie jednego studenta lu b  studentkę 
m edycyny do pracy w  A k c ji Szczepienia B.C.G.

W arunk i p racy i  płacy do omówienia w  W y
dziale Z drow ia  U.W . w  Białymstoku, w  Ref. do 
W alki z G ruźlicą, pokój N r  85.

Zgłaszać się natychm iast.

Za Wojewodę
Naczelnik Wydziału Zdrowia 

Dr W. Staslewicz
85-KB

czeniach tymczasowych, gnieżdżąc się 
sam kątem, bez św iatła, wody, opału...

N tau ra ln ie  — za mało by łoby  tu ta j 
p racy  jednego człow ieka, nawet tak 
pełnego energ ii, ja k  re k to r Kazuro 

i A le  w łaśn ie  in ic ja ty w a  i  s ilna wola 
jednostk i m ają  to  do siebie, że w yzw a
la ją  energię innych, że zaczynają 
w prost p rom ien iow ać na otoczenie. 
Prezydent Bierut przyznał na potrze
by K onserw a to rium  pałacyk w  Al. Sta 
lina. Pośpieszył z wielokrotną pomo
cą ówczesny minister kultury i sztuki 
W ł. K ow a lsk i. R eaktyw ow a ł starą u- 
czelnię muzyczną, da row a ł fo rtep ia 
ny, pom agał we wszystkim . W ielką  
pomoc okazał gen. Spychalski. Poma

ga li: w iceprem ier K orzyck i, gen. Ja» 
rosiewicz, m in is trow ie  Kaczorow ski i  
Dybowski.

Obecnie — sprawy loka low e samej 
szkoły, a raczej dwóch — bo dz ie li się 
ona teraz na Wyższą i  Średnią — roz
wiązano p raw ie  ca łkow icie . Znaczna 
część potrzebującej, a zasługującej m ło  
dzieży mieszka w  bursie, w  znośnych, 
a nawet dobrych w arunkach. W śród 
słuchaczy obu szkól, licznie jszych niż 
przed w o jną (700 osób), w idz im y  w ie lu  
synów chłopskich i  robotniczych.

N a jzdo ln ie js i z te j m łodzieży stanęli 
przed publicznością na popisie dorocz 
nym  w  sali „R om y“ , tym  razem w y 
pełn ionej do ostatniego miejsca. Pu
bliczność ta. wśród k tó re j by ło  n a tu ra l 
nie w ie le młodzieży, p rzy jm ow a ła  bar 
dzo gorąco swych starszych kolegów.

Na wstępie bogatego program u ze
spół żeński odśpiewał z tow. o rk ies try  
pod batutą rek to ra  K azury, Largo 
Haendla. Z ko le i nastąp ił szereg p ro 
d u k c ji solistów z ork iestrą , k ie row a
ną przez dyr. Kulczyckiego. M im o 
„sypan ia“  się tu i  ówdzie, nieodłącz
nego od tego rodzaju pokazów —  ca
łość te j w spółpracy w ypad ła  zadowa
lająco, a Sym fonicy spoglądali życz li
w ie na swych przyszłych następców. 
Bo życie przeważnie tem peru je  m ło 
dzieńcze marzenia o w ie lk ie j karie rze  
w irtuoza... J.K

P R ZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y
D yrekc ja  O kręgu Poczt i  Te legra fów  w  W ar

szawie, ogłasza przetarg n ieograniczony na w y 
konanie p rzyk ryc ia  ram p y  łącznie z je j ogro
dzeniem dla  Urzędu Pocztowego W arszawa 2 
p rzy  u l. Tow arow e j.

P rzeta rg  rozpocznie się w  dn iu  3 lipca 1948 r. 
o godzinie 10-ej w  D y re k c ji O kręgu Poczt i  Te
leg ra fów  w  W arszawie, p rzy  ul. Św. B a rba ry  2.

Do tego te rm in u  dopuszczalne jest składanie 
o fe rt p isem nych na w ydanych przez D yrekc ję  
fo rm u la rzach  o fe rtow ych  w  zapieczętowanych 
kopertach, opatrzonych napisem „O fe rta  .na 
W ykonanie p rzyk ryc ia  ram py łącznie z je j ogro
dzeniem d la  Urzędu Pocztowego W arszawa 2, 
p rzy  u l. T ow a row e j“  do sk rzynk i o fe rtow e j 
umieszczonej na Iszym  piętrze w  D y re kc ji O kr. 
P. i  T. w  W arszawie, u l św. B a rb a ry  2. B liż 
sze in fo rm ac je  oraz ślepe kosztorysy o trzy 
mać można w  D y re k c ji O kr. P. i  T. w  Warsza
w ie, O ddzia ł B udow lany I I I - c ie  p iętro, pokój 
N r 24 w  godz. od 9 -te j do 13_tej, prócz dn i 
świątecznych.

D yre kc ja  zastrzega sobie praw o w yb o ru  
z prze ta rgu przedsiębiorcy, bez w zględu na 
cenę oraz p raw o  uznania, że prze ta rg  n ie  dał 
w y n ik u . 1927-K

K a r m e l a r z a
s? m r z eliiega

poszuku jem y od  zaraz
Zgłoszenia osebisie lub 
pisemne kierować do 

Państwowej Fabryki 
Czekolady i Cukrów 
„ G o  p i a n a *  

Poznań, Wawrzyńca 11 
Warunki według umowy, 

1939 K

W i o d a w s k  e  

Z a k S i d y  P a p i e r n i c z e
poszukują
k s i ę g o w y c h  ze znnjomaścig 
księgowości przemysłowej i plena 

jedno litego kont
Zgłoszenia kierować do Działu Perso
nalnego w|w Zakładów we Włocławku, 

ul. Ł^gska Nr 4 1893 K

O GŁO SZENIE
Dyrekcja Szkoły Przemysłowej Państwowych 

Zakładów Elektrycznych „A. M arciniak“ w  
Okęciu k. Warszawy ogłasza zapisy do klasy 
pierwszej na rok szkolny 1948-49.

Warunkiem dopuszczenia do egzaminu wstęp
nego i  przyjęcia do szkoły jest:

1. w iek w  granicach 15 —  18 lat,
2. ukończenie 7 oddz. szkoły podstawowej
3. dobry stan zdrowia.
Kandydaci i kandydatki ubiegający się o 

przyjęcie w inni złożyć w  kancelarii Szkoły:
1. podanie i  życiorys własnoręcznie napisane

2. metrykę urodzenia,
3. świadectwo ukończenia 7 oddziałów Szko

ły  Podstawowej lub zaświadczenie, iż kandy
datka) w  bieżącym roku szkolnym ukończy je.

4. 2 fotografie zaopatrzone podpisami. 
Podanie w raz z wymienionymi załącznikami

składać należy pod wskazanym  adresem w  kan
c e la r ii szkoły do dn ia  21 s ie rpn ia  1948 r .

Kończący szkołę otrzymuje dyplom czeladni
ka mechanika lub elektryka.

Bliższych inform acji o warunkach i terminie 
egzaminu udziela kancelaria szkoły w  godz 
11 —  14.
1938-K___________  Dyrekcja

P o d a je  s ię  do p u b lic z n e j w ia  
dom ośc i. że P re z y d e n t M ia 
sta S t. W a rsza w y , ja k o  sze f 
a d m in is t ra c ji  o g ó ln e j I I  i n 
s ta n c ji,  d e c y z ją  z d n ia  18 
cze rw ca  3943 r .,  L .  dz. 014- 
AN-3-1302-48 na zasadzie a r t .  
2 (1), 3 (2) p k t.  1 d e k re tu  
z d n ia  10. X I .  1945 r .  o z m ia  
n ie  i  u s ta la n iu  im io n  i  n a 
z w is k  (Dz. U . R . P . N r  56, 
poz. 310) u d z ie l i ł  ob. K u c io  

p i S te fa n o w i, za m ie szka łe m u  
- w  W a rsza w ie , p r z y  u l.  W a

re c k ie j N r  5 m . 9, u ro d ź , 
dnia* 3 ma.ia 1912 r .  w e  w s i 
R uska  W ieś, w o j.  L u b e ls k ie , 
s y n o w i P a w ła  1 K o r n e l i i  z 
S ik o ró w  z e zw o le n ia  na  zm ia  
nę n a zw iska  ro d o w e g o  K u 
c io  na n a z w is k o  K u c z y ń s k i.

1930 G

Sąd G ro d z k i w  K ra k o w ie  
S yg n . I  1 Z g . 506/47 
d n ia  4 cze rw ca  1948 r . 
O G Ł O S Z E N IE  O W S Z C Z Ę 
C IU  P O S T Ę P O W A N IA  O 
S T W IE R D Z E N IE  Z G O N U .

S u ch e r B e re k  C zarnocha , 
syn  M oszka  — C h a im y  i  
C h a n y  z T a n n e n b a u m , u r .  
25.X I I . 1877 w  P iń c z o w ie , 
rze ko m o  z o s ta ł o b ję ty  d n ia  
3.I X .1942 a k c ją  w y s ie d le ń 
czą w  M ie c h o w ie  i  w y w ie 
z io n y  do  B e łżca  do obozu  
m asow ego s tra ce n ia  lu d n o 
śc i ż y d o w s k ie j.

G d y  w o b e c  tego  Jest 
p ra w d o p o d o b n e , że w y m ię  
n io n y  p o n ió s ł ś m ie rć , za
rządza się  na w n io s e k  S zy
m ona  C za rn o ch y , syna  za
g in io n e g o  zam . w  W arsza
w ie  u l.  P a rk o w a  9 m . 9 p o 
s tę p o w a n ie  o s tw ie rd z e n ie  
zgonu, a za razem  ogłasza 
się w e z w a n ie  a b y  do  1 m ie  
siaca od tego  og łoszen ia  u - 
d z ie lo n o  S ą d o w i w ia d o 
m ości o z a g in io n y m . Po 
u p ły w ie  tego  te rm in u  i  po 
p rz e p ro w a d z e n ia  d ow o d ów , 
Sad o rz e k n ie  o s ta te czn ie  o 
w n io s k u .

Sędzia g ro d z k i:
D r .  E . R e g n ie w icz  m p .

1931-g

F A C H O W A  N A P R A W A  
M A S Z Y N  DO P IS A N IA  
I L I C Z E N I A  
M e cha n ik  G rze ch o e tńsk f 

W arszaw a. Z ło ta  N r 46 
Telefon 8 - 3 4 5 6

Ogłoszenia drobne
HANDLOWE

Centralny Zarząd Państwowego Przemysłu 

Fermentacyjnego 
zatrudni

Specjalistów w  dziedzinie w lniarstwa na po
ważne stanowiska kierownicze,

Inżynierów Budowlanych,
Techników budowlanych z długoletnią.prak

tyką,
Starszych księgowych,
Pracowników z wyższym wykształceniem 

handlowym.
Inżyn ie ró w  chem ików  lu b  m ag is trów  chem ii
Pracowników, znających dziedzinę organiza

cji przemysłu.
W arunki do omówienia w  C.Z.P.P.F. ul. Nar- 

butta N r 7. Wydział Personalny XI piętro.
1923 K

-SSSB

B R Y L A N T Y  -  b iż u te r ia , 
z ło to  — s re b ro  — ze g a rk i. 
K u p n o  -  sp rzedaż. N o w y  
Ś w ia t 49. N o w a k . 438

D o m y  — W il le  — P lace  — 
K o lo n ie  — R o ln o -o g ro d n i-  
cze. P o leca do k u p n a  i  p o 
s z u k u je  do  sp rzedaży. 
W -w a  N o w o g ro d z k i 42 —
1 K rą ź e l. 478

PRACE
ZAOFIAROWANE

f a b r y k a  c z e k o la d y  
Fuchs. T o p ie l 12 p rz y jm ie  
b lacha rza  fa c h o w c a  na s ta 
le . Z g łoszen ia  osob is te  — 
W y d z ia ł P e rs o n a ln y . 512

ZGUBY

Z G U B J O N 0  le g ity m a c ję  
szko lną  na n a z w is k o  T r u -  
k a n  B o h da n . 511

Z A G U B IO N O  le g ity m a c ję  
P P R  na  n a z w is k o  W y ra z  
S te fan , w y d a n ą  p rzez K . M , 
PPR  w  O ls z ty n ie . 63 K B
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pre i. TOŁWISSKI
P o lsk i św ia t dz ienn ika rsk i i  a rtys tyczny  obchodził w  

ty m  m iesiącu m iłą  u roczys tość  35-lecia p racy red. Je
rzego Szwajcara, powszechnie znanego JOTESA.

Red. Szwajcer, obecny k ie  rc w n ik  wydz. k u ltu ry , oświa  
ty . i sz tuk i w  re d a kc ji P A P —  jes t popu la rnym  ryso w n i

k iem  k a ry k a tu r , zwłaszcza 
po litycznych  oraz św ie tnym  
pub licystą.

Pracę dziennikarską rozpo 
czął w  1912 r , jako  kores
pondent „K u r ie ra  W arszaw
skiego“  z B rukse li. —  Jedno 
cześnie zaczęły się ukazyw ać  
jego znakom ite  k a ry k a tu ry  
we w szystkich pismach Pol
ski. Po pow rocie do k ra ju  po 
J w o jn ie  św ia tow e j JOTES 
i  ie opuszczając dz ienn ika r
stw a  —  w sław ia  się jako  ry 
sow n ik  sw ym i a lbum am i kc - 

1939 r. w yszło z d ru ku  po-

J O T Ł 4

POS. P IO T R O W S K I

ry k a tu r , k tó rych  do w rześnia  

nad 200.
Ponadto, w yda je  on dw ie  

ks iążk i: „ Z  n o ta tn ika  ka ryka  
tu rz y s ty “  i  „O k ie m  ka ryka tu  
rzys ty “ .

Dowcipne k a ry k a tu ry  JO
TE S A  z je ć r  m u  rozgłos 

nie  ty lk o  w  Polsce, lecz i  za 
granicą. B y ły  w ys ta w *m e  m. 
in . w  Sztokholm ie, W ie d n iu  

i  Londyn ie . Na ogólnopol
sk ie j W ystaw ie K a ry k a tu ry  
w  1931 r. JOTES o trzym a ł 
Nagrodę Prasy Polskie j.

Za swe wysckowartGĆcio 
we prace —  red. Jerzy  
Szwajcer o trzym a ł liczne od
znaczenia.

G Ł O S  S P O R T O W V

Czego szuka PI PR w Londynie?
Ra marginesie zgłoszenia koszykarzy na Olimpiadę

Fos. R O Z A tfS K I

(Od jednego z naszych czy te ln i
ków  o trzym a liśm y lis t, k tó ry  ze 
względu na ciekawe zaw arte w  n im  
uw ag i —  d ru 1 u jem y w  całości).

W śród szeregu dz:a łów  sportu po l
skiego, k  - > y  ma b rć reprezentowany 
na O lim pU dzie  w  Londyn ie , figu ru je  
koszykówka.

Koszyk® w*.a >»‘f.ka — to sport o 
w ie lk ich  ♦ rtiiy rio .ch  i  aspiracjach. Co 
jednak może zrobić zespół po lskich ko 
szykar: ’ w  Londynie? S tarzy zawodni 
cy skołi sie. Do h is to r ii przeszły 
nazwiska U: a, d r Stecka, Patrzykc.nla 
i  innych. M nvi nie w ie le  jeszcze umie 
ją. D la o rien tu jących  się b liże j w  po
ziom ie te j gry, jest zupełnie jasne, że 
po w yco fan iu  się Maleszewskiego, k tó  
ry  b y ł „m oto rem “  całej drużyny, nie 
pozostało w  n ie j w ie lu  zaw odników, 
reprezentujących wyższy poziom umie 
ję tncści gry. L iga  Koszykowa odsłoni 
ła  nam jeszcze jedną tajem nicę, u k ry 
tą dotąd w  okręgach, a m ianow icie, że 
bez dłuższego czasu wypełn ionego u- 
s ilną pracą dobrych trene rów  — po
ziom  koszyków ki nie podniesie się. K o 
szykówka przeżywa w ie lk i kryzys, a 
jego dowodem są m istrzóstw a żeńskie, 
gdzie resztk i przedw ojennych n iedobit 
ków  w ykończy ły  się, a m łode zawod
n iczk i jeszcze nie w ie le  um ieją .

N ie kon ta k ty  z zagranicą są pod
stawą wysokiego poziomu sportu  i je 
go podnoszenia się — ale przygotow a
n ia  podstawowe, czynione u siebie w  
domu. Już bardzie j celowe jest spro
wadzenie drużyn zagranicznych do k ra  
ju , e w e n tu a ln i w y jazdy  zagranicę ze
społów k lubow ych, a nie ryzyko  w y 
jazdu na O lim piadę, gdzie obecnie nie 
m am y żadnych szans. Jesteśmy słab
si od ZSRR, Czechosłowacji, F ranc ji, 
B e lg ii, W ęgier, W łoch, S zw ajcarii, Egip 
tu, a gdzie państwa zam orskie ja k  
A m eryka  Północna, M eksyk, F i l ip i
n y  K anady itd? W szystkie te państwa 
są rów nież zdecydowanie lepsze od 
nas. Jakiego w ięc m iejsca szuka PZPR 
w  Londynie?

Dziś, gdy sport rozbudowuje się od 
podstaw, k ie dy  każdy grosz społeczny 
— ta k  tru d n y  do zdobycia — no w i- 
n ien  być w yko rzystany dla celów  szko 
len iow ych i  um asowienfa sporiw — u- 
dźia ł koszykarzy w  O lim piadzie  spro
wadza się do przy jem ne j wycieczki. 
W yn ik  uzyskany na O lim piadzie  nie 
będzie w  żadnym  w ypadku  rów no w ar
tością w y s iłk u  i w yd a tkó w  poniesio
nych w  Londynie.

Jeszcze jedno. Jakiego cudu może 
dokonać trene r PZPR, K łysze jko  z gtru 
pą najlepszych in dyw idu a lis tó w  z róż 
nych k lu bó w  w  przeciągu k ró tk iego  
czasu obozu. Jeden tydzień przed p rzy  
jazdem do S o fii —  to chyba za mało.

•Przy pracy nad um asow ieniem  spor 
tu  i  upowszechnieniem  k u ltu ry  fizycz 

¡' ne j, pracę trzeba zacząć od podstaw 
i tak, ja k  to  zrobiono z „B iegam i N aro

dow ym i“  lu b  ja k  ro b i się z akcją p ro 
pagandy p ływ actw a . W  stosunku do 
p i łk i  ręcznej trzeba zastosować tę sa
mą metodę.

P iłk a  ręczna, jako  jeden ze sportów  
podstawowych nie jest należycie p ro 
pagowana i  popularyzowana przez 
PZPR, k tó ry  poza stworzeniem  szere
gu lig , m ających podnieść poziom  ko
szyków ki — pracu je  g łów n ie na te re 
nie swego „po dw órka “ . N :e w idać pra 
cy w  szkołach oraz wśród niezrzeszo- 
ne j m łodzieży. Działa lność Z w iązku  

. jjoza obozami le tn im  (przenaczonym i

w yłącznie dla k lu b ó w  zrzeszonych w  
PZPR) ogranicza się do sportu wyczy 
nowego, zresztą nie opartego na zdro
w ych  podstawach.

P iłka  ręczna jako jeden ze sportów  
podstawowych n>e spełn ia obecnie swe 
go zadania. Zw iązek pracuje ja k  za 
dawnych, przedw ojennych czasów: du
żo reprezentacji, słabe w y n ik i i  du
żo rozm achu — ale n ie  we w łaśc iw ym  
k ie runku .

Zosćańmy w ięc w  domu i  uczmy się

w yda jąc pieniądze bardzie j rac jona l
nie.

V/ okresie pow ojennym  ogarnęła róż 
ne organizacje sportowe m ania w y 
jazdów i spotkań zagranicą. Jest to 
rzecz uzasadniona, je ś li pociąga za so
bą sukcesy. N atom iast ja k  to ma m ie j
sce w  tym  w ypadku, nie ty lk o  n ic 
nam  to nie da — ale przeciw n ie p rzy
sporzy ty lk o  w stydu  i  w yda tku . P ro
szę ob. Redaktora o umieszczenie tej 
w zm ia n k i w  swoim  poczytnym  piśmie,

dz ięk i k tórem u tak  w ie le  zrobione *0 
stało dobrego na po lu oczyszczania błĘ 
dów społecznych.

„O bserw ator“

(U w agi „O bserw ato ra “  na temat 
w yjazdu  koszykarzy do Londynu  są 
rzeczyw iście słuszne. M y  rów nież za 
p y tu je m y  P o lsk i Zw iązek P iłk i  K ? ' 
cznej, ja k ie  m iejsce chce zająć W 
Londynie? )

zwed OSle Persson
leaderem wyścigu „Tour de Pologne“

Tryumf zespołowy kolarzy polskich
O LSZĄ :’N, od spec. wysłannika.
P ierw szy etap wyścigu kolarskiego 

Tour de Pologne, organizowanego 
przez SW „C zy te ln ik “ , rozegrany aa 
trasie Warszawa — O lsztyn długości 
221 km  — zakończył się zwycięstwem  
Szweda O lłe Peresom. Zespołowo t r i 
u m fow a li kolarze polscy, k tó rzy  za ję li 
w  k la s y fik a c ji drużynow ej pierwsze i  
drugie miejsce.

Persson w y g ra ł wyścig po emocjo
nu jącej walce na- fin iszu, rozegranej z 
W rzesińskim .

S ZW ED ZI O D K R Y W A JĄ  
SWE K A R T Y

Drużyna szwedzka, k tó ra  by ła  w ie l
ką niew iadom ą i  k tó re j .możliwości by 
ły  ca łkow icie  nieznane — okazała się 
pierwszorzędnym  zespołem. G dyby nie 
defekty, ja k ie  p rz y tra f iły  się trzem  ko 
larzom  szwedzkim  — k to  w ie  czy ze
społowo Szwedzi n ie  za ję liby  miejsca 
przed Polatkami. Zawodnicy, szwedzcy 
nadaw ali tempo podczas wyścigu i  in i
c jo w a li stale ucieczki. O klasie  ko la
rzy szwedzkich świadczy fak t, że wszy 
scy oni, m im o licznych defektów, skla 
sy fikow a lt się w  pierwszej dwudziest
ce; N ajlepszym  okazał się O lle Persson, 
ko larz b. szybki i  w y trzym a ły .

W ÓJCIK NAJLEPSZY Z PO LAKÓ W
Z »Polaków najlepszym  okazał się 

W ójc ik . Prawdopodobnie w yg ra łb y  on 
ten etap, gdyby nie  defekt, ja k i spot- J

ku ł go 5 »m f»-zed metą, po ucieczce. 
W ó jc ik  mi»» ju s  wszystk ich ko la rzy  za 
sobą, jednak pech pozbaw ił go zw y
cięstwa. Doskonale jechał rów nież Ple 
traszewski —  drugi pechowiec. Łodzią 
n in  przez 45 km  samotnie gon ił czo
łów kę —  i  dogonił ją.

W ęgrzy jecha li bardzo dobrze. O bra li 
m ądrą taktykę, pomagając sobie wza
jem nie i  jadąc cały czas w ach la rzy- 
kiem. L iczne de fekty w ykończy ły  jed 
nak ich drużynę. Czesi jecha li słabo, 
tłum acząc się zmęczeniem. Obiecują w 
następnym etapie pojechać dużo lepie j.

PR ZEBIEG  W YŚCIG U

Z W arszawy w ysta rtow a ło  71kola- 
rzy. S ta rt nastąp ił o godz. 11.45 koło 
Golędzinowa. Na u l. Targowej Czech 
P ub licky  złam ał kie row nicę, jednak do 
startu  w ym ien iono m u ją  na inną. 
S tarterem  wyścigu sprzed gmachu 
„C zy te ln ika “  b y ł prezydent m. Warsza 
w y T o łw ińsk i, a na starcie lo tnym  
gen. Kuszko.

Zaraz po starcie na czoło wyścigu 
wysuwają się Szwedzi. Za n im i jadą 
Polacy. Już na czw artym  k ilom etrze 
zaczynają się pierwsze de fekty i  p ie r
wszą o fia rą  jest Łazarczyk, k tórem u 
pękł łańcuch. Na 12-ym km  „ ła p ie “  gu 
mę S iem iński1, na 13-ym km  —  P ie tra  
szewski i  W ęgier Szalay. Na 20ym km 
ma miejsce kraksa. Weglenda łam ie 
k ie ro w n ik  i  upada. Nadjeżdżający K u  
dert n ie  zdoła ł zahamować maszyny i

C S R -P O L S K A  2 9 :2 1
w  lekkoatletyce kobiecej

W  m iędzypaństw ow ym  spotkaniu 
lekkoa tle tycznym  reprezentacji kob ie
cych Czechosłowacji i Polski, k tó re  od 
byw a się w  ram ach tró jm eczu le k 
koatletycznego męskiego Czechosłowa
cja — W ęgry —  Holandia, Czeszki 
prowadzą po p ierw szym  dn iu  29:21.

P o lk i osiągnęły następujące n fe jsca : 
100 m  —  Moderówna (2) 12,8, skok 
wzw yż Mltanowa (3) 135 cm ; 80 m  pł. 
— M itan (2) — 12,5; rz u t ku lą  F la - 
kow icz (3) 11,50, W ko n ku re nc ji te j 
Czeszka K om ar ustanow iła  now y re 
ko rd  Czechosłowacji rzu tem  12,94.

Popisowym  punktem ,P o lek  b y ł rzu t 
oszczepem gdzie S inoradzka osiągnęła 
38,34 a Stachowicz 37,37. Obie P o lk i 
zajęły. 2 pierwsze m iejsca w  te j konku 
renc ji. W  dn iu  ju trze jszym  odbędą się 
dalsze p u n k ty  spotkania: 200 m, skok 
w  da l i  sztafeta 4x100.

W tró jm eczu W ęgry — Holandia — 
Czechosłowacja Zatopek przebiegł 
5.000 m  w  doskonałym  czasie 14:10,4 
2) W ęgier S ilag i 14:55. Holender S li jh -  
lu is  w yco fa ł się po 3,5 km  z powodu 
przemęczenia.

w yw raca się również. U leg ł on cięż
k im  potłuczeniom  i  b y ł zmuszony za
m ienić rower, na sanitarkę, skąd już 
;»  założeniu opatrunku sm utnym  w z r o  
kiom  obserwował jadących kolegów. 
Na 22-im  km  ucieka ją dw aj Szwedzi: 
Karlsson i  W ide rfa il, jednak ucieczka 
ich zostaje z likw idow ana. Już po 25 
km  wyścig rozb ija  się na dw ie grupy- 
W czołówce idzie 10-ciu ko la rzy : Szwe 
dzi O lle Persson i  R ydm ark, W ę g ie r  
M adl i  Polacy K ap iak, Czyż, W r z e c iń -  
ski, W andor, W ójcik, S to larczyk i  No 
woczek. 2 km  za n im i jodzie druga 
grupa, składająca się z 20-u kolarzy, 
k tó rą  prow adzi Napierała. Reszta za
w odn ików  jest rozciągnięta na prze
strzeni 200 km . Na samym końcu jadą 
„m in ione  s ław y“  — L ip iń s k ii Targoń
ski.

Na 68-ym km  czołówkę dogania Pi® 
traszewski. W m iejscowości Chorzele 
m ia ł być p u n k t żywnościowy, jednak 
nie w iadom o z czyje j w in y  nie został 
on zorganizowany. Na prędce poży
wiono ty lk o  ko la rzy  tab liczką czekola 
dy. W międzyczasie odpadł od czołów
k i Nowoczek, m ający defekt gumy. Na 
112-tym km  dochodzi czołówkę Sie- 
m ieński. Ą  'asa ob fitu jąca  w  liczne ser 
pentyny, sprzyja  czoióvvce, jadącej W 
tempie 36 km  na godzinę. C z o łó w k a  
oddala się coraz bardzie j od pozosta
łych zawodników.

5 km  przed Olsztynem ucieka W ój
cik. M a on już  przeszło 100 m  przewa
gi, jednak w ys iłek  jego idzie na marne 
na skutek defektu gumy. Do m ety do 
jeżdżą zw arta  grupa kolarzy, prowa
dzona przez Wrzesińskiego. Na finiszu 
jednak Persson b ije  Wrzesińskiego o 
pół ko ła  i  kończy wyścig jako p ierw 
szy.

W Y N IK I PERWSZEGO ETAPU  
1) Olle Persson (Szwecja) — 7:0039
1) Wrzesiński (Polska) „
3 Kapiak (Polska) „
4) Czyż (Polska) „
5) Wandor (Polska) „
6 Stolarczyk (Polska) „
7) W ó jc ik  (Polska) „
8 Lidm ark (Szwecja) ,,

Dalsze m iejsca za ję li: 9) Napierała, 
10) Paprocki, 11) G rzelak — wszyscy 
trzej w  czasie 7:12:31.

Zespołowo: 1) Polska I  — 21.01:57,
2) Polska I I  — 21:13:49, 3) Szwecja — 
21:22:36.

W m yśl regulam inu, zawodnicy, któ  
rzy  przy jadą w  godzinę po zwycięzcy 
zostaną z wyścigu wycofani. (Z)

— Gdybyś mógł dowiedzieć się od niej czegoś, 
co pozwoliłoby na dokłsd. - jaze spojrzenie w ku
lisy te j sprawy, to idź na spotkanie.

Myślę przez chwilę, potem dodaję na pozór obo
jętnie.

— Jeżeli zaś czujesz, że to się nie uda, to lepiej 
pozostań.

Wtedy Erwin wstał i podał mi rękę.
Sądzę, że każdy człowiek nie pozbawiony poczu

cia honoru, tak by w tej sytuacji postąpił.
W tym czasie niejednokrotnie myślałem o opty

mistycznej dawce, którą mimochodem zastrzyknął 
nam nasz znajomy aptekarz, stary, zasuszony czło
wiek o ptasim profilu, Zawierała się ona w słowach, 
które powiedział:

— Myślę, że nie łatwo dostaniecie mata.
Nigdy specjalnie się nie znałem na tej szlachet

nej i  starej grze. Pisał niegdyś o niej Jan Kocha
nowski :

Wojnę powiedzieć myśli serce moje,
Do której miecza nie trzeba n i zbroje 
Ani pancerzów, ani arkabuzów.

W naszej grze — szachownicą nie było zwykłe 
drzewo dębowe. Gra toczyła się w zupełnie określo
nym czasie i  umiejscowiona była w rejonach bojo
wego działania. A atmosfera je j nie przypominała 
sielanki.

Tak jednak, jak i w zwykłej grze, na polach były 
rozstawione figury i każde złe posunięcie mogło się 
skończyć zwykłym rezultatem w tego rodzaju zapa
sach: straceniem głowy.

Z naszej strony do gry tej zajiadł Walmont. Z 
perspektywy czasu, oglądając tak zwaną sprawę 
„generała Moldera“ , musimy stwierdzić: grał po- 

' woli, z trudem odparowując posunięcia wroga.
Czy Rudi był właśnie tym przeciwnikiem, który 

z przeciwnej strony zasiadał do szachownicy?
Według naszych przypuszczeń, z przeciwnej stro-

J. NARBUTT 1 8 )

FILIPONKA Z „UNION TEXT!LLE”
ny grę prowadził ktoś inny. Nieuchwytny dla nas. 
Ukrywał się za plecami Rudiego i wysuwał m it ge
nerała Moldera. Trzeba przyznać — atrakcyjną 
przynętę, która jednak nie chwyciła.

To, że w ciągu tej gry nie mógł Walmont powziąć 
decyzji, to że nieraz ręce miał słabe i cofające, nie 
sprzyjało to wprawdzie szybkości, ale pozwalało grze 
nabrać spokojniejszego tempa i dawało właściwą 
ocenę posunięć przeciwnika.

Zastanawiająca była szybkość, z jaką Rudi wy
konał polecenie dokonania sabotażu na torach. Te 
trzydzieści sześć godzin przerwy w ruchu na cen
tralnych magistralach, mających duże znaczenie 
dla ruchu transportów wojskowych, miało nas 
upewnić o jego wierności dla organizacji.

W tamtym okresie wzmożonych sabotaży i  walk, 
kiedy transporty wroga miały wiele dziesiątków go
dzin przerwy w ruchu, te trzydzieści sześć godzin, 
dokonane ich własnymi rękami, nie stawały się za 
sadniczym problemem w grze.

W sierpniu tego roku radzieckie wojska na fron
cie briańskim przy skrzydłowym poparciu wojsk 
frontu zachodniego i centralnego, zajęły miasto 
Orzeł

Po odparciu wszystkich prób nieprzyjaciela, usi
łującego przedrzeć się do Kuraka od strony Biało- 
grodu, wojska radzieckie przeszły do ofensywy. 
W ciężkich, wyniszczających bojach wróg stracił: 
siedemdziesiąt tysięcy oficerów i żołnierzy, dwa ty 
siące dziewięćset czołgów, sto, dziewięćdziesiąt, 
pięć dziął motorowych, osiemset czterdzieści cztery,

działa zwykłe, tysiąc trzysta dziewięćdziesiąt dwa 
.samoloty i przeszło pięć tysięcy samochodów.

Front zbliżał się znów do granic naszego kraju. Ra 
dzieccy ludzie z czerwonymi gwiazdami na czapkach, 
na .naszej ziemi mieli rozstrzygnąć swe zapasy wo
jenne. Wróg zaś wysuwał m it generała Moldera, 
przynętę, na której jak na haczyku mieliśmy zawi
snąć, chciał obnażyć część kierownictwa organizacji, 
doprowadzić w naszym rejonie do sparaliżowania 
działalności bojowej i tym  samym zapewnić sobie 
spokój na terenie działań wojennych.

Gdy myślimy o te j grze, nie pozbawiona jest sen
su ocena grających figur na szachownicy. Erwin na 
przykład, nasz Erwin, chłopiec o szafirowych 
oczach, przypominał szachowego skoczka. Skoki je
go były gwałtowne i często nieporadne, ale jego 
zbicie z szachownicy nie wypływało z jego nieporad
ności.

Filiponka, nasza dziewczyna z „Union Textille“ , 
mały pionek na szachownicy, doprowadzony aż do 
pierwszego pola przeciwnika, zmienia się w miaż
dżącą przeciwnika figurę.

Uderzenie Filiponki było dla nas niespodzianką. 
Wykazywało, że pewne posunięcia nie wypływały 
z woli grających. Unaoczniało, że mały pionek, 
związany silnie ze sprawą w pewnej fazie rozgryw
ki dzięki swej determinacji może więcej dokonać, 
niż się zazwyczaj wydaje.

Nasze zwycięstwo w tej grze, wprawdzie niezu
pełne, dokonało się wtedy, gdy Walmont oderwał 
się od śledzącego go wroga. Reszta to była już pa

Z a k ia ii j G raficzne Robotniczej Społ ifiieLn i W ydaw nicze j »TRASA“

sjonującą dogrywką, nie po-bawioną jednak daw
nego sensu walki.

*
Wysyłając Erwina na spotkanie z Karolą, wysła

łem również i Filiponkę. Prosiłem ją, by udając się 
na spotkanie, zmieniła swój wygląd i  nie zabierała 
ze sobą broni.

I  wtedy mała dziewczynka z „Union Tektille“ 
wybuchnęła śmiechem:

— Wciąż ci w głowie — zatykała chustką śmieją* 
ce się usta — ten koncept Erwina, który do w c ipku 
je na temat pochodzenia. Pamiętaj jednak o powie
dzeniu „Lorda“ , pies, który mało szczeka, ma dobre 
sadło.

Krążymy po przedmieściu tuż za „Union Textil- 
le“ . Chodnik jest wąski, rynsztokiem płynie b r u d n a  

woda. Przechodzimy obok kiosku tytoniowego i mo
krą ścieżką podążamy w stronę glinianek. W kie
runku na Druciankę.

Filiponka opowiada o pierwszych swoich kontak
tach z organizacją.

Gdy po wybuchu wojny przerwała swoje studia 
i wróciła do miasta, była zmuszona szukać pracy1, 
na „Union Textille“ . Przez dziesięć godzin dziennie 
za nędzną, wojenną zupę segregowała wełnę. I  od 
razu znalazła w fabryce kontakt z ludźmi walki-: 
Któregoś dnia wezwano ją  na policję niemiecką i  
oświadczono, że ze względu na pochodzenie zaliczOJ 
no ją  do narodowej grupy rosyjskiej.

— Philiponen? — powiedział do niej czarny, juk 
kruk, gestapowiec

— To nie jest narodowość, to wyznanie — od- 
rzekła

Przerwał opryskliwie i przeglądając je j akta per
sonalne, zwrócił uwagę na studia.

— Da kommen Sie zur Arbeit. ins Arbeitsamty
ais Dolmetscherin — skończył swą krótką rozmo
wę z dziewczyną. e ^)
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